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Rozgoryczenie i zdenerwowanie wśród Słowaków

D w ie d y w izie  niemieckie
W IE D E Ń , 22.7. (T e l. w ł.) . R o z ­

b a w ia łe m  dziś z pew nym  kupcem
w ęgiersk im , który  p r z jh y ł tu 
Osaczy, a który  przed tum b
B ratysław ie.

O pow iadał mi on o w ie lk ich  
przesu n ięciach  w o jsk

w y s ł a n a  n a  S f o w a c x y z n «

f j p, — ■■ nietmec-
cn na Słow-aczyżme. Dotychczas

^ r n iz o n y  n iem ieckie stały  w na- 
T y p u ją cy ch  m ia sta ch : Żylin ie,

e n czy jj,^  N ow ym  M ieście  K i- 
_ -c - !m  w  N ow ym  - W iczyn ie ,
nak ^  f rkU’ Z ż y m a ją c  si?  je d - 
J L zdala od gran icy  p olsk ie j. 

O statnio

w szystkim  p ow ięk szon o znaczn ie 
liczbę  w o jsk  n iem ieck ich  na Sło 

z j 'waczyżrTle. Z Rzejfty p rzyb yw a ją  
1 w j w cigż now e p oc ią g i, w iozące  żo ł­

n ierzy  i sp rzęt w o jen n jk . W ed łu g  
pog łosek  k rążących  w B ratysła ­
w ie, na S łow a czyzn ę  w ysłan e zo ­
sta ły  osta tn io  z N iem iec dw ie d y ­
w izje .

P R Z Y B Y W A J Ą C E  P U Ł K I K IE  
R O W A N E  SĄ  W  S T R O N Ę  G R A ­
N IC Y  P O L S K IE J. ■ D o C zaczy 
p rzyb y ły  przed kilku dniam i o d ­
działy  zm otoryzow nae, k tóre po

C zadeczka p rzepełn ion a  je s t  woj­
skiem , czo łgam i i sam ochod am i 
pancern ym i. P rzez C żaczę p rze jeż  
dża ją  liczn e  oddzia ły , k tóre  k iero­
w ane są w  góry . W śród m ie jsco ­
w ej lu d n ości tw ierdzą , że w o jsk a  
n iem ieck ie  za ję ły  stan ow isk a  pod 
góram i R aczą i K ipu lą , przez kfó 
rą przech odzi g ra n ica  p o lsk o -s ło ­
w acka, R ów n ież  na w sch ód  od 
C zaczy  w idzia n o  liczn e  od d zia ły  
arm ii n iem ieck ie j, które obsadz iły  
N ow oty , K lin , N am iestów . 

D ow ód ztw o  arm ii n iem ieckiej

| sp ecja ln y  na sprzęt kuchenny. N ie 
i p od lega ją  opodatk ow an iu  jed yn ie  
dwa garnki, jed en  dia ludzi, dru­
gi dla bydła , na resztę n ałożono 
opłatę Rząd bratysław sk i stara 
się w ięc -wszelkimi środkam i o 
zdobycie  p ien iędzy  celem  ra tow a ­
nia k a ta stro fa ln ego  w prost p o ło ­
żenia fin a n sow eg o . R o zg o ry cze ­
nie lu dn ości C zadeck iego pow odu 
je  rów n ież w -zrastające z każdym  
dniem  bezrob ocie .

Tajemnicza podrdZ i

Króla Karola 
Rumuńskiego

B U K A R E S Z T , 22.7. W iele 
kom en tarzy  w yw oła ła  tu p o ­
dróż kró la  K aro la , k tóry  na 
pok ład zie  sw ego  ja ch tu  udał 
się  na d z ies ięc iod n iow ą  wy­
c ieczkę  po M orzu  Ś ródziem ­
nym.

W praw dzie  o f ic ja ln ie  m ów i 
się, iż je s t  to w ycieczk a  w yp o­
czynkow a, w- kołach  p o lity cz ­
nych Bukaresztu  krążą jed nak  
pogłosk i, żc król K aro] w  cza ­
sie w ycieczk i przeprow adzi 
w ażne rozm ow y p o lity czn e  z 
k ierow n iczym i osob istośc ia m i 
G rec ji i T u rc ji.  W  związku z 
tą podróżą m ów ią, iż R um unia 
coraz bard zie j zdecyd ow a n ie  
dzięki sw ym  ścisłym  zw iązkom  
z T u rc ją  i G rec ją  w iąże się  z 
fron tem  pok o ju .

Fiński minister kom unikacji
przybył do Warszawy

W sabotę w godzinach południo-i do W arszawy: poseł Finlandii w 
wych orzybył do Warszawy samo- Warszawie Bruno Kivikoski, naczel- 
lotem z Helsinek fiński minister ny dyrektor fińskiej linii lotniczej 
komunikacji i robót publicznych „A ero“  inż. Gunnar Stahle, general-
Salocaara wraz z małżonką, celem 
złożenia wjzyfy min. kom. płk. Ul- 
rj chow i.

W  imieniu min. kom. pik. Ulrycha 
powitał ministra Salovaara p. wice­
minister inż. Bobkowski.

Tym samym samolotem przybyli

ny sekretarz fińskiego komitetu o 
limpijskiego pik. w st. sp. Hariko- 
ski. który również zajmuje m. in 
stanowisko naczelnego dyrektora fiń ­
skiego L. O. P. oraz dyr. dep. lot­
niczego ministerstwa komunikacji 
Koskenkylae.

w ażn e

Kn J I: t DA TYM k t ó r z ^ p r a w a  n i e p r a w e  i  n i e - 
A K IE D L IW E  STA N O W I 4  I PISZĄ.

Ks. P Skarga.

•Jhetis" podniesiona z dna morza
Przez statek ratowniczy „Zelo”

LONDYN, 22 . 7 .
■ The lis'

dn fo^ni na d n ’ e m orza  została po
„Zeio*°na przez statek ratowniczy

na
t V

Ł ód ź  podw od  
sp oczy w a ją ca  "ó d  7

... Y  n ocy  za łożono dw ie  no 
luh P° !l fzrle L n y  sta low e pod kad 
Przystanf k0rZystuiąc P rzyp ływ  
d zi. N ^ 8 °^ t  id °  r,of‘ noszenia 5° -  

wy r w i  ° WyCh lhl3Ch ” T h e- 
wano p ła w ie  »  mU‘ U 1 w y w in d o

' - - W e g7 f  t t ie s t

ną pod sobą łodzią  p od w od n ą  sta 
tek  ,,Z e lo ‘ c zaczął p łyn ąć w k ie ­
runku brzegu.

W krótce  jed n a k  p ęk ły  dw ie 
lin y , p od trzy m u ją ce  „T h e tis " . 
Statek ra tow n iczy  m usiał się w ięc 
zatrzym ać, by  „T h ctis “  z p ow ro  
tern u m ocow ać. P raca  jest o ty ­
le  u łatw iona, że „T h e tis “  n ie spo 
czyw a już na dnie m orsk im , lecz  
w isi na pozosta łych  sześciu  li­
liach w  od leg łości k ilku  m etrów  
pod kadłubem  „ Z e lo “ .

zauw ażyć się da ją  po- krótkim  zatrzym aniu  się w m ieś- na Słow acżyźhie wydało cały  sze 
rl “ U grupow ania. P rzed e  cic  u dały  się do w si C zadeczk i re® zarządzeń celem ukrycia ru­

chów  w ojsk . P o c ią g  p olsk i W a r ­
szaw a —  C ieszyn  Zach . p rzez Cza 
czę, w je żd ża ją c  na ' d w orzec  w 
C zaczy j‘ e s ł  p od sta w ia n y  na o- 
statni tor, a sto ją ce  na stacji cale  j
szereg i p oc ią g ów  tow a row ych  u- 
n iem ożliw ia ją  w idzen ie  b u d y n ­
k ów  stacy jnych . Ż ołn ierze  n iem iec 
cy, u d a jąc  się  do C zaczy  przeb ie ­
rać się m uszą w u bran ie  cyw iln e .

W śród ludności słow ackiej roz­
puszcza się celow o pogłoski, jako 
by przegrupowania w ojsk  niem iec 
kich zarządzone zostały celem  po 
możenia wojskom  słowackim .

U ludności Czadeckiego wid*.ć
pew ne zdener-w ow anie i ro zg o ry ­
czen ie  z zarządzeń  rządu b ra ty ­
sław sk iego. D a ją  się  słyszeć g ło ­
sy, iż ca łe  C zadeckie z C zaczą p o ­
w in n o zostać p rzy łączon e  do r o l -  
ski.

O p ozy cy jn y  n astró j p otęgu je  za 
rządzen ie  n ak ła d a jące  p o d a te k .

Krem l przeciągnął struną

Nowy szantaż Moskwy
Rozpoczęcie rokowań gospodarczych w Berlinie

Dr* Wohltat powrócił do Berlina
e było mowy o pożyczce

BERLIN, 22 7 n ,
gospodarki dr. " ,injster 

przebywał w f r g b i  r li ’ kt°ry 
ma sprawy uchodźców ”  .omówie- 
oraz problemu złota czesk fi° .WSk’ ch 
Porywanego w W, *— ' zde- 
cif do Berlina.

Komunikat
Brytanii, powró- 

niemieckiego biura

inform acyjnego, dotyczący wyników 
podróży dr. W ohltata do Londynu, 
zaznacza, że wbrew wiadomościom 
sugerowanym przez prasę zagrani 
czną o ofiarowywanej Niemcom p o­
życzce w sumie 1 miliarda funtów, 
rozmowy nie rozciągały ,się na żadne 

rodzaju zagadnienia.

P A R Y Ż , 22. 7. (T o l. w ł.) .  C ią­
gnące się bez k oń ca  rozm ow y  w 
M oskw ie budzą w P aryżu  coraz 
m niejsze za interesow anie. O ile 
p oczątk ow o śledzon o piln ie prze­
bieg rokow ań  m osk iew sk ich , p ra ­
gnąc szczerze p om yśln ego  ich za­
kończen ia  o ty le  o b e cn 'e  przesta­
no się ju ż  p rze jm ow a ć  k u n k ta tor­
stw em  M osk w y. P ’— nastroj e 
w P aryżu  są tego rodzaju , że za­
w arcie  lu b  n ie zaw arcie  paktu 
trzech  z udzia łem  R osji, n ie p o ­
w inno —  zdaniem  tutejszych  kól 
po lityczn ych  m ieć w iększego 
w p ływ u  na sytu ację  europejską.

W raz ze zrozum ieniem  w a rto ­

ści P olsk i, ja k o  sojusznika, zm a­
la ło  zainteresow anie R osją  S o ­
w iecką . C oraz w ięce j odzv„-,a się 
k ry tyczn ych  g loso -v o m alej w ar­
tości b o jo w e j arm ii łow ieck ie j i o 
dezorgan izacji przem ysłu  r o s y j­
skiego. P og ląd , że Sow iety  nie 
chcą w  rzeczyw istości w iązać się 
żadnym  so juszem  z państw am i 
zachodn im i i pragną być  ty lk o  
św iadkam i w o jn y  eu ropejsk ie j, 
po k tóre j sob ie ' w iele korzyści 
ob iecu ją , zn a jdu je  coraz w ięce j 
zw olen n ików .

W  takiej sytu acji n ic w yw oła ła  
w iększego w rażenia nadeszła 
dziś z M osk w y, w iadom ość o

Anglia i Stany Zjednoczone

Dqżq do pqro2 aileniq z Jqpeniq?
Ograniczenie pomocy dia Czang-Kai-Szeka

L O N D Y N , 22. 7. C zołow y  an­
g ielsk i organ  fin an sow y  „F in a n ­
cial N e w s" potw ierdza  w  sobotę 
rano w iadom ość, iż rząd angiel­
ski p ostan ow ił og ra n iczy ć  stop­
n iow o  sw e poparcie  fin an sow e

Neurath prosi o dym isje
r Upełna llkwidaci -  armii czeskiejPil A G A  22. 7. Twierdza tu 

m m . Neurath w czasie SWej ostat 
mej wizyty w Berchtesgaden pro­
sił kanclerza Hitlera o zwolnienie
C zech 6- AS/ an0w iska Protektora 
C zech  i M oraw . Neurath radził 
K an clerzow i, aby  w yzn a czy ł na 
leg o  m ie jsce  cz łow iek a  bard zie j 
b ezw zg lęd n ego  i „tw a rd ze j r ę k i“  
Sdyz ęn n ie m oże sob ie  dać rady 
z Czecham i.

m“ ° R ' OST R A W A  2 2 . 7. Celem
Lkwida°Jna? Gnia -  d e fin ity w n e j 
w .  , ■ . J b. a r s m  czesko -  sło-

* o k l a d t 7 ta ły  ° becn io  usta]onef orm  ■ ê rm iny. P oszczególn e  
bron ;30 w szystk ich  ro d za jó w  
w ei ' ° w °d z tw o  obron y  k ra jo - 

h ,°raZ d o w ództw a d y w iz ji rna-
Jó byc rozw iązane -  - - - - -  -  - 
m -- dow ództw ;

do dnia 31 b.
dnia on  zoś k orp u sów  do

° w rześn ia  bi-. M in isterstw o

K M?iSLr o ł ? ,n ,e  RSski \poziom wody aa Wiśle
C Wodv na W i£l. .k y«n kj ŚĆ - Wody na Wiśle sta e opada , w dniu 22 o s i ą g i  

-i dawno ni,
Po

zn iązku ze 
Prądami p0 

c*epłym za 
miększe opady

z‘om 0,45 ffln.'e ; ° t0 ffa„^ 
ścierającymi sie 
wietrzą zimnego 
notowano więk 
dobnie Sanu L  "7 ” *,ao-v ,v 
Podniesień,e ’ sie nP°^  j  ° wało 

dy w Wiśle poi ? r ,0!£ U w° 
0 4 cn 7 whi -  ichostem 
bliższych 2-che d„^ okrey ie *rj 
się n a l e ż y „ 3 1 .sp°dziewać 

y podniesienia sic

ze Ieśb°d .W *“ jeanaK-
opady hed nast*Pi;l wi?kszc
przeNci ędz' e to zjawisko 
zaczrfiT e 1 wnda "a  Wiśle 
PływachZno.',va opadać. Na do- 
Kraknu/ K‘° rhklt|i rzek P<>d
0 (102 C1"  .wi*da sla,° opada 
' V o S ; l' | lem,ie' W yjątko- 
no n i Ti a"  ,wody stwierdz.o
1 'eki Bngu.O zegludz, w górę

.u"11* n' 0Wy- W dót że -fuga odbywa
seiaini. trudno-

obron y  n a ro d o w e j z pod ległym i 
urzędam i rach u n k ow ym i będzie 
z lik w id ow a n e  z k oń cem  b ieżące­
go roku.

Z dniem  1 sierpn ia  b- r. obow ią  
żu je  p ow szech n y  zakaz noszenia 
m u n d u rów  b. arm ii czesko - s ło ­
w a ck ie j. O soby  p ozosta jące nadal 
w  czyn n ej służbie lik w id u ją ce j 
się arm ii m uszą nosić po dniu 1 
sierpnia b. r. za rów n o  w służbie, 
ja k  i poza służbą u b iór  cyw iln y .

P o  u stanow ien iu  w  g łów n ych  
m iastach M ora w  kom isarzy  rzą­
d ow ych  n iem ieck ich , usuw ane są 
ślady  by ły ch  czesk ich  sam orzą­
dów  i nadaw ane jest m iastom  ze­
w nętrzn e ob licze  n iem ieck ie . Naz 
w y w szystk ich  u lic i p la ców  p o ­
dane są na p ierw szym  m iejscu  w  
język u  n iem ieck im , a poniżej w  
czeskim . G łów n y m  zaś arteriom  
i p lacom  m iejsk im  w  Brnie, M or. 
O straw ie, O łom u ń cu , Jih law ie. 
F rydk u  i m n ie jszych  m iastach 
M oraw  nadano nazw y czysto  n ie ­
m ieck ie , j'ak A d o lfa  H itlera, G oe- j 
ringa, G oebbelsa  i t. d.

dla rządu Czang - K ai - Czeka.
D ziennik  pisze m. in., że kurs 

dolara  ch iń skiego u trzym yw an y  
b y ł na jed n o litym  poziom ie  d zię ­
ki istnieniu angielsko -  chińskie 
go funduszu  stab ilizacy jn ego , a 
gd y  przed kilku dniam i fundusz 
ten ch w ilo w o  przestał działać, na 
stąpił rap tow n y  spadek kursu 
dolara  chińskiego. O becn ie  fu n ­
dusz s tab ilizacy jn y  u legn ie stop ­
n iow o  lik w id a cji co będzie p ierw  
szym  k rok iem  na drodze n ow ej 
po lityk i angielskie j na D alek im  
W schodzie.

D zien nik  nie tai obaw , że tego 
rodza ju  krok  m oże pociągn ąć 
p ew n e k om p lik acje  dla handlu 
an gielsk iego, jak  rów n ież  dla 
kształtow ania  się stosu nk ów  go­
sp odarczych  na teren ie Chin.

W A S Z Y N G T O N . 22. 7. W  piś­
m ie adresow anym  do kom isji 
sp raw  zagranicznych  senatu se­
kretarz stanu H ull ośw iadczył, 
że kongres nie ma zam iaru p o ­
d e jm o w a ć  dyskusji o  w prow adzę  
niu em barga na w y w óz  bron i i 
am un icji do Japonii.

P ism o H ulia uw ażane jest w  
kołach  d yp lom a tyczn ych  za d o ­
w ód , że rząd nie chce o tw ierać 
pu b liczn ej dyskusji nad delik at­
ną spraw ą stosunków  pom iędzy  
Stanam i Z jed n oczon y m i a Ja p o­

nią. K oła  te zaznaczają , iż prezy 
ident R oosevelt posiada w szelką 
w ładzę w  k ierunku w ydaw an ia  
zarządzeń restry k cy jn ych  w obec 
Japonii. N ie chce on jed nak  obec 
nie -wchodzić na drogę represy j 
w stosunku do tego kra ju .

W  innym  piśśm ie, sk ierow a­
n ym  do senatora rep u b lik ań sk ie­
go V anderbergha , H ull ośw ia d ­
cza, iż departam ent stanu zbada 
uw ażnie p rop ozy cję  zw ołan ia  syg ­
natariuszy traktatu 9-ciu  m o­
carstw  dla om ów ien ia  stanow i­
ska Japon ii.

w szczęciu  w  B erlin ie  sow ieck o  - 
n iem ieck ich  rokow ań  h an dlow ych . 
Fakt ton ocen iany  jest tu jak o gra 
S ow ietów , p ragnących  zn ów  szan 
tażow ać F ran cję  i A n giię  p orozu ­
m ieniem  gospodarczym  z N iem ca­
mi. U w aża ją  tu jednak, że dziś 
jest już za późno na tego  rodzaju  
sztuczki, dziś b ow iem  na pakcie  
trzech  za leży bardzie j M oskw ie, 
niż państw om  zachodn im . M ożli­
w ość osiągn ięcia  porozum iem a 
an gielsko - japońskiego, p rzy  je d ­
noczesnej groźb ie  rozszerzenia się 
k on flik tu  japoń sk o -  sow ieck iego, 
zm usza S ow iety  do szukania so ­
ju szn ik ów  na Zachodzie .

G d y b y  jednak  S ow iety  rniały 
zam iar prow a dzić  nadal p oh tyk ę  
przew lekan ia  rok ow a ń  i staw ia ­
nia coraz bardzie j n iem ożliw ych  
żądań, to, w ed łu g  pow szech n ie  
pan u jącego  tutaj przekonania, 
sk oń czy łoby  się to przerw aniem  
rokow ań  przez F ran cję  i .Anglię.

P o m ó ż
kard. Gasparri

R Z Y M , 2. 7. K ardynał G aspari 
by ły  sekretarz stanu w  W a ty k a ­
nie, od p łyn ą ł na p ok ład zie  o k rę ­
tu „C on te  di S avoia“  do Stanów  
Z jed n oczon y ch  A m ery k i P ó łn o c ­
nej.

Cel podróży  kardynała G aspa­
ri nie je s t  b liże j znany. W  kołach  
rzym skich  p rzyp u szcza ją , że pod 
róż kard. G aspari pozosta je  w 
zw iązku  z akcją d yp lom a tyczn ą  
W atykanu.

Antyjapońskie obchody
na sowieckim Dalekim Wschodzie

Pogodnie
Przewidywany przebieg pogody 

w dniu 23 b. fu,
Dość pogodnie, miejscami burze 

i przelotne opady. Słabe- wiatry 
zmienne, głównie z południowego- 
zachodu. Temperatura ok. 28 st.

T O K IO , 22. 7. D onoszą z W ła- 
d y w osfok u , że pow ołan a tam  zo­
stała sp ecja ln a  k om isja  dla o rga ­
nizacji ob ch o d ó w  na ca łym  po- 
m orzu sow ieck im  z ok azji p ie rw ­
szej roczn icy  w alk  sow ieck o  - ia- 
pońskich  w re jon ie  jez iora  C h o- 
san i w zgórza  C zan g-K u-F en g. 
U roczyste obch od y  w e w szystk ich  
m iastach i m iasteczkach  D a lek ie ­
go W schodu  są przew idziane na 6

sierpnia . Jak m ożna w y w n io sk o ­
w ać z dotychczasow -ych  p rzyg o ­
tow ań  u roczystości będą  m ia ły  
charakter w yb itn ie  an ty japoń sk i. 
W eźm ie w  nich udzia ł szef zarzą­
du polity czn ego  czehw onej arm ii 
kom isarz M echlis, k tóry  podczas 
zesz łoroczn ych  w a lk  z J a p oń czy ­
kam i cały  czas p rzeb y w a ł w  Cha- 
b la n w s k u .

P r o t e s t  A r a b ó w
przeciw terorowi żydowskiemu

J E R O Z O L IM A , 22. 7. Prasa a- 
rabska donosi, że rządy  k ra jó w  
arabskich , rep rezen tow an e na 
k on feren cji ok rą g łego  stołu  w 
L on dyn ie , w ystosow a ły  do rządu

an gielsk iego protest p rzeciw k o 
terorow i żyd ow sk iem u  i n ie le ­

ga ln ej im girac ji do  Palestyny, 
dom aga ją c  się przedsięw zięcia  
w szelk ich  k rok ów  za p ob ieg li­
w ych .
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I E A 1 R I
W IELK I: N ieczynny.
NARODOW Y „św ięty  Gaj” . 
NOW Y: Nieczynny.
POLSKI Sztuka Stefana Krzywo. 

szewskiego „K oleżanki” z Andry- 
czówną.

LETNI; „Zgorszenie publiczne'.1 
M A Ł Y : Nieczynny.
M AŁE Q U I PRO Q U O : Nieczyn­

ny.
KAMERALNY: ,,Expo.sć pani tnini- 

strow ej". %
M ALICKIEJ: Nieczynny.
„8.15“ : „Baron Kimmel" operetka 

Waltsra Kelle.
A TE N EU M : Komedia „Szczęśliwe 

dm“ . .i, ■■ m
BUFFO  (M okotowska 731: Teatr

nieczynny.
INSTYTUT REDUTY O godz 8 

w. „Haneczka i duch‘‘— A. Bunscha

K I M A
Inform acje o film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży teL 7.11-25.
H OLLYW OOD: „Dam a z portre­

tu”  i rewia.
ITALIA „Moskiewskie noce-4. 
JURATA: nieczynne 
LO T: „W  ogniu poicsków”  I Praw­

dziwy przyjaciel” .
K O M ETA : „Zakocflana pani” . 
M ARS: „N aga prawda”  i dodatki. 
MIEJ “ 'CIE: „Student z Oxfordu“ . 
N APOLEON : „Niebezpieczna mi 

łość44.
OLZA: „Kobiety nad przepaścią'4 1 

„Takie aą dziewczęta” .
KING PARAFII ŚW. AN DRZEJA: 

„Dzisiejsze czasy44.
PA R A FII ŚW. AU G U STYN A: 

Nieczynne 
PAN ORAM A II (Now y Swlat 27):

Grecja i Groty podziemne w Eyzies. ■ 
PRAGA: „Francja czuw a" i „Piętro 

w yżej".
PRASKIE OKO: Nieczynne.
ROMA „  Katarzynka” .
SOKÓŁ: „Klub kobiet44 i „W iosna 

w Paryżu44.
STUDIO: nieczynne.
ŚFIAT: „P ościg”  i „K ocia  muzyka”

P o s z u k iw a n i?  p r a c y
N auczycielka, ukończone semi 

narium. dw uletnia praktyka, refe­
rencje, poszukuje posady.

O ferty: „A B C " A le je  Jerozolim ­
skie 121 sub. „Nauczycielka".

HOLLYWOOD
pocz. w dni pow. 5. ost. 9.15 
w Niedz. I św . 2.30

DAMA Z PORTRETU
w roli gł. CHARLES LAUGHTON 
Ma acanie występy

ART. SCEił WARSZAWSKICH

MI£JSKj Tafio
R O B E R T

T A Y L O R
„ S t u d e n t  z  Q x f o r d u ”
Ulgowe ważne za wyjątkiem so­

bót I świąt

Kino R O J * I A
początek 5, 7, 9

w niedz. i ś * . 3, 5, 7. V
wyświetla film .p t.

K A T A R Z Y N K A
FRAN CISZK A GA AL

F R A N C H O T •TONE

W  niedziele 
od 3-ej

NAPOLEON? ̂ 9 “

N IE B E Z P IE C Z N A

M I Ł O Ś Ć
Cena miejsc 1 ■*—

BRACKA T a n i a  

N r ; 21  C o r o c z n a m m
Materiałów niiskich i dimkiili

Qst?traie dni)

Jak Praga odpoczywa po pracy!
.°?a m a t o  z i e l e ń c ó w  I p a r k ó w

Praga jęJt uboga w  zieleń  i te­
reny do spacerów .

Latem , po p racy ' każdy chcia ł 
by  odetch nąć św leższym  pow ie - 
tipfem w śród  zieleni, często się 
jed n a k  zdarza, że n ieliczne z ie leń ­
ce i park i praskie  są przepełn ione.

D laczego  dotychczas tak m ało 
zrob ion o  w  tym  kierunku, by  u- 
m oż liw ić  prażanom  spacery  i o d ­
p oczy n ek  po p racy  na św ieżym  p o ­
w ietrzu ?

W eźm y  dla przyk ładu  p raw y  
brzeg  W isły  p rzy  m oście  K ie rb e ­
dzia, gdzie m ó g łb y  b y ć  p ięk n y  
teren do spacerów .

O statnio dużym  kosztem  u rzą­
dzon y  tu został zjazd  do  Z oo. T e­
ren został w yrów n a n y  i p ok ryty  
g ładką naw ierzch n ię . A le ... rzecz 
całą  za łatw iono ty lk o  połow iczn ie , 
w rezu ltacie  w ię c  w id oczn e  są 
duże braki, staw ia jące  pod  zna­
k iem  zapytan ia  ce lo w o ść  p on iesio ­
nych  w yd a tk ów .

T rzeba  bow iem  zaznaczyć, że 
praw a strona drogi o d  m ostu  K ier 
bedzia  do Z o o  nie została u reg u lo ­
w ana. O ile ch od n ik  po le w e j stro 
nie jest dość szeroki, o ty le  po  pra 
w e j ma za ledw ie m etr i tc 
n ie w szędzie. Idąc od  m ostu , prżed  
kom isaria tem  rzeczn ym  p o lic ji 
p a ń stw ow ej, w rzyn a się w  chodn ik  
zie lony , n aw iasem  m ó w ią c  m a ło  
p rzew iew n y , parkan  Luna-Parku . 
C h od n ik  w  tym  m ie jscu  ma za le­
dw ie  1/4 m etra! O czyw iste , taka 
droga  do spaceru  nie nada je  się.

Czas ju ż  n a jw yższy , b y  zn iesio­
ne zostały  szpetne, n ieestetyczne 
b u d y  drew n iane i w rzy n a ją ce  się 
w  u licę  parkany, karuzel, k tóre 
p ow in n y  b y ć  przeniesione da le j, za 
m iasto. Szkoda, że nie u czyn ion o  
tego przed  bru k ow a n iem  drogi, 
inaczej b ow iem  w ów czas w yg lą d a ł 
by  p raw y  chodn ik .

V7 k ieru n k u  na p raw o d o  Z oo  
g ładka n aw ierzch n ia  u ry w a  się za­
raz p rzy  w e jśc iu  d o  ogrodu . A  
szkoda, bo p rzyd a ła  się na R a tu ­
szow ej, k tóra  b iegn ie  p rzy  parku  
praskim  i p row a d zi do liczn ie  za­
m ieszka łych  teren ów  oraz do daw  
nego, przed  w y b u d ow a n iem  św . 
F loriana, k ościo ła  para fia ln ego
P ragi, a obecn ie  k ap licy  M atki B o ­
skiej L oretań sk ie j, p row a d zon e j
przez księży em ery tów , k tórzy  w 
pob liżu  m a ją  sw ój dom . W p od - j 
ziem iach  tej k ap licy  odk opa n o  
szczątki o fia r  rzezi P rag i, o r a z '
starożytne k ielich y. D o k a p l ic y !
tej zdąża w ie lu  ludzi.

P ark  P rask i jest zbyt szczupły , 
by  m óg ł zaspokoić p otrzeb y  licz - [ 
n ych  rzesz prażan. G d yb y  został 
pow ięk szon y , ja k  to się p ro jek tu je , 
przez d ołączen ie  teren ów  po lik ­
w id a c ji L u na-P ark u , sy tu acja  u l e - 1 
gła b y  k orzystn ej zm ianie.

P ark  P ad erew sk iego  od  P ragi 
C en tra lnej i N ow e j p o ło żo n y  jest 
w  w ięk szym  oddalen iu , m im o to 1 
jed nak, w o b e c  ciasnoty  na m ie j­
scu, u da je  się tam  w ielu  prażan.

Z w ró c ić  jed nak  n ależy  uw agę

S99L30&
W -niedzielę, 23 b. m., o godz. 18, 

w Różanie n/Narwią odbędzie się 
ślub p. Tomasza Wiśniewskiego, zna­
nego kupca opałowego z Pelcowizny, 
członka zarządu Związku Polskiego 
na Pradze, z p. Janiną Szczepańską.

hflib. sowiecki
n a  w y s t a w i e

sztuki rasistowskiej
LONDYN, 21.7. Dziennik „Star" do 

nosi 7. Berlina, że atnb. sowiecki w 
Niemczech Astachow, pojechał do 
Monachium. Otrzymał on specjalne za 
proszenie na wystawę rasistowskiej 
sztuki.

Angielsku gazeta widzi w tym fak­
cie dowód, że Be/lin stara się nawią­
zać przyjazne stosunki z Moskwą. Ta 
sama dendencja przejawia się w po­
lityce włoskiej.

na zach ow anie się w  tych  par­
kach  różn ych  band w y rostk ów , 
k tóre dotych czas bezkarn ie u rzą­
dza ją b rew erie , zak łóca ją c  sp okój.

B rak  m ie jsc  na park i w yrów n a ć

trzeba u rządzen iem  w ięk szych  
alei sp acerow cyh  na Pradze. D o 
tego zaś celu  n a jlep ie j n ada je  się 
n icw yzvsk an y  p ra w y  brzeg  W isły .

d. s.
- x O x —

Strum ienie w o d y
leją sią na pzechodniów

Jeden  z n aszych  czyte ln ik ów  w  
liś c ie  do red a k c ji p isze :

I
j „W  dniu 15 b. m„ o godz. 13.30, 
i gdy przechodziłem przez jezdnię przy 

zbiegu Zygmuntowskiej i Targowej 
I na przystanek tramwajowy, zajechał 
i mi drogę beczkowóz Z, O. M.-u i peł­
nym strumieniem wody oblał mi ubra- 

, nie i obuwie. Szofer, wylegitymowany 
' przez posterunkowego policji, był bar­

dzo oburzony na mnie, że on pełni 
: swą urzędową czynność, a ja, prze- 
- chodząc ulicą (zaznaczyć muszę, że 

we właściwym m iejscu), przeszka­
dzam mu w pełnieniu służby. Z  tego, 
co usłyszałem, mam wrażenie, iż 
Z. O. M. wysyła na miasto ludzi nie- 
wyszkołonych i niegrzecznych, któ­
rych należy przeszkolić, lub zmienić44.

T ru dn o  od m ów ić  słu szn ośc i u- 
w agom  n aszego czyteln ika .

J u ż  ż y d z i  w yra b ia ją  lody?
K o n ie c z n o ś ć  n ie z w ło c z n e g o  w k r o c z e n ia  w ł a d z

M am y g o rą ce  lato, kw itn ie  w ięc 
w ca łe j pe łn i p ro d u k c ja  i sp rze ­
daż lodów .

W  ja k ich  w arun kach  lo d y  są 
w yrab ian e, czy  zach ow ane są p rzy  
tym  elem entarne zasady  h ig ie n y ?

O p ow ia d a ją  nam, że w  w ielu  
w ypadk ach , n iestety , tak nie je st.

D oty czy  to  w szczeg ó ln ośc i ży ­
dów , zn an ych  z n iech lu js tw a . W  
b ru d n y ch  izbach , p e łn y ch  w sz e l­
k iego  rod za ju  insektów , żydzi m a­
sow o w y ra b ia ją  lody , które, m im o 
w szystko, zn a jd u ją  n abyw ców , 
n a jw id o czn ie j n ie zd a ją cy ch  sobie  
spraw y, co  kon su m u ją .

Sądzim y, że nad w yrobem  lo ­
dów  p ow in n a  b y ć  roztoczon a  ś c i­
sła  k on tro la , n ie  m ożna bow iem

d op u szcza ć  do tego, by kto i ja k  
ch ce  fa b ry k o w a ł artyku ły  sp ożyw ­
cze, c ieszą ce  się tak szerok im  ro z ­
pow szech n ien iem , ja k  lody.

Zaprenumerować

ABC w t a l i
można u p. FR. ŁACHNIKA ul. Sze­
roka 6. Prenumerata 2.30 miesięcznie 

z odnoszeniem do domu

2  s zk o ły  niem  ieckie
z l l k w i l o w a n s

Rada Miejska w Chorzowie posta 
nowiła z powodu małej frekwencji, 
zlikwidować 2 szkoły mniej szośeio- 

I we niemieckie z pośród 3-ch dotych­
czas istniejących na terenie miasta.

W a r s z a w a  w  liczb a ch
2.294 uro. i  A, 1098 zgonów

W  :dłu c  danych ogłoszonych przez 
Wydział Statystyczny Zarządu M iej­
skiego, Warszawa liczyła w dn. 1 -go 
czerwca rb. 1,304.2 tys. ludności 
(liczba szacunkowa), czyli w okresie 
m. maja rb. zaludnienie stolicy zwięk 
szyło się o 2,5 tys. esob.

W  ia. maju rb. zawarto w 'stolicy 
875 małżeństw, zarejestrowano 2.294 
urodzeń oraz 1.098 zgonów.

W  mies. sprawozdawczym najwięk­
szą liczbę przyczyn śmierci wykazuje 
gruźlica (195 wypadków), a poza tym 
choroby serca (168), rak i inne nowo­
twory złośliwe ( 1 1 2 ) itd.

Zamaęnow samobójczych dokonano 
w Warszawie w m. maju —  51, w tym 
39. śmiertlnych.

Szpitale miejskie przyjęły w maju 
4.329 chorych, wypisały 4.139. W  koń 
cu miesiąca znajdowało się w szpita­
lach gminy stołecznej .3.352 osób.

Pożyczek budowlanych Komitet 
Rozbudowy przyznał w maju na bu­
dowle i remonty w Warszawie 49, na 
sumę zl. 1,150.100, Bank Gospodar­
stwa K rajow ego wypłacił na budowle 
i remonty w Warszawie zł. 391.0()0.

Weksli zaprotestowano w maju 
54.615 na sumę zł. 7,472.129.

Przewłaszczeń nieruchomości doko­
nano w maju 480, na sumę złotych 
19.31C.075.

Robotników zatrudnionych w za­
kładach, które podlegają obowiązko­
wi ubezpieczenia od bezrobocia, było 
według danych W ojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy na m. st Warszawę 
w dniu 1 maja 134.580, ubezpieczo­
nych 125.057; korzystało z zasiłku w 
maju 3.922 bezrobotnych.

Pośrednictwo pracy. Według da­
nych W ojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy na m. st. Warszawę w dniu 1 
maja było w ewidencji 19.958 (w  tym 
kobiet 4750) poszukujących pracy.

Frekwencja w kinach wynosiła w
maju 1,433.945 osób, w teatrach —
191.046, w1 teatrzykach —  23.875, na 
koncertach —  3 .888, na widowiskach 
Sportowych —  73.966, w Ogrodzie Zo 
ologicznym —  57.341, w cyrkach —  
13.550.

Wypadków ważniejszych prze­
stępstw zameldowanych w maju było 
2365 — w tym zabójstw dokonanych 
lub usiłowanych 12, kradzieży 1.214; 
zatrzymano 662 osoby podejrzane o 
dokonanie przestępstw. Z ważniej-

w  ^ n a j u  r .  b .
szych wykroczeń zanotowane 1296 
wypadków cpilstwr. oraz 493 zakłó­
cenia porządku publicznego.

Z  innych bardziej charakterystycz­
nych liczb ilustrujących życie stolicy 
pi dać możemy:

radioaparatów czynnych w końcu 
maja było 137.093, przybyło 3167, 

ubyło 3.969.
wagonów kolejowych na stacjach 

węzła warszawskiego wyładowano w 
maju 28.214, naładowano —  10.961.

W odociągi miejskie dostarczyły w 
maju 3,349.856 m. sześć, wody, czyli 
przeciętnie dzienie 108.060 m sześr.

Gazownia Miejska cą produkowała 
w mies. maju 5,309.000 m. sześć, ga­
zu; gazomierzy w końcu miesiąca 
było 110.830 (w  tym automatów 
8738) .  Przyłączono do sieci 44 nieru­
chomości.

Elektrownia Miejska wyprodukowa­
ła WI miesiącu maju 20,062.000 kWh 
energii elektryczej, liczników w koń­
cu maja było 262.419 (dane powyższe 
nie obejmują Bielan i Pól Bielańskich, 
nadal obsługiwanych przez Elektro­
wnię Okręgu Warszawskiego). Nieru­
chomości 7clektryfiwo)>aych w końcu 
maja było 17.197 (bez nieruchomości 

na terenie Bielan i Pól Bielańskich.

L o d y  P i n g w i n  k u p  -  b o  w a r t o  Jk
— —  ■ -   ......

Kronika łódzka

L E K A R Z E

MM—31

E I

teatrK O M E T A
Chłodna 49

ZA p t H A N A  
PANI

*:«s scenie R~IV A

Dr. M ed

Ż U R  A K O W S K I
WENERYCZNE, skórne, płciowe. Ko- 

biety przyjmuje lekarka

DR. ANIELA R A T A J
CHMIELNA 25, godz. ocl l ! . j 0  do 8 
wiecz. Niedziela do 1 pp. GABINET 

ELEKTROŚW1ATŁO LECZNICZY
Diatermia krótkie fale d ‘ARSONVAL 

I inne

NERWOWESOSchorzenia 
układu

NERWICE SERCA — ŻOŁĄDKA 
ZAK ŁAD  PRZYRODOLECZNICZY

„ M  A I D R A ”
Warszawa, Al. Szucha 8. Tel. 9.58.69 

Czynny 10 — 18 i 16 — 20.
Wodolecznictwo specjalne — Tera­
pia krótkofalowa — polewy syst. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura­
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 

specjalistów.

SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA

P  L  U  G  A
PRZEŚWIETLENIE

MARSZAŁKOWSKA 49, tel. 9,00.09

PO DW YŻKA STAW EK  
ZA FARBO W AN IE TKANIN

Jak to podawaliśmy, na terenie 
Łodzi jeszcze w czerwcu br. podjęte 
zostały rozmowy na temat utworzenia 
porozumienia (kartelu) farbiarń za­
robkowych. Rozm owy te oficjalnie 
jakoby nie doprowadziły do utworze­
nia kartelu. W  praktyce jednakże oka 
żuje się, że porozumienie musiało być 
utworzone i to jak najściślejsze, gdyż 
ceny za farbowanie podniesione zo­
stały w granicach od 8 do 10 proc. 
Tym samym podniesione zostały o g ó l1 
ne koszty produkcji przędzy i włóczek (

kolorowych, za których farbowanie 
podniesiono właśnie cennik 

ARESZTO W AN IE 
URZĘDNIKA SKARBOWEGO 

Z polecenia władz prokuratorskich 
zosta! zatrzymany do dyspozycji 
władz skarbowych i osadzony w aresz 
cie Władysław Jagielski, b. urzędnik 
4 urzędu Skarbowego w Łod/i.

Przeciw Jagielskiemu prowadzone 
jest dochodzenie o przestępstwa w 
związku z pełnieniem przezeń funk- 
cyj służbowych.

Z»  względu na toczące się docho­
dzenie, szczegółów tego nadużycia nie 
możemy ujawnić.

W s n u  izie trzech Karnych orłćiu
pewstał kościół katolicki

W  B rzęczk ow ica ch  pod M y s ło ­
w ica m i o d b y ły  się u roczystości 
p ośw ięcen ia  kościoła , k tórego  
brak  odczu w ała  od daw n a m ie jsco ­
w a ludność.

K o śc ió ł ten jest p row izory czn y , 
istn ie je  b ow iem  zam iar w y b u d o ­
w ania  w ie lk ie j św iątyn i na górze, 
w zn oszące j się w  pob liżu  da w n e­
go t. zw . tró jkąta  trzech  cesarzy.

w  k tórym  zb iega ły  się granice 
trzech  państw  zaborczych . Na g ó ­
rze tej w znosiła  się w  sw oim  cza­
sie potężna w ieża B ism arcka, 
słynna z zażartych  w alk, ja k ie  to ­
czy li tu  p ow stań cy  śląscy.

P ro je k to w a n y  k ośció ł ma być  
w zn iesion y  na pam iątkę po łą cze ­
n ia  się Śląska z M acierzą.

Burze gradowe m  Lubel&t? m m
p o ła m a ły  d r z e w a  i z n is z c z y ły  p i o n y '

( j k )  N ad pow . h ru b ieszow sk im  
i m iastem  H ru b ieszow em  przeszła 
n iezw yk le  gw a łtow n a  burza gra ­
dow a. Burza w yrząd ziła  ok o licz ­
nem u  ro ln ictw u  ba rd zo  dużo 
strat.

Na szosie pod  H ru b ieszow em  
zostały połam ane słupy te leg ra fi­
czn e ; \y m ieście  i w  n a jb liższe j 
ok o licy  zn iszczona została znaczna 
ilość d rzew ek  o w o co w y ch . Poza 
tym  grad u szkodził pow ażn ie  zie­
m iop łod y  na teren ie ca łego  p raw ie  
pow iatu .

Na polach znajduje się dużo 
ptactwa, które padło od gradu.

Ostatnio przeszły nad powiata­
mi: puławskim i łukowskim rów­
nie gwałtowne burze. Burza gra­
dowa, która przeszła nad Ł ukow ­
skim, powyrywała w  wielu miej­
scach ogromne drzewa z korzenia­
mi, połamała słupy telegraficzne, 
a ponadto zwaliła kilka budyn­
ków gospodarskich.

Burza zaś nad pow . pu ław skim  
by ła  rów n ież  tak silna, że p o ­
ryw a ła  z ziem i ludzi, k tórzy  p rzy ­
padk iem  znaleźli się na dw orze.

We wszystkich trzech wypad­
kach nie zdołano jeszcze ustalić 
surny strat, jakie burze wyrządzi­
ły w  Lubelszczyźnie.

H andel za g ra n ic zn i!
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h

E k sport to w a ró w  ze S tan ów  
Z jed n . A . P . w  m a ju  b. r. w yn iósł 
249.259 tys. do), W artość w y w ie ­
zion ych  tow a rów  w  przeciągu  
p ierw szy ch  p ięc iu  m iesięcy  b. r. 
p rzedstaw ia  k w otę  1.179.369 doi., 
czy li o 871.603 tys. doi. m n ie j niż 
w  tym  sam ym  ok resie  r. 1938. i 

Im p ort w  m a ju  b. r. w yn iósł 
202.502 tys. doi., a w  okresie od 
styczn ia do m a ja  b. r. 915.479 tys. 
doi.

Mały
R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y

na rok 1939
Nakładem Głównego Urzędu Staty­

stycznego ukazał się Mały Rocznik 
Statystyczny 1939 r.

W ydawnictwo to jest wszechstron­
nym informatorem liczbowym o ży­
ciu gospodarczym i kulturalnym Pol­
ski, przedstawionym na tle stosunków 
międzynarodowych. W ydawnictwo to 
jest niezbędne dla wszystkich, któ­
rym potrzebne są ścisłe Informacje o 
Polsce, zwłaszcza zaś dla instytucji 
oświatowych, społecznych, gospodar­
czych, działaczów i publicystów go­
spodarczych, dla szkół średnich i w yż­
szych itd.

Zawiera ono X X X II  plus 424 stron, 
601 tablic, oraz 2 mapy kolorowe. Ce­
na 1 egzemplarza wynosi w okładce 
półsztywnej I zł.

Złóż ofiarą 
na c. 0. N.

P r z e n ie ś  en ^ s b iu r
Stoł. Kam. Z. P. B.

Trzy biura grodzkie Stołecznego 
Komitetu Z. P. B. Warszawa —  
śródmieście, Warszawa —  Północ i 
Warszawa —  Południe przeniesione 
zostały do wspólnego lokalu przy 
Al. Jerozolimskiej 8. Telefony ich 
są następujące: W -w a— śródmieście 
302-13, W -wa— Południe 678 64,
W -wa— Północ 609-22.

Biuro Grodzkie W arszawa—Pra­
ga pozostaje nadal w dotychczaso­
wym lokalu przy ul. Targowej 64 
m. 23 tel. 10-15-10.

A B C
w Pabianicach

m o ż n a

w  B i u r z e  O z i e n m k d w
p . L. Z a l o p s k i e g o

ul. Zamhowa 17
Prenumerata 2.30 zl. miesięcznie 

wraz z odniesieniem do doińu.

OGŁOSZENIA 
0 R 0 B N E

MEBLE
MEBLE Stylowe, nowoczesne
Stołowe, Sypialnie, Gabinety, Sztuki 
pojedyncze, wytworne meble ttpjcer- 
skie poleca firma chrześcijańska 
„Ciężkowski", Nowy Świat 64, tei. 
3.49-85. W yrób własny. Warunki do­
godne.

MEBLE ostatnie nowości poleca
firma chrześcijańska „Ciężkowski".. 
Nowy Świat 39. Wielki wybór — 
dogodne rozplaty. prosim y zapamię­
tać adres; Nowy świat 39, I piętro, 
vis a vis kina „Pan".

M Ę R L E  firma chrze­
ścijańska „Ciężkowski", 

l Chłodna 16, tel. 2.89-96, 
I-sze piętro. Poleca duży 

W3’bór nowoczesnych mebli. Warun­
ki dogodne. Sztuki pojedyńcze,

RÓŻNE
A A A A A )  C hrześciiaAska fir_
ma. Garderobę starą, męską zamie­
niam na bielskie materiały. B iałec­
ki, Skorupki 6— 9, telefon 731-02.

A )  W Y T W Ó R N I A  B I E  
L i z r  ■ S .  O L S Z E W S  I I I
Warszawa, K oszykow i 48, poleci 
bieliznę damską, męską, dziecinną^ 
pościelową, piżamy, biustonosze, pa 
sy brzuszne. Firma istnieje od 191? 
roku. 10  proc. rabatu dis okaziciel: 
nin. ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna 
i hurtowa.

M A T E R I A Ł Y  

M  B U D O W L A N E

B E T O N O W N I A  Gołków, So­
lec 28, tel. 9.87-74. Płyty, krawężni­
ki, rury, kręgi, ogrodzenia, chodni 
ki, wszelkie wyroby betonowe.
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$$Wasze ,jA!BC
W isła wysycha

N ie , Czytelniku, nie będę 
p is a ł  o  upała jh  . zużyciu wo­
d y  p r z e z  Warszawę, sprawa 
wysychania W isły to nie tyl­
k o  zmartwienie plażowiczów 
i Kajakowców, to problem o 
w ie le  ważniejszy, to kwestia 
naszych dróg komunikacyj­
nych, to w równej mierze pro­
b le m  polityczny, roli naszego 
położenia geograficznego. 
F a k t  wysychania W isły to 
przecież przerwanie komuni­
kacji wodnej, naszą główną 
arterią, ale nie tylko na dziś, 
na te k lka czy kilkanaście 
dni, zanim nie spadnie deszcz, 
to sprawa uregulowania połą­
czenia Morza Czarnego i Bał­
tyku, kapitalny problem całej 
Europy Wschodniej i Środko­
wej.

Niemcy sięgając po Gdańsk, 
chcą przekonać Europę, że jest 
to kwestia sporu pomiędzy 
dwoma narodami, że utrzy­
manie dostępu Polski do mo- 
rza to tylko sprawa naszych 
w ybu jały* ambicyj, a nawet 
• 'rzez usta swych hiszpańskich 
Przyjaciół starają się donieść, 
ze przecież można żyć bez do­
stępu do morza. Naturalnie 
Przede wszystkim dla nas jest 

 ̂ awn naszej wielkości i na­
szego honoru i dlatego pudło- 

y sławo nie, gdyby nie wcho- 
w grę żadne inne czyn- 

nJkl>_ musimy wyraźnie
Powiedzieć, że nasze położe- 
■ e na międzymorzu Bał-

n ai° " ^ zarnoinorskim lo 
podkreślenie ogromnej roli 
gospodarczej Polski w zasię- 
W  Europy.

mtego sprawa naszej głó- 
"nn.e- arterii wodnej —  W isły, 
do odegrania tej roli

ieJ Das położenie geo- 
runl^?zrie zobowiązuje. W a -  
\f__ 1 Połączenia Bałtyku z 
nai k a rn y m  przez Du- 
są .ut’ Dniestr, San. W isłę
■i o wiele korzystniejsze niż 

Q ?.zJTskanie drogi Men — Du- 
*-tora wobec położenia 

anału na wysoki.ści 400 m 
tjak pisze p. Wichura) jest 
bardzo kosztowme dla tran­
sportów.

Nic dz-wnego, że wobec tej 
T " ac] '  Niemcy dążą do u- 
cnwycenia ujścia W isły, bo 
o cą nie tylke zdusić nas za- 
h t T ; . ,d o s t ę p  do morza, ale 

rozbudowę dróg 
n  ’ które przecież stwo-

dZir ykle 4 °g°dn e wa­
to  Okr» T ° * u  Centralne-

bość J<i cych na naszą sła- 

w y  w  państwach "  -• p -

J o ż c  coś PolsKę” w Słowacfi
Pom im o nacisku rządu w  Bratysław ie

sympatie Sławakćw sa p j stronie Polski

W A F E L K I
O ifaetiU (H ąfąc&

B ratisŁ aw a,
specjalnego

w lip cu
w ysłan n ika

ją  fo te le  w słow ack ich  urzędach  ; rc m anifestacje  do Polski doku - | now isko, w idząc w  nim  i sw o je  o- 
tłum aczyli mi, że S łow a cja  musi , m entu je sw e stanow isko N ie jed - calenie. 
g łask ać n iem ieck iego protektora, nokrotn ie po sw ych  w ędrów kach  
nie w ierzą, by in ten cje  R zeszy  do ‘ po S łow a cji spotkałem  się z ty lo- 
S łow a cji by ły  szczere i p rzy ja - ma ob jaw am i g orą ce j sym patii do 
cie lsk ie . M im o to, k ierunek poli- Polski, że aż zdum ilo m nie to i 

. , , usłyszałem  tyki S łow a cji n ie zm ienia sie ni m ile zaskoczyło,
w iele  narzekań m ie jscow ych  u - ' na jo tę .

(O d  
A B C jJ

K ied y  bezp ośred n io  po p rzy jeź- 
dzie do s to licy  S ło w a c ji udałem  
się  do w yrzia łu  p ra sow eg o  sło ­
w a ck iego  M . S.

rzędn ik ów  na prasę polską  i za - i Z N A TC H N IE N IA
g ra n iczn ą  za rzekom e podaw anie ] N IE M IE C K IE G O

a szyw ych , n iezgod n ych  z r z e - : N ie rozum iem  i zrozum ieć nie
■ i itoscią  w iadom ości ze S ło- m ogę, czym  k ieru ją  się słow ackie 

o  7  Z w yższych  u rzędn i- ] czynniki urzędow e, p rzy p u szcza- 
o w  M. S. Z. podk reślił naw et w  , ją c  ostre  i n ieprzem yślane ataki

rozm ow ie  ze m ną, że stan ow isko 
prasy  p olsk ie j c iąży  w yb itn ie  na 
o f ic ja ln y c h  stosu nkach  polsko - 
słow ack ich .

Sprytn ie przez B ratisław ę pod­
sycana t. zw. kw estia  Jaw orzyny, 
nie istn ieje w  S łow a cji zu pełn i'1. 
Sami S łow acy  da ją  odpow iedź, 
która p łyn ie  n iew ątpliw ie  z g łębi 
ich zrozpaczon ych  se r c : „trzeba  
było zabrać w szystko, przyn aj-

N A S Z E  S T A N O W IS K O
Najbardziej tutejszych polity-

naa P olskę. R ozsiew an ie  tenden- j m niej bylibyśm y w oln i od Niem
có w “ . S pragn ien i w ieści ze św iata 
S łow acy  n atarczyw ie dopytu ją  się 
co się dzie je  w P olsce , jaka je s t 
sy tu acja  w  Gdańsku i t. p., a kie-

cy jn y ch  w iadom ości z P olsk i i o 
P o lsce  za n iem ieck im i orienta­
cjam i, podk reślan ie  rzekom o ne­
gatyw n ego stanow iska P olsk i wo-

   _____  hec S łow a cji, odgrzeb yw a n ie  i roz dy słyszą naszą m ocn ą odpow iedź,
ków  d en erw u je  stan ow isko prasy myślne przyp om in an ie  Słowakom  że naw et guzika nie dam y oder-
polsk ie j w obec p en etra c ji w pły- kw estii Jaw orzyną7, oto m etody, 1 w ać od płaszcza R zeczyp osp o lite j
w ów  n iem ieck ich  w R epu b lice , które w ytłu m aczyć m ożna Ii tył- iskrzą im się oczy  i zacisk a ją  p ię-
N ie ch cą  on i zrozum ieć, że pra- , ko ich n iem ieck im  pochodzeniem . * ści W iara  w  P olskę i je j  potęgę
sa polska, serdeczn ie  do blisk ie- Rozsunie to na szczęście i odpow . 
go nam narodu  słow a ck iego  usto- ( oceriiu ca ły  kra j, k tóry  p rzez gorą- 
sunkow ana, pragn ie  jed yn ie  ude-

je s t  u S łow aków  ogrom na. S łow a­
cy liczą  na nasze n ieug ięte  sta-

N A  CZEŚĆ P O L S K I
N igdy  chyba nie zapom nę prze­

p ięknej i w zru sza jące j m a n ifesta ­
c ji, jaką  urządzili S łow acy  na 
cześć P olsk i w  jed n e j z górsk ich  
m ie jscow ośc i R epublik i. K iedy  w e 
szliśm y w ieczorem  do jed n e j z ka­
w iarni zn a jd u ją ce j się w tej m ie j- i 
scow ości (k tóre j nazw y nie po- j 
da ję  ze zrozum ia łych  w zg lę d ó w ), 
na w iadom ość, że jesteśm y  P o la ­
kami przysiad ło  się do n aszego 
stolika k ilkanaście osób , żyw o wy 
py tu ją c  nas o w ieści. W  pew nym  
m om encie, tłum acząc zdecydow a 
nie i n ieu stęp liw ość  P olsk i w spra 
w ie G dańska usłyszałem  jakże dro 
g ie  każdem u P olakow i dźw ięki 
hym nu „B oże  coś P o lsk ę", g rane­
go przez orkiestrę. Była to najbar 
dziej w zru sza jąca  odpow iedź S ło ­
w aków  na nasze stanow isko. Tak 
czu je  i m yśli cała  S łow acja .

A n d rze j P łodow ski

E.WEDEL
K o  farepcja 

i polsko-sowiecka
Na terytorium  Z S R R  od b y ła  się 

i onegdaj k on feren cja  graniczna 
| m iędzy w ładzam i polsk im i i so- 
■ w ieck im i.

Jako przedstaw iciel w ładz p ol- 
: skich w ystąp ił starosta pow ia to - 
j w y  dziśnieński C hrzanow ski. Z c 
| strony zaś sow ieck ie j przedstaw i- 
I c ie l na re jon  berezyński, p łk . Ra- 
| kutin. P rzedm iotem  k on feren cji 

b y ły  spraw*7 graniczne.

ai?8 aią na wschód 
zdobyć wpły-

u s t a j ?  d o w
Czarnego. To u d e r z e n i ^ e -  
nuec ma rozbić cały n a w a  
ny układ geopolityczny, j ak t  
go zasadniczy koście, Siano­
wi międzymorze Bałłycko- 
Czarnomorskie, będzie to mo­
żliwość wpływu na Litwę, Ło­
twę istonię sięgnięcie po 
Rumunię. Dlatego W ń ,ła ma 
tak ogromną rolę polityczną, 
£ anowi ona bowiem wytłu­
maczenie i dowód tej roli ge­
opolitycznej jaka Polsce p r z y ­
pada J

Musimy jednak pamiętać, 
ze tej roli nie odegra W isła  
wysychająca, że kwestia re­
gulacji ułatwi nie tylko dzi­
siejszą żeglugę, ale jest pier­
wszym krokiem do wielkiego 
dzieła gospodarczego i poli­
tycznego połączenia przez 
Polskę dwóch mórz.

A więc dziś wysychanie W i­
sły, łachy wiślane uniemożli­
wiające ruch tą arterią, to dla 
nas krzyczące przypomnienie, 
że nie możemy zaniedbywać 
tego zasadniczego dzieła, ja­
kie nas czeka i do jakiego jak 
najprędzej musimy przysta- 
P’ ći ‘ J. W /

Litwini buduia
k o le j  d o  S w  ę te j

K O W N O , 22 . 7. O chotn icza słu 
p racy  zb u du je  w roku  bież. 

km . odn og i kolei żelaznej, któ- 
■ a połączy  port w  Ś w iętej z pozo 
stałą siecią  k ole i litew sk ich  P o ­
w sta łe  8 km . zostaną przeprow a- 
o a o o e  w  roku  przyszłym

rzyć  na alarm , by zaham ow ać p o ­
stęp w p ły w ów  n iem ieck ich  w S ło­
w a c ji. JeSt zupełn ie zrozum iałe, 
że prasa  polska n egatyw n ie usto­
su n k ow u je się do tak ich  panów , 
k tórzy  n iedw uznaczn ie  w ysłu gu ­
ją  się N iem com , ale przez to w ła ­
śn ie negatyw n e stan ow isko w o ­
bec słow ack ich  polityk ów  ultra 
filog erm a ń sk ich , prasa polska pod 
kreślą  sw e w yb itn ie  pozytyw n e 
stan ow isk o w obec ca łego , jakże 
ob ecn ie  n ieszczęśliw ego  narodu.

W P Ł Y W Y  N IE M IE C K IE  
—.N ie c h  pan p rze jed z ie  S łow a­

c ję  w zd łu ż i w szerz i zbada czy 
rzeczy w iśc ie  w p ły w y  n iem ieckie 
u nas są tak olb rzym ie  —  p ow ie ­
dzia ł mi radca  prasow y M. S. Z. 
S łow a cji p. B ercsen yi, gdy go o 
to in terpelow ałem . U dałem  się 
w ięc za je g o  radą w  podróż  po 
n a jdalszych  naw et zakatkach  Re-

N o M ie lsz y  wimineK zwycięstwu
Z d r o w i e  f i z y c z n e  i  m o r a l n e

—  Czy pan nie przypuszcza —  
pow iedzia ł do C ham berlaina pre­
m ier fran cu sk i D aladier   że m y
p o lity cy  przeceniam y zakres sw e­
go działania. Nasze posunięcia, 
ich m oc, skuteczność, d łu gotrw a­
łość —  zależą przede w szystkim  
od  m oralnej i fizy czn e j tężyzny 
ludów , k tórym  przew odzim y...

„N iech  pan pom yśli o te j „ r e ­
w olu cji od p od staw ", jaka się o- 
becn ie od b yw a  w  E uropie. Oto 
F rancja , która 100 lat tem u m ia-

całego narofdu polskiego

120  m ilion ów  ludności, jaka w ó w -
publik i. W e  SEK 
a szczeg ó ln ie  n a stro je  lu dn ości.

Już obecn ie  m ogę stan ow czo  
p odk reślić , że ca ły  k ra j słow ack i 
od leżą cych  na sam ej g ra n icy  w ę­
g iersk ie j M irh aIov iec aż po p ó ł­
n ocn o  - zach odn ią  Żylinę (w  któ­
rej s ta c jo n u ją  w o jsk a  n iem ieck ie ) 
jest u stosun k ow an y  do rządu a 
szczeg ó ln ie  do je g o  filo -g e rm a ń - 
sk iej po lityk i ja k  n a jb a rd z ie j n e­
gatyw n ie  K ra j obecn ie  m ilczy, 
bo  mu m ow ie  zakazano. N ie ma w 
S łow a cji żadnego pism a opozy ­
cy jn e g o , k tóreby  ch oć  n ieśm iało 
i delikatn ie  skrytykow ało lin ię  po­
lityczn ą  rządu . A le  to nie znaczy, 
by kraj nie m yśla ł i b y ł  p og rą żo ­
ny w  apatii.

czas zam ieszkiw ała ca łą  Europę, 
a w ięc, każdy  szósty E u rop e jczyk  
w ów czas —  to b y ł  F rancuz... A  
dziś? F ran cja  zaczyna w ym iera ć: 
jeszcze w  1876 r. m ieliśm y roczn ie  
n ow on arodzon ych  ok o ło  m ilion a ; 
w  r. 1900 —  ju ż  ty lk o  827.000, a 
w r. 1938 ilość n ow orod k ów  w e 
F ran cji w ynosiła  za ledw ie 612.138; 
w  tym  sam ym  roku  ilość zgonów  
b y ła  w yższą o 35.000 ( ! ) .  C zyli 
zaczynam y w ym ierać... C o będzie? 
M y p o lity k u ją cy , op ieram y sw e 
ob liczen ia  o siłę arm at i złota  —  
ale zapom inam y o straszliw ych,

ta jem niczych  pertu rbacjach , ja k ie  cji, jak  stw ierdza o fic ja ln a  staty
od b yw a ją  się z n a jcen n ie jszym  
m ateriałem , ja k im  jest życie  sa­
m ego człow iek a ..."

S łow a  te prem iera F ran cji p rzy ­
tacza angielskie czasopism o „T h e 
M onth", w yk a zu jąc w  re w e la cy j­
n ych  zestaw ieniach , ja k  g łębok ie  j siejszej 
przem iany pod w zględem  d e m o - ; P olsk i?  
graficznym  przeżyw a Europa.
Dziś F ran cja  i W łoch y  m ają  tę sa ­
m ą w  przyb liżen iu  ilość m ieszkań­
ców , ale w  r. 1938 b y ło  ponad 
1 .000.000 (m ilion ) n ow on arod zo ­
n ych  w e W łoszech, gdy  w e F ran-

styka, n a jw ięce j p rocen tow o  ludzi 
to starcy po sześćdziesiątce, a n a j­
m niej m łodych  pon iżej lat d w u ­
dziestu (por. „S tatistiąue gen era ­
le de la F ra n ce ).

Jaki jest stan zd row otn y  dzd- 
E uropy, a szczególnie 

Jest to zagadnienie fun-
 ̂ ćam en ta ln e. D la rozw o ju  narodu

Kłopoty żydów z pnyjaiiótmi
Bezw ?nościow osć pom s y Zydow sHie

Żydizi m ają  coraz n ow e zm art­
w ien ia i to p rzyczyn ą  są ich p rzy  
ja cie le . P o  liście  m ec. Szum ań­
skiego, k tóry  ch cia ł ży d ów  od p e j 
sow ać, w ystąp ił w  „S y g n a ła ch " 
p. M iller, który  zaatakow ał kapi­
ta lizm  żydow sk i.

A  w ięc „N A S Z  P R Z E G L Ą D "
O D R U C H Y  S P R ZE C IW U  tak m u Przem aw ła do rozum u:

XT. . , ,  . P o d  kątem  soc ja lis ty czn y m  p rz e -
N i e w ą t p l i w ie  g ł o ś n y c h  p r o t e -  w a rstw ow ien ie  z a w od ow e  żyd ów  je s t

s t ó w  n ie  m a , b o  n ie  m o g ą  o n e  b y ć  ■ w o g ó le  n on sen sem . A lb o  fa b ry k a n c i
w  k r a ju ,  w  k t ó r y m  g e s t a p o  m a  c o ś  1 ‘  kuPc y  s?  P ?l ™ ebni i poży teczn i, a l-
óo  pow iedzen ia , ale protesty  te 
o b ja w ia ją  się  w  sam orzu tn ych  o d ­
ru ch a ch  lu d n ości słow a ck ie j, k tó­
ra od czasu do czasu solidn ie  trze- 
Pto skórę n iem ieck im  zu ch w al­
com . N aturalnie, fak ty  takie tłu­
m a czon e są następn ie tym , że by-
y to zw ykle b ija tyk i przy w inie, 

czy p iw ie, ale gdyby  naw et b y ło
o p raw dą, to bardzo  charakte- 

I? s y cz ne jest, że b ija tyk i takie 
m e zd a rza ją  się n igdy  m iędzy
Słow akam i, , a zawsze między Rio-1
wakami a Niemcami. !

zda6 s°bię sprawę z tego . 
co myśli Słowacja, jakie jest je j  1 
tanowi sko, nie wystarczy prze- 

u iować „Słowaka", czy „Sło- 
aC..^.^ 'aw dę“ , ani porozmawiać 

‘ °  m i^uym i osobistościami Re- 
u lki ale poznać nastroje kra­
to pizekonać się co myśli prze- 
ę n y  obywatel najmłodszego 
n,S, . y a'  ̂ ° t °  z naciskiem pod- 
es ic muszę, że między tym co

i i 1 a raczei co robią czynniki 
. , °.w.e ^ o w a c j i ,  a tym co czu- 
,laJ ł es i przepaść nie do prze- 

. ł'e d n e j strony dowody 
ie iej przyjaźni z możnym są- 
a em z Zachodu i wielki brak 

zrozumienia pełnego serdeczności 
s anowiska rządu polskiego, z 
arugiej strony manifestacje, go- 
lące  manifestacje na cześć Pol- 
s i i cichy bunt przeciwko n ie - ! 
mieckiej penetracji.

N?.e spotkałem w  Słowacji żad-1 
nego Słowaka, który by wierzył w i 
przyjaźń Niemiec do Republiki. 
Nawet ci panowie, którzy zajmu- j

b o  są  zbędn i i s z k o d liw i. Jeżeli z a ­
ch od zi p ie rw s zy  w y p a d ek , to  z n ie s ie ­
n ie k a p ita lizm u  zrów n a  za w o d o w o  
w szy stk ich  —  ży d ów  i n ieży d ów . J e ­
żeli zaś kap ita lizm u  nie ru szy m y , to  
c o  za  różn ica  d la  so c ja lis ty , k to  g o  
„ w y z y s k u je ” : ż y d  c z y  n ieży d .

D alej zaś organ  żydow sk i tak 
poucza polsk iego  socja listę:

Z a b iera n ie  zaś jednym  kap ita listom  
i od d a w a n ie  —  d ru g im  n ie je s t  s o c ja ­
lizm em , lecz •antysem ityzmem . A u to r
w ię c  o p o w ia d a ją c  leg en d ę  o  w y ją tk o ­
w y m  b o g a c tw ie  żyd ów , o zag arn ięc iu  

1 p rz ez  n ich  sta n ow isk  zysk ow n y ch  nie

d o w y  za antysem ityzm . Ostatnie 
w ystąp ien ie „N A JE  F O Ł K S C A J - 
T U N G " zapisu jem y na konto ra­
chu nk ów  żydow sk ich , k tóre będą 
w  przyszłości p łacić, dziś cy tu je ­
m y ustęp z prasy żyda z „N a je  

F ołk sca jtu n g".
W szy stk ie  „ o b c e  ag en tu ry ”  w 

św iec ie  z b iera ją  się  p o d  sztandaram i 
an tysem ityzm u ... C zy ż  je s t  w  ty m  co  
d z iw n e g o , że  p o  ty ch  w azystk ich  o d ­
k ry cia ch  nasi d o m oroś li a n tysem ici 
tra cą  p o  p ros tu  g ło w y . K r z y c z ą cy  a n ­
tysem ity zm  je s t  na w szy stk ich  k ra ń ­
ca ch  św ia ta  d em asku w an y , ja k o  wJerz 
ch o w y  o s io ł  h it le row sk ieg o  „ m e s ja ­
sza ” . k tó ry  zm ierza  d o  za p a n ow a n ia  
nad '  św ia tem ; an tyaem ityzm  jest 
w szęd z ie  p rzy łap an y  w ro li kon ia  tro

i państw a zdrow ie  obyw ateli, a co 
idzie w  parze, często i ich stan psy ­
chiczny  i m oraln y  —  to  kw estia , 
od k tóre j za leży  ilość d o jrza łych  
g łow , h artow n ych  ch a ra k terów  i 
s iln ych  ram ion.

O tóż przeciętna d łu gość życią  o- 
byw ate li w n iek tórych  e u rop e j­
skich państw ach  w yn osi: w  A n g lii
—  61 lat, w  N iem czech  —  61, w e 
F ran cji —  57, w  P olsce  —  46. Na 
10.000 u rodzon ych  d ożyw a  d o  45 
la t: w  A n g lii 7997, w  N iem czech
—  8071, w e  F ran cji —  7365, w  

P o lsk a  w o jen  id e o lo g ,cz n y ch  p ro -  P olsce  -  5888 (p or . D ocu m en ta -
w a d z ić  n ie chce, h itle ryzm  ja k o  id e o -  C a th o lin u e ).
log ia  n ie je s t  d la  n s s  n ie b e zp ie cz e ń - [ W  tych  tablicach  w idzim y P o l-
s tw p m , ja k  d łu g o  nasza  p o lity k a  w e- skp w porótfananiu z trzem a g łów -

» r » l  m ocarstw am i -  A o g l i , ,  
gotowi do w sp ó ln e j walki p od  waran- N iem cam i i F ran cją , n iestety  na 
k iem  o b ro n y  ich  ;n te resów  bei. w z g lę  ostatnim  m iejscu . Polska jest ,,na- 

du na to, c zy  is to tn e  in te resy  P o lsk i | rodem  m ło d y m ", gdyż  w sk u tek
są  z a g ro ż o n e , p o  p ros tu  n .e p r z e d -  w y m ie r a n ia  d o i r z a łv c h
sta w ia ją  żadn ej rea ln e j w a rto ś c i. w czesne ,o w yin ie ian ia  a o jrza iy cn

Nie liczym y bow iem  ani na w spół ludzi, m łodzież i dzieci stanow ią
u d zia ł o c h o tn ic z y c h  leg ion ów  ż y d ó w - , bardzo duży  procen t. O b y w a te li
sk ich , an i n ie p o m o g ą  nam  p ło m ie ń - p o n iż e j  3C [a t  m a  p 0i sk a  a z  65
ne m an ifesty  m en erow  d ru g ie j m ię­
d zy n a rod ów k i, k tó rz y  ty lo k r o tn ie  w y  
kazali sw ą  ca łk ow itą  bezsiłę , an i tez 
nie sąd zim y , ab y  tK m ck rac  typ u  m a­
so ń sk ie g o  w y w o ła li w  b. C z e c h o s ło ­
w acji an tyn iem ieck ie  p ow sta n ie , s k o ­
r o  n ie  p otra fili on i staw ić  o p oru , m a -

ja ń sk ieg o , w p row a d za n eg o  d o  t w ie r - } ją C karn ą , liczn ą  i św detnie w y p o s a -
d zy  w ro g a  p rzez  h itleryzm  i fa szy z m  
ce lem  rozsa d zen ia  je j  od  w ew n ątrz .

Ż ydow sk i pisarz w idoczn ie  za­
liczy ł do h itle row ców  naw et ks. 
Staszica, który  tak w yraźn ie  ata­
kow ał żydostw o. W ola ł zapom nieć 
że antysem ityzm  jest o  w iele  
daw n iejszy  od hitleryzm u. W  pro­
gram ie h itleryzm u  atak na ruchy 
narodow e, spali na panew ce. Dziś 
naw e! czynn ik i tak ostrożne w  
form u łow an iu  sw ego zdania jak 
„C Z A S "  rozum ieją  grę żydow sk ą :

s łu ży  so c ja lizm ow i, lecz  le je  w odę na 
m łyn  a n ty sem ity z m u  —  ch oc m oże 
bezw ied n ie .

B olesn y  cios w ym ierzył żydom  
ich  p rzy ja c ie l p. M iller, bo zaata­
k ow a ł kapitalizm , najdroższe 
dzieck o żydow sk ie . „N asz P rze ­
g lą d " pociesza się ty lko, że p. M il­
ler nie zn a jd u je  odpow iedzi na 
pytanie, co zrob ić  z żydam i. Nas 
io nie dziw i, bo  trudno rów n ocze ­
śnie m yśleć kategoriam i m arksi- W M. S. Z.
stow skim i, będ ącym i p łodem du" u Min Beck przyjął dn. 21 bm. 
, . , . . .  brytyjskiego charge d affaires JNor-eha żyd ow sk iego  i rozw iązyw ać & &

spraw ę żydow ską. Nie uda się ju z j p odsekretarz stanu M.S.Z. Szem- 
jed nak  żydom  zam ydlić oczu  n a - 'oek przyjął w dniu 2 1 -ym  bm. am-

żoną arm ię. R ów n ie  n ie w ie le  p o m o ­
g ą  T-am a n ty to ta ln e  b iadolen ia  na 
ła m a ch  pism  i p isem ek , k tóre  zresztą  
dla ce lów  w e w n ę trzn e  - p o lity czn y ch  
m o g ą  b y ć  p oży teczn e , ale w sta rc iu  z 
N iem ca m i nie p rz e d sta w ia ją  ja k ie j­
k o lw iek  w a rtośc i.

B lu ff żyd ow sk ie j „p o m o c y "  n i­
kom u nie trafia do przekonania. 
A taki zaś żyd ow sk o  -  d em ok raty ­
czne m ają na celu  osłabienie n a j­
w artościow szej n arodow ej części 
społeczeństw a —  i d latego w łaśnie 
są na rękę h itlerow com .

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

w et soc ja listów  i tw ierdzić, ze są 
b iedni i bez w p ły w ów . P raw da  
nie „ le g e n d a " o żydow skim  bogać 
tw ie jest zbyt w yraźna. A  roz ­
w iązan ie sp raw y jest proste, b o ­
gactw a odebrać żydom  i oddać 
polsk im  robotn ik om  przez u p o­
w szechn ien ie w łasności, ty lko, że­
by  ‘ o zrozum ieć trzeba w yrw a ć 
się z pęt m yśli żydow sk iej.

Ż argon ów k i żydow sk ie  posu ­
w ają sw ą bezczelność do granic 
ostatecznych , atakując ruch naro-

basadora rum uńskiego Franasso- 
vici i posła W ęgier, de Hory.

A M B A SA D O R  NOEL 
N A URLOPIE 

Am basador Francji, Noel, w y je ­
chał na urlop. W  czasie jego n ieo­
becności k ierow ać będzie p. Jean 
Seguin w charakterze charge 
d ‘affaires a. i.

GOŚCIE Z  FINLAND II 
W  POLSCE 

W dniu 1 sierpnia w yjeżdża do 
W arszawy z w izytą oficja lną fin - 

j landzki minister kom unikacji Sa- 
lowaara. Razem z ministrem udaje

się do stolicy Polski jego m ałżon­
ka, oraz naczelny dyrektor finlandz 
kiego towarzystwa kom unikacji lot 
niczej „A e ro " —  inż. Slolhe.

ECHA ZW OLNIENIA 
W. K ORFAN TEGO  

W związku z opuszczeniem w ię­
zienia przez W ojciecha K orfantego, 
rozeszły się pogłoski, jakoby miął 
on podpisać zobowiązanie nie w y ­
dalania się z granic Polski. W k o­
łach Str. Pracy utrzym ują, że po­
głoski te nie odpow iadają praw ­
dzie.
CZYŻB Y L IK W ID A C JA  SŁU ŻBY 

M ŁO D Y CH "
Jedno z pism popołudniowych do­

niosło, że w  najbliższym  czasie ma 
ulec likwidacji Służba Młodych 
OZN. Na placu pozostałby zatem 
tylko Zw. Mb PoL

proc. Jest to o lb rzym ia  liczb a , n ie 
spotykana w  innych kra jach , gdzie 
nie dosięga 50 proc. D zieci i m ło ­
dzież poniżej 20 lat stanow ią 43 
proc. lu dn ości w  P olsce , gdy  w  
N iem czech  i F ran cji 30 p roc.

A  ja k i jest stan zd row otn y  n a ­
szej lu dn ości?  S p ó jrzm y  na to  k o ­
losalne zagadnienie bez złudzeń . 
M inister Ś w iętoslaw sk i stw ierdził, 
że m łodzieży  polsk ie j p on iże j 20 
lat jest zupełn ie  zd row y ch  ty lk o  
32 proc. ( ! ) .  Z a  to p ije  w  P olsce  
a lk oh ol dzieci od 10— 12 lat —  51 
proc. W  sam ej ty lk o  W arszaw ie 
25.000 m łodzieży  w  w iek u  o d  14 
do 18 lat jest zatrute ca łk ow ic ie  
a lkoholem . D r. G ród eck i i S ie d ­
lecki tw ierdzą , że w śród  m łod z ie ­
ży akadem ick iej przy pob orze  kat. 
A  byw a 46 —  51 proc. a lk oh oli­
k ów .

Na og ó ł ob licza ją  w  P olsce  
1 .000.000 g ru źlik ów , z k tórych  
roczn ie um iera 10 0 .000, czy li c o  
•pięć m inut um iera jed en  obyw ate l 
na gruźlicę. Na raka umiera ro cz ­
nie 40.000, czy li co 12 m inut umie 
ra w  P olsce  ktoś na raka.

Jakiż z tego w n iosek ? Że n ie  
pow in n iśm y się łu dzić! M am y 
w śród  siebie boh aterstw o, w ygry­
w am y w ojnę n erw ów  w h ero icz ­
nej postaw ie  narodu  gotow ego  do 
najwyższych ofia r  w  ob liczu  p rze ­
łom u i w o b e c  w idm a w o jn y . A le 
musimy podjąć równie heroiczny 
wysiłek, zm ierzający do uzdrowię 
nia fizycznego i moralnego ludzi 
zamieszkujących Polskę —  jeżeli 
chcem y uniknąć losu narodów zde 
generowanych.
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III CIĄGNIENIE 
GŁÓWNE WYGRANE

Stała dzienna wygrana 10.000 zl. 
padła na Nr. 61764

15.000 zł.: 123675
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i >00 zl.: 60066 66774 106320
151695
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Z książek

O szpice ostwfe
poczęstunek, czytanie listów  żoł­
nierskich i t. p. —  oto drogi, na któ* 
rych  czai się najczęściej chciw e 
ucho szpiega. Niepoślednią rolę w  
w yw iadzie n ieprzyjacielskim  od ­
gryw ają kobiety, podsłuch telefo­
niczny, radio, gołębie pocztow e itd.

S łow em  zawsze i wszędzie trze­
ba wystrzegać się szpiega i nic roz- 
m awać o sprawach służbow ych p o ­
za tereńerr swej pracy. W  razie 
gdy, czyjeś zachowanie, a zwłasz­
cza zbytnia ciekaw ość w zbudza p o ­
dejrzenie, trzeba w iedzieć jak  po-

Jłm&tyczHe tadtf

„SZP IEG  M A  U SZY  W C IĄ Ż 
O T W A R T E " K azim ierz Banach,
W ydanie drugie uzupełnione. B i­
blioteka Żołnierza Polskiego. W a r­
szawa 1939. W. I. N. O. Stron 152.
Cena 1 zł.

Szeroki ogół opacznie podcho­
dzi do spraw y szpiegostwa. Prze­
ciętnem u obyw atelow i w yd a je  się, 
że szpiegostwo ogranicza się do zdo 
byw ania z kas pancernych w iado­
m ości najtajniejszych, a w ięc 
planów m obilizacyjnych, szkiców  
wynalazków  w ojen nych  i t. p. T ym  
czasem nie m a dziedziny nie tylko 
pracy w ojska, ale i życia gospodar 
czego, która b y  nie interesow ał? 
w yw iadu  n ieprzyjacielskiego, nie 
ma bodaj w iadom ości, która fach o­
w o  zestawiona z Innymi nie rzuca­
łaby pew nego światła na tak w aż­
ny dla n ieprzyjaciela układ sił w oj 
skow ych  i gospodarczych badane­
go kraju. W iadom ości tych  często 
szpieg nie potrzebuje w ykradać ani 
zdobyw ać. Z w ydatną pom ocą idzie 
m u gadulstw o ludzkie: żołnierza,
robotnika, urzędnika —  przew aż­
nie na n ieoględności a nie na złej 
w oli oparte, a jakże szkodliw e dla 
sprawy obrony państwa.

Stąd też należyte uświadomię-' 
nie w szystkich obyw ateli, w  p ierw ­
szym rzędzie żołnierzy służby sta­
łej i rezerw istów , robotn ików  pra­
cujących  w  zakładach przem ysłu 
w ojennego, kolejarzy, funkcjona- 
riuszów  poczt i telegrafów  itd. —- 
ma w  w alce Ee szpiegostw em  o- 
grom ne znaczenie.

Om awiana praca da je nam w  
szeregu pogadanek sierżanta z żoł­
nierzam i w yrazisty obraz niebez- ^  w od zie  ziem niaczan ej lub
pieczeństwa, jakim  grozi zawsze 
szpiegostwo. W idzim y jak  łatwo 
bez złej w oli, a naw et często nie 
zdając sobie zupełnie z tebo spra­
w y —  zdradzić w ażną tajem nicę 
w ojskow ą lub u jaw nić w iadom o­
ści, m ające znaczenie dla obronno­
ści państwa.

Autor n iezw ykle przystępnie o- 
mawia, jak  odbyw a Się to u jaw ­
nianie w iadom ości i do jakich  
sposobów  uciekają się szpiedzy, 

aby je  w ydostać od lekkom yśl­
nych. Podsłuchiwanie w wagonach 
kole jow ych  i w  m iejscach publicz­
nych, nawiązywanie znajom ości,

stąpić. T ego nas rów nież uczy ta 
pożyteczna książka.

W  tok opow iadania jest wpie 
ciona żywa, zajm ująca fabuła opar­
ta na życiu pok ojow ym  w ojska 

Pracę K. Banacha m ożna śmiało 
polecić szeregow com . Oficerom i 

podoficerom  odda ona również du­
że zasługi jako m ateriał do pogada­
nek na ten tak w ażny temat. Z a­
sługuje ona także na uw agę szero­
kich kół społeczeństwa cyw ilnego. 
Książka jest ozdobiona szeregiem 
efektow nych  iiustracyj.

Pranie materiałów kolorowych
Materiały kolorowe należy prać 

w letniej wodzie. Mydło musi być 
łagodne, sody nie należy doda­
wać, ponieważ niszczy ona kolo­
ry. Materiały kolorowe nie mogą 
długo leżeć w stanie mokrym. 
Winno się je  wyprać wszystkie 
czysto ia  pierwszym razem, po­
nieważ mydło działa na delikatne 
barwniki. Celem utrwalenia ko­
lorów należy dodawać do ostat­
niego płukania nieco octu lub 
soli.

Jedwabną bieliznę należy prać 
w rozezynie płatków mydlanych 
lub odwarze korzenia m ydlanego. 
Jedwabie bardzo delikatne m ożna

odwarze z otrębów pszennych. Je-

Z teaku a teakze

dwabie przy praniu nie należy 
trzeć, lecz tylko lekko wygniatać. 
Po wypłukaniu należy zawinąć w 
suche płótno. Ciemne jedwabie na 
leży prać w odwarze kwilaji lub 
herbaty. Miejsca przepocone pie­
rze się w wodzie, do której na 2 
litry dodajemy jedną łyżeczk ę  od 
kawy amoniaku.

Materiały z jedwabiu su row ego  
należy prać w mydle m arsylsk im , 
dodając do płukania spirytusu. 
Nie należy kropić surowego je d ­
wabiu ponieważ dostanie on  pla­
my. Trykoty i pończochy jed w a b ­
ne pierze się podobnie. Do płu k a­
nia tylko dodaje się octu.

Kolory zasadniczo należy prać 
oddzielnie.

y p ie c  w  w esołym  gaju
TŁATR NARODOWY „święty G aj" ^charni charakterystycznymi tego ty - 
— komedia w 3-ch aktach — de pu są m. in. wysokiej próby dowcip i 

Flers‘a i Caillavet‘a 6 lekkość w ujmowaniu zagadnień. Dow
De Plers i Caillavet stworzyli nie­

wątpliwie własny typ komedii. Ce-
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OLE STEFANI

P U D E R  . » » 9 1 I O W I
o d d a  P a n o m  i P a n i o m  s k ł o n n y m  d o  
p o c e n i a  s ę  n i e o c e n i o n e  u s ł u g i .  O  m i ł y m ,  
s u b t e l n y m  z a p a c h u ,  u s u w a  s a p a c h  p o t u .  
z a b e z p i e c z a  o d  w s z e l k i c h  o d p a r z e ń  j e s t  
n i e z b ę d n y m  ś r o d k i e m  d o  p i e l ę g n o w a n i a  n ó g

Lab. Chem. Farm.
M .  M A L I N O W S K I E G O

Warszawa, Chmielna 4

Do nabycia we wszystkich, 
pierwszorzędnych firmach.
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cip Flers‘a i Cail!avet‘a jest dowcipem 
wykwintnym, jednocześnie łatwym 1 
subtelnym, a lekkie traktowanie po­
ważnych nawet zagadnień nie może 
w tym wypadku nikogo razić.

„święty gaj" np. zawiera bogaty 
materiał refleksyjny i niejeden postę- 
pSć,' czy wypowiedź owej sewm tki, 
ubiegającej się mimo „zasad" i „p o­
glądów" o Legię honorową, mogłyby 
Sue się punktem wyjścia dla stadium 
przysochologiczno - ctycinegr*. W 
„Świętym gaju" mieszczą się one cał­
kowicie W tej sferze, w której zam­
knęli jc autorzy.

Trzeba mieć wicie prawdziwej kul- 
tift-y, rrtreby móc tak swobodnie żon­
glować pojęciami honoru, moralności, 
wierności i uczciwości —  jak to ro­
bią Flcrs i Caillavet. Udaje im aię to 
najzupełniej.

„Święty gaj" nie jest wca'e arcy­
dziełem. Jest jsńblc miłą i lekką kome­
dią, napisaną przez zdolnych i dow -129014 34 473 130463 132347 733 958 

133022 162 72 51S 667 S il 53 13500tSf cipnych autorów, którzy oprocz Zmy 
740 76 924 136784 137132 ,14 2/)9 46.j siu humoru posiadają też dar obser- 
4o6 611 12 57 929 45 138133 518 a ujc Sf1 pozbawieni i Zmysłu
18930! 509
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D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  j f r i E S

P O W I E Ś Ć

tewJkłari -ryzowany Eugeniusza

N ie  sp ostrzeg ła ,  ja k  o b o k  niej zn a la z ł  się n a ­
gle L y t to n  P ra ycott .

D rg n ę ła  i, troch ę  p rzes tra szon a , o d w r ó c i ła  
g ło w ę .  N ic  n ie  m ó w i ł ,  z o s o b l iw y m ,  ja k  g d y b y  
sm u tn y m  w y r a z e m  tw arzy  s p o g lą d a ł  na r o z k o ­
ły sa n e  m o rz e .

S a m a  nie w ie d z ia ła ,  c o  ją z m u s i ło  d o  z a p y ­

la n ia :
—  C zy  p a n  n ie  sądzi, że  M ac N orton  m ia ł  

w s p ó ln ik a ?
O b r z u c i ł  ją  pi z d o l n y m  s p o jr z e n ie m ,  lecz  nic  

o d p o w i e d z i a ł
O d w r ó c i ła  sic z n ó w  ku m o rzu  i p o d ję ła  po  

chw ili ,  m ó w ią c ,  ja k  g d y b y  /io  siebie.
—  M yćlę , że  m ia ł  tu w s p ó ln ik a ,  k tóry  z a u w a ­

żył, że je s teśm y  na  tro p ie  M ac  N o r lo n a  i k tó ry  
p r ó b o w a ł  zastrze l ić  w u j a  M arc in a .

S p o s trz e g ła  nagle , że L y l to n  P ra y co tt  m o c n o  
z a c is n ą ł  zęb y ,  o d  c z e g o  p o d  k o ś c ia m i  p o l i c z k o w y ­
m i z a r y s o w a ły  się ostre  lin ie . P o  d ość  d łu g im  m i l ­
czen iu  p o w i e d z ia ł  d r w i ą c o :

— C zy  n logę  pan i z a d a ć  j e d n o  p y la n ic ? . . .  AJe 
ja k o  o b c o k r a jo w ie c .

—  J a k o  k to ?
—  J ak o  A m e r y k a n in .  N ie  z n a m  p r a w a  a n ­

g ie lsk ieg o ,  m o ż e  mi pan i w y t łu m a c z y  p e w n e  z a ­
ga d n ien ie .

—  O c o  c h o d z i ?  —  z d z iw i ła  się n iezm iern ie .
—  T o  jest  p y ta n ie  z d z ie d z in y  p r a w a  m a ją t ­

k o w e g o .  P o w ie d z m y ,  k toś  s trac i ł  r o d z i c ó w  i m a  
ty lk o  m a co ch ę .  T e n  ktoś  um iera . . .  n ie  p o z o s ta ­
w ia ją c  testam entu . K to  p o  n im  d z ie d z ic z y ?

P y ta n ie  z a s k o c z y ło  ją  n ie zm iern ie .  P o d n io s ła  
nań  s z e r o k o  ro zw a r te  o c z y  i w y k rz tu s i ła  b e z r a ­
d n ie :

—  Nic nie r o z u m ie m .. .
—  Już d o b rz e ,  d z ię k u ję  p a m !  —  u c ią ł  P r a y ­

cott , o d w r ó c i ł  się i o d s z e d ł

S p o j i -m ła  na n iego , p o le m  na T a rk ę .  P ies  s ie ­
dz ia ł  s p o k o jn ie  na ty ln ych  ła p k a ch  i bez n a jm n ie j ­
szego  w z b u rz e n ia  p a ir z a ł  za o d d a la ją c y m  sie w r o ­
g iem .

X X X V I I .

Z a p a d ł a  n oc .  M arcin  A n d e r s o n  p r z e c h a d z a ł  się 
po  sa lon ie  m r u c z ą c  o d  cza su  d o  c z a s u :

—  D z iw n e  d o p r a w d y . . .  D o  tej p o ry  Ma# N o r ­
ton nie d a je  zn ak u  życia...

P o c h o d z i ł  je s z c z e  troch ę ,  p rzez  taras ze sz e d ł  
d o  p a rk u  i z a trz y m a ł  się na  ś r o d k u  g łó w n e j  alei 
w y g lą d a ją c  l is ton osza

V io le t  m ia ła  d reszcze ,  o lu la ła  się c ie p ły m  sza­
lem , k tó ry  z s u w a ł  się c ią g le  z r a m io n ,  bo  je d n e j  
ch w il i  nie m o g ła  u s ie d z ie ć  s p o k o jn ie

—  Janet... —  p o w ie d z ia ła  p ła c z l iw ie  —  nie 
m o g ę  sa m a  spać . D a j  m i T a r k ę ! . .  B ła g a m  cię , z ró b  
ło  d la  m n ie ,  k o c h a n e  d z ie c k o !  N igd y  w  ży c iu  nie 
z a p o m n ę  ci tej p rzy s łu g i  N ie  o d m ó w is z ,  p r a w d a ?

—  N o , dobrze .. .  —  w a h a ją c  się o d p a r ła  Janet. 
Jeśli tc je s t  k on ie czn e . . .  o c z y w iś c ie ,  p ro szę ! . . .  O b a ­
w ia m  się ty lko , że  u c ie b ie  T a r k a  b ę d z ie  się z a ­
c h o w y w a ł  b a r d z o  n ie s p o k o jn ie .

—  N ic  n ie  szk od z i .  Musi b y ć  u m nie... ty tko  n a  
tę j e d n ą  n o c  i

Jan et by ła  n iezby t  z a d o w o l o n a ,  lecz  m u s ia ła  
się z g o d ? ’ ć. T a r k a  nie p o d e jr z e w a ł ,  c o  o  n im  p o ­
s t a n o w io n o  i leża ł  s p o k o jn ie  u n ó g  s w o je j  p a n i.  
R y ł  n ie p r z y je m n ie  z d z iw io n y ,  gdv  Y io ie t  p o c h y ­
li ła  się i z a c z ę ła  g o  g łaskać .

(D. c. n.).

równowagi moralnej.
Już choćby /. tych. względów iest to 

sztuka nader odpowiednia do wypeł­
nienia trudnego okresu wakacyjnego.

Lipiec obecny jest gorący nie tylko 
7. przytzyny upałów atmosferycz­
nych. W takim okresie przyjemnie 
jest spędzić wieczór w pogodnej i lek­
kiej atmosferze niegroźnych, a za to 
zabawnych konfliktów, obcując z po- 
siadami, które budzą sympatię, bądź 
tylko bawią, lecz nigdy nie budzą nie­
chęci.

Ponieważ w teatrze Narodowym 
wszystko zaWKze ma być (w  sałoże- 
niu) reprezentacyjne, więc też odtwo­
rzenie tej drobnostki powierzono „re­
prezentacji". Grają tedy •— i, rsecz 
jasna, dobrze grają —  panie: Ma­
ria Gorczyńska, Alina Żellaka i in., o- 
raz panowie: Jerzy Leszczyński, Leor 
Łuszczewski, Jerzy Chadecki, Euge­
niusz Solarski i Stanisław Łapiński. 
Jak więc widać zespół wcale nie „wa­
kacyjny".

Batutę reżyserską dzierży w pew­
nych dłoniach J. leszczyński, deko 
racje malował sam Arcirtej PronOsj
ko «ł. g.

Ju b ile u sz
szwedzkiej

Akade m ii Nauk
Szwedzka Akademia Nauk obchodzi 

w roku bieżącym dwóchsetłecie swego 
istnienia. Z okazji tej sństały m. in. 
wydane specjalne znaczki pocztowe z. 
w:etum:aTni pierwszego prezesa Aka 
■ieinii, botanika o św;atowe] sławie 
Karola U en n en m  nrri chen fta  Ber- 
źelinsa.

Akademia liczy obecnie 230 czk-n- 
ków, w tej liczbie '00 cutłzeriaoeńw.

I

I
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^cUrcLoililc \ B C  TteńjóJiXiN$
< dutacd Ciedeeski

W k rafo  „W sch o d zice ii S łc ń c r
Tajemnica psychiki japońskiej, 

niemożność wzajemnego przenik­
nięcia dwóch odrębnych kultur 
Wschodu i Z ach odu  sprawiają, że 
„kraj k w itn ące j w iśn i i chryzan­
tem'1 pozostanie, mimo badań i 
podróży zagadką dla E u rop e j­
czyka.

W iek i całe bogatego  życia  o o d ­
rębnej kulturze, m oralności i e ty ­
ce w y tw o rzy ły  naród o żelaznej

Tajemnica Nlppom

Tancerka japońska

rr^ .w o iS rw  i i a g u o
lat dziesiątek w szelkie z d o b y t e
cyw iliza c ji eu ropejsk ie j.

N a jw iększy  skarb Japonii skon 
densow ana, zorganizow ana w o la "  
je g o  zorganizow ane n erw y, p r /*  
og ran iczon ych  d o  m in im um  p o ­
trzebach  _  p ozw oliły  Japończyk 
kom , pom im o w u lkan iczn ego  ch a ­
rakteru  tego kra ju , jeg o  n iew ieL
kich b og actw  p rzyrod zon ych  __
przek opać skały, n aw od n ić sk om - 
plikowTan ym  system em  iry g a c y j­
nym  ziem ię  pod  uprawię ryżu  —  
zadziw ić sw o ją  p rod u k c ją  te ch - 
■ iczną i p rzem ysłow ą  sw oją  m i- 
strzynię —  Europę.

„S ercem  tkw i Japon ia  w  sta­
rym  —  um ysłem  w  n o w y m 11.. I 
Wdaśme ta synteza starej a z ja tyc ­
kiej ku ltu ry  z eu ropejsk ą  c y w ili -  
z c ją, g o tu je  nam , ludziom  Z a ch o ­
du, szereg n iespodzianek .

T ak jest np. z sam obójstw em  
„h sra k ir i11, nejzaszczytniejszym . 
rodza jem  śm ierci. P opełn ia  się je  
J w yoa d k u  klęski na polu b itw y , 
Popełnienia han iebn ego czynu  i 
i eszcie, ja k o  p rzek on y w u ją cy  

d ow ód  w  celu  rehabilitacji w li­
c a c h  m y ln ie  sądzącego zw ie rzcb - 
n  ka. Ten  po raz p ierw szy  przez 

■'dzinara Jasusuke dok on an y  r o -  
d -a j sam obójstw a  przez rozp ru cie  
-- '''J.cha m ieczem  został uznany i 

o p o ło w y  X IV  w ieku o b o w ią zy - 
w'a ł sam ura jów .
^Harakiri d ok on yw an o  za zw y ­

czaj w  n astępu jący  sp osób : W  le - 
b o k  w b ijan o  nóż i p rzep row a - 

zano poziomą linią w pop rzek  
rzucna. następnie w  okolicę ser- 
a i z powrotem. N iek tórzy  w b i-  

hm  sobie  jeszcze na dodatek  k in -

wnek,Wn f ard ł0 -' P on iew aż w  X V II 
cha r r° 2Pruw 3nie b rzu -

śm ierci sw ego  „d a jm jo 11

(pana fe u d a ln e g o ) n ależa ły  do re ­
g u ły  i tw orzy ły  ca łe  zastępy sa­
m u ra jów  i w asalów , p op e łn ia ją ­
cych  „h a ra k ir i11 —  op u b lik ow a ł 
za łożycie l T ok u ga w sk ie j dynastii 
Sejasu  odezw ę, p o tęp ia jącą  h a ra ­
kiri. —  ,.U m ierać ła tw o , żyć tru d ­
n ie j-1. W  p o łow ie  X V II  w iek u  i 
i rząd  zabron ił ty ch  m a sow ych  
k rw a w y ch  rzezi.

M im o w szystko h arak iri prze­
trw ało  do naszych czasów . G łośna 
była śm ierć 47 sa m u ra jów  i k la ­
syczny  przyk ład  bohatersk iej 
śm ierci słyn nego  generała  Nogi> 
który w  dniu śm ierci cesarza M u - 
tsuhito p op e łn ił „h a ra k ir i11. Z w y ­
czaj ten, to  n iezb ity  d ow ód , że p o ­
czucie obow iązk u  i pogarda śm ier­
ci n ic  w ygasła  byn a jm n ie j w  Ja­
ponii.

S k ładacze (w ie rszy ) „ta u k a 11 
stw orzy li w yraz  japońsk i „sa k u - 
ra“ , ozn acza jący  w iśn ię sy m b o­
lem  duszy sam uraja. Tak bow iem , 
ja k  p o  w span ia łym  rozk w icie  o -  
padają  bez reszty w  ciągu jed n ej 
nocy kw iaty  w iśni —  tak i bez 
reszty d ok on yw a  sam uraj sw ego 
w łasnego unicestw ienia .

Jak d a lek o  posu w ali sw ój st o: -  
cyzm  i hart w oli sam u ra jow ie, 
św iadczy  przyk ład  sam urajsk iej 

'u łotej m łodzieży  „d a te jsu 11. M ło ­
dzieńcy ci spacerow ali zim a w o l­
nym i krokam i po u licach , p rzy o ­
dziani ty lk o  w  leciu tk ie  k im ono 

pow iew a li w ach larzam i; w n a j­
dok u czliw sze  natom iast skw ary 
od b yw ali w  ciężk ich , w atow anych  

’ k im onach  przech ad zk i, g rze jąc  się 
przy ogn iu  i u rządzając ekstra­
w agan ck ie  uczty. B ez n a jm n ie j­
szego sk rzyw ien ia  z jadali rozm ai­
te ob rzy d liw ośc i: potra w ę z m ary­
n ow an ych  glist, tłustą p o lew k ę  z 
żab, zupę zc ston ogów  itp. de lik a ­
tesy. przech odząc p raw d ziw e  k u r­
sy w ytrzym ałości i c ierp liw ości, 
po  k tórych  ich już napraw dę fffc 
zadziw ić n ic m ogło.

*
Laseczka tuszu kam ień  do roz­

cierania tuszu, naczyn ie na w odę, 
oraz k ilka rozm aitych  p en d ze l- 
ków , w szystk o ,razem  um ieszczone 
w  la k ow ej ^ z k a tu łce  —  oto  n ie ­
od łączne rek w izyty  Japończyka, 
k tórym i się posłu gu je  przy  k reś le ­
niu sw y ch  h ierog lifów .

,-H istoria pism a h ie ro g lificzn e - 
go, p rze ję tego  z Chin —  to w spa­
n iała w ie lo tom ow a  h istoria  je d ­
nej z potężn ych  odgałęzień  m a­
larsk ich , w  odróżnien iu  od u b o - 
8 'c j w  fa k ty  h istorii pism a eu ro - 
P e jsk iego11 —  pow iad a japoński 
p ro f, R K im .

E u iopejsk a  m entalność nie nia

p letny analfabetj^zm należy w  Ja­
ponii do  rzadkości...

O czyw iście, różną jest skala 
znajom ości tego p ięk n ego i k u n ­
sztow nego pism a. P odczas gdy 
słow n ik  japońsk i w yk a zu je  im p o - 
n u ją co -p rzera ź liw ą  liczb ę  50.000 
h ierog lifów  —  zadow ala się w y so ­
ce rozw in ięta  prasa japoń ska 2500 
h ierog lifam i. W  szkole n iższej w y ­
starcza zn ajom ość 1800 h ie ro g li­
fów , a w  średn iej doch od z i ich 
liczba  do 4200.

O brazk ow ych  h ie ro g lifó w  p o ­
siada p ism o japoń sk ie  300. K w a ­
drat p rzecięty  k reseczk ą  poziom ą 
to słońce. H ierog lifem  Japonii,

i speku lantów 11. Ja k k olw iek by  b y ło  
I podziw iać trzeba m alow niczość i 
i d ek oratyw n ość tych  cza rod z ie i- 
i skich znaków , posiada ją cych  n ie - 
1 kiedy w ie lk ą  w yrazistość ek spre- 
js ji. K onstruow an e przez f ilo z o fó w  
h ierog lify , tw orzące  p o jęc ia  (np. 
odp oczyn ek  zobrazow an y  przez 

' cz łow ieka  sto ją cego  pod  drzew em  
—  pokora przez obraz człow iek a , 
przed k tórym  um ieszczono psa —  
spokój, zgoda przez siedzącą przed 
dom em  kobietę  itp .) m ogą  dać lu ­
dziom , n ie zn a jącym  w spóln ego 
język a —  m ożność w za jem n ego 
porozum ien ia  się —  tw ierdzą en­
tuzjaści h ierog lifów .

Japonki i gołębie

Japonka w  dom u

w łaściw ie  „N ip p o n 11, k ra ju  w sch o ­
dzącego słońca, jest korzeń  słoń ­
ca. K rzywa pałeczka , podparta 
drugą k rzyw ą, przedstaw ia cz ło ­
w ieka, dw ie pa łeczki pod kątem  
prostym , przecięte  linią p ó łk o li­
stą, w yob ra ża ją  h ie ro g lif  kobiety . 
D w a takie obok  siebie sto jące  h ie ­
rog lify  sk ładają  się na oznaczenie 
k łótni!

W szystk im  przeciw n ik om  h iero -

Th-m
oczyw iśc ie  zrozum ien ia  dla tych  
„g igan tyczn ych  ich tioza u rów 11 po 
ch lan ia jących  je j zdaniem  m oc e - 
nerg ii i czasu. N ie m ożem y zro ­
zum ieć, czem u np. dla oznaczenia 
ch iń skiego h ierog lifu  „ j u j “  ozn a ­
cza jącego  „g ęsty , rozkoszny, 
zm artw ien ie1' p otrzeba  aż 29 k re - 
seczek! A  jednak  nie p rzedslaw ia  

i op anow an ie p od sta w ow e j zn a jo ­
m o ś c i  pisma b ie ro g lificzn e g o  tak 
w ie lk ich  trudności, skoro k o m -

japoński

g lifó w  (w  im ię przyśpieszonego 
't tem pa i bod a jże  naw et ochrony  
■ w zroku , w iadom o, ja k  w ielk i p ro ­
cent J a p oczy k ów  nosi sz k lą !) o d ­
p ow ia d a ją  zw olen n icy  h ierog lifów  
ja k o  kon trargu m en tem : hieroglify? 
da ją  rozw in ięcie  pam ięci w zrok o ­
w ej i o tw iera ją  im św iat piękna!

„H ie ro g lify  tw orzy ły  bow iem  
pok olen ia  m alarzy i filozo fów , 
podczas gdy a lfabet fen ick i b y ł 
p ism em  ciem n ych , n ieok rzesan ych

P od  rozkazam i m ęd rców  i m a­
larzy zm ieniały h ierog lify  sw e o b ­
licze i p rzyb iera ły  inny w ygląd . 
T ym  się tłum aczy fakt, że m ożna 
w  w ieku  X X  za pom ocą  tych  zna­
k ów  oddać takie p o jęcia , jak  ..pakt 
g w a ra n cy jn y 1, ' em bargo  czy  „e x  
lib ris11. N ależy też zaznaczyć, że 
istn ie je  rów n ież  pew n ego  rodzaju  
pism o stenograficzne, t. zw . ,,cao - 
szu“ . T ym  h iera tyczn ym  pism em  
n otu ją  studenci w yk ła d y  u n iw er­
syteck ie, pisze się listy  itd.

*

O sob liw ość Japonii stanow ią 
gejsze In śtytu cja  gejsz jest b a r ­
dzo stara. D aw n ie j n azyw a ły  się 
one „s ira b jo s i11 (b ia ły , czysty  
ton ). P óźn iejsza  nazw a „g e js z a 11 
oznacza ..pośw iecon y  sztu ce11.

P iękn e i delikatne, jak  kw iaty  
k obiety , p rzech od zą  od n a jw cześ ­
n iejszych  lat w yszk o len ie  i p rzy ­
g otow an ie  do sw ego  zaw odu, w  
szkołach, do k tórych  E u ro p e jczy ­
kom  w stęp jest w zbron ion y . G e j­
sza m usi posiąść sztukę p row a d ze ­
nia rozm ow y, m usi um ieć grać na 
koto i sjam isenie.* śp iew ać, w y ­
s tęp ow a ć  *na scenie (podczas o b ­
jazdu  gejsz z przedstaw ien iam i —

teatry są p rzep e łn ion e). O bok  te­
go w ch od zi w  zakres ed u k cji g e j­
szy zn ajom ość układania k w ia ­
tów , t. zw. „ik a b a n a 11 i „ch a d o " , 
cerem onia ł sporządzania i pod a ­
w ania herbaty  (z ie lon e j herbaty  
bez cukru  i m lek a ).

N azw iska gejsz są pow ażane, o 
g łośn ie jszych  gejszach  piszą gaze­
ty, p oda ją  one sw e w izy tów k i, jak 
dam y z tow arzystw a . To też p o ja ­
w ien ie się w tow arzystw ie  g e jsz  
nie ty lko nie przyn osi u jm y, ale 
w ręcz p rzeciw n ie , uw ażane jest za 
zaszczyt. Na in tym ne bankiety  
p a ń stw ow e zaprasza się d os to jn i­
k ów  oraz jen p rzy jació łk i gejsze, 
a n ie  żony. G ejsza to b ow iem  nie 
ty lk o  kurtyzana, to zarazem  i 
p rzy jació łk a  m ężczyzny. W iele 
ge jsz  zostaje do końca życia  przy 
sw ym  zaw odzie, w ie le  w ych od zi 
za mąż. (T a k  np. książę Ito z epo­
ki M ejdzi poślub ił g e jszę ).

O rjan  nazyw a się po  japońsku  
dziew czyn a  lek k iego  prow adzen ia . 
K ra j, który  otacza czcią  pam ięć 
p ierw szej kapłanki m iłości, sam u- 
ra jk i z pochodzenia , którą  w y d a ­
ło m iasto Fukuoka, n ic  traktuje 
oczyw iście  tych  istot z pogardą, z 
jaką spotyka ją  się w  E uropie. M i­
m o w szystko nie są tam one w y ­
rzucone poza naw ias sp ołeczeń ­
stwa. S łynna Y osh iw ara  w  Tokio 
(yosh iw a ra  —  szczęśliw e p o le ) 
przez sw o ją  ja sn ość , czystość, jak 
i przez w ygląd  sam ych orjan , zdro 
w ych, „d ob rze  u łożon ych -1, nie p i­
janych , czyn i na E u ropejczyk ach  
dziw n e w rażenie. U trzym anie 
przez orjan  rodziny, nie uchodzi 
w  oczach  tej ostatn ie j, ani p o ­
stronnych  za hańbę.

D ziw n ym  w yd a je  się w  oczach

E u rop e jczyk a  kult, k tórym  J a p o ­
nia otacza sw e gejsze, w y rozu m ie ­
nie. jak ie  ok azu je  orjan  —  w obec  
np. n iew oln iczeg o  stanow iska r o ­
botn ic  w fa b ry ce , które ilu stru je  
dosadn ie  p iosenka ja p oń sk ie j 
p rząd k i: „J eśli m ożna nazw ać
prządkę człow iek iem  —  to  naw et 
słup te le g ra ficzn y  m oże rozk w it­
n ąć11 —  no i w obec w ybitn ie  p ost­
pon ow anej roli ja p oń sk ie j kobiety  
w malżeństwne. M ałżonka ja p o ń ­
ska, to posłuszna, u legła  słu żeb n i­
ca sw ego m ęża i teściów . Japoń ­
skie praw o rozw od ow e, fa w o ry zu ­
ją ce  w jaskraw y sposób  męża, 
krzyw dzi n iezm iern ie  żonę. P ok o­
ra, u leg łość, w iekow e c ie rp ię tn ic - 
two k ładą się jak by  stygm atem  
słodk iej m elan ch olii na urocze 
tw arzyczki tych  filig ra n o w y ch  f i ­
gurynek. n a jlep szych  żon, m atek 
i idea ln ych  syn ow ych .

Na szczęście  spotyka się ob ec ­
nie coraz w ięce j m ałżeństw ', w 
k tórych  i kobieta zaczyna za jm o­
w ać rów n orzędn ą  rolę. D z ie je  się 
tb za w p h w em 'zeT irop e izow a n y ch  
Japonek , które s tu d iu jąc  w  A m e­
ry ce  i w E u rop ie  przesiąk ły  k u l­
tu rą  Z achodu . T e  w ysoce  u zd o l­
n ione kobiety , za jm u ją ce  n ieraz 
w ybitne stanow iska w każdej dzie 
dżinie ducha —  dążą do p o lep sze ­
nia doli tych  tk w iących  je szcze  w  
ok ow ach  w iekow ych  tra d y c ji p o ­
tu lnych  i s łodk ich  M udam es B u t- 
te r flie s ! ..

m / m m
PIGUŁKI

iiM w m
tMOMEPmamatH
t  PEGUIUJĄ ŻOŁĄDEK

ZAKŁAD 
W YROBÓW  BLACHAR5KICH
S T .  M I G L I N
Długa Nr. 29. teł. 1162-14.

K:vc:c, reperacja i konserwacja da­
chów dowolnymi materiałami. Ceny 

przystępne.

ECHA WYPRAWY ALP NISTÓW POLSKICH

Szczyt Nanda Devi (7.430 m .) od strony wschodniej. Jak już d on o­
siliśmy, szczyt ten został zdobyty po raz pierwszy przez polsk ich  
himalaistów' w  dniu 2 I:pca b. r. Zaznaczyć należy, że Nanda Devi 
stanowił najwyższy z niezdobytych dotychczas szczytów w  H im a­

lajach Gahrwalu.
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Mieczysław Zydler

U kaszehsrjich reboków
P rzesu w ają  się dni jed en  za 

drugim , jak  drobn e kuleczki ró ­
żańca w  pok łu tych  igłą, p oczer ­
n ia łych  od  ob ieran ia  ,,P3'rek", w y ­
ch u d ły ch  pa lcach  kaszubskiej 
,,stareszki“ . Ale jak  w śród  pa­
c io rk ów  lóża ń ca  trafia się co pe­
w ien  czas ku lka w iększa i p ięk ­
n iej od m n ych  rzeźbiona , tak i w 
pozorn ie  jed n osta jn ym , p ra co w i­
tym  życiu  b y w a ją  dni w yróżn ia ­
ją ce  się od innych, rzeźbione ra 
dością  lu b  sm utkiem , dni * .pa- 
m ię tliw e “ .

T akim i w ydarzen iam i są dla ry ­
ba k ów  w esela , chrzty  i dużo rzad­
sze od  ostatnich  —  pogrzeb y  z 
n ieod łączn ą stypą, dla autora zaś 
tych  słów  te dni, w  k tórych  p rzy ­
chodzi ze św iata echo je g o  pracy  
w  postaci au d y cji ra d iow e j lu b  no 
w eli w  oa c in k u  gazety.

P rócz ryb a k ów  jed n a k  i osiad ­
łego w  w iosce  przybysza , rów n ież 
i nstura ma sw o je  dni, w yróżn ia ­
jące się z pośród  innych. To dni 
potężnych  sztorm ów , kic-dy ziem ia 

■i chaty drżą od natarcia n ioiźa . 
lub też w y ją tk o w e j p og od y  o 
prze jrzystości pow ietrza  i b las— <

kach słoneczn ych , n iespotyk anych  
bodaj n igdzie indziej, m oże ty lk o  
na w ysok ich  górskich  połon inach .

Czasam i zdarzy się, że w  dzień  
pom yślny  dla cz łow iek a  rów n ież 
i przyroda , m orze  i las, w ystro ją  
się w słoneczn ą odśw iętną  szatę, 
ja k b y  chcąc w yn ag rod z ić  posępne 
dni zim ow e. W ów czas w każd ym  
n iezgorzk n ia łym  sercu  w zbiera 
radość ogrom na.

D o takich  dni, w yb itn ie  w y ró ż ­
n ia jących  się z szarej codzien n o­
ści, zaliczam  także sw o je  w y ja zd y  
do m iasta, do od leg łe j o 00 km. 
G dyn i. N ie jest to spraw ą łatw ą. 
D o stacji k o le jo w e j m am y szm at 
drogi. T ego sam ego dnia p o w ró ­
cić nie m ożna, nie ma bowifem p o ­
ciągu  o od p ow ied n ie j porze. N ie­
m niej p rzych od zi taka chw ila , 
n a jczęście j p o  u kończen iu  w ięk ­
szej ja k ie jś  p racy, że człek  p o ­
czyna od czu w a ć n iep rzezw yciężo ­
ną potrzebę odprężen ia , zanurze- 
pia się w  hałasie m iasta, otarcia 
się o ludzi, k tórzy  sw o je  m yśii 
w ^rszciją słow am i innym i, akcen ­
tow an ym i m ięk ce j, zupełn ie ina­
czej, niż w ym aw ia ją  je  ryb acy  ka- j 
szubscy.

Jadę do stacji k o le jo w e j w  H al 
le ro w ie  końrtii jed n eg o  z na jza­
m ożn ie jszy ch  gospod arzy  w n a ­
szej w iosce, M ichała H outena. 
Jest to stary, n isk i i chu dy , s iw y  
jak  go łąb  cz łow ieczek , p ow ierz ­
ch ow n ością  sw o ją  zgoła  nie p rzy ­
pom in a ją cy  sw oich  ociąża łych  h o ­
len dersk ich  p rzod k ów . M a lat 80, 
bystre  sp o jrzen ie  spod czapk i za­
w sze na oczy  nasuniętej i w szyst­
k ie  —  co do jed n eg o  —  zdrow e 
ja k  orzech  zęby, k tóre m a z w y ­
cza j zaciskać m ocn o. P om im o <53-- 
b rodu szn ego  uśm iechu , k tóry  
H outen  lubi w rozm ow ie  z obcym i 
p rzy w o ły w a ć  na p om oc, w yraz 
zaw ziętości, p ow sta ją cy  z ow ego  
m ocn ego zagryzania szczęk, jest 
sw oistym  rysem  jeg o  suchej, p ta ­
siej tw arzy , p rzyozd ob ion e j p ięk ­
nym , b ia ły m  w ąsem .

Na k o le j od w oz i m nie teraz nie 
op , l e c z , je g o  syn, tzw . ,,m lo d y “ 
H outen, w  k tórym  cech y  w łaści­
w e H olen dtoffl, Zaznaczyły się 
dużo w yra źn ie j, niż w  o jcu . D u ­
ży, rubaszny —  jest w ciąż  jeszcze  
k aw alerem  pdrnlm o sw oich  la t 55, 
o jc ie c  b ow iem  na żeniaczkę m u 
n ie  po /.w olił, n ie ch cąc w ypu sz­
czać z garści, ani rozdrabn iać g o ­
spodarstw u

Syn pózośtal o jcu  posłuszny 1 
urazę sch ow a ł g łęb ok o  na dnie 
serca. Jedna z córek  w yszła  za

mąż, lecz  m usi m ieszkać w raz z 
ca łą  sw o ją  rodziną przy o jcu , 
k tóry  z w yd z ie len iem  posagu  ka­
że je j czekać na sw o ją  śm ierć. 
D w ie  pozosta łe  córk i w iędn ą  W 
staropariieństw ie.

N ie by łob y  m oże tak su row o 1 
tak zaw zięcie  w  d om ostw ie  H uu- 
tenów , g d y b y  ży ła  gospodyn i, ale 
w ie le  ju ż  razy topnia ły  lody , w ie ­
le ju ż  razy zieldna ruń  ok ry w a ła  
niskie, pod m ok łe  łąki —  ja k  sro­
gą słabością  dotkn ięta , B og u  sw o ­
je g o  d o b ro tliw e g o  ducha oddała .

Jadę tedy z m łod ym  H ou ten em  
i słucham  tego, co op ow iad a . Jak ­
że b łędn e  jest tw ierdzen ie  o rze­
k om e! m ru kliw óści K aszubów ... 
K sa w er H outen  siedzi bok iem  na 
przednim  siedzen iu  b ry czk i, raz 
po raz zerka na konie, raz po raz 
trąca je  batem , ale usta przez ca ­
łą drogę m u się nie zam ykają . 
D udn ią  koła  po szosie, w ięc z te­
go, co m ów i, zrozum ieć m ożna ty l­
ko p ią te  przez dziesiąte, a on 
precz gada i gada...

O gra fie  - N iem cu , którem u w y  
pad łe  W ładz polsk ich  słuch ać i o 
tyrn, że m ają  p a rce low a ć  część je ­
go roz leg łych  w łości, aby  m a łoro l­
nym  K aszu bom  dać żyć na o jc z y ­
stej ziem i —  m ów i to  z n ie ts jon ą  
uciechą —  i o bu lw arze  n ad m or­
skim , na który w jeżd ża m j' zaraz 
za Jastrzębią G órą  i o  n ow y m  por

cie  ryback im . W  je g o  gadaninie 
dom in u je  nuta w ie lk ieg o  uznania 
dla państw a polsk iego. D la zazna­
czenia  różn icy , d zielącej ryb ak ów  
kaszubsk ich  od  zam ieszkałych  w 
o k o licy  k ilku  rodzin  n iem ieck ich , 
u żyw a w yrażen ia : „M y , P o la cy " , 
nie zaś: „M y , K a szu b i", ja k  b y ­
w a ło  przed  laty.

K aszubi czu ją  dzisiaj ^moeno 
sw o ją  łączn ość z państw em  p o l ­
skim . ź ró d ła  tego p oczu cia  szukać 
należy —  poza p rzyw iązan iem  do 
w iary  o jczy ste j, do polsk iego  p a ­
cierza, —  rów n ież  w  dziedzin ie 
m ateria ln e j, w  pow stan iu  W ie l­
k iej O d yn i. w  w yk oń czen iu  na 
czas za p ow ied zia n ej budow y p o r ­
tu w e W ła d y sła w ow ie  pomimo* li-  j 
czn ych  przeszkód , w yn ik łych  z i 
n iezw ykle s iln ych  sztorm ów  zim o- [ 
W ych, w s ieci n ow ych  szos, j a k ! 
rów n ież w  da lszych , m ądrze i ce - ; 
Iowo przem yślan ych  p lan ach  in- j 
w esty e y jn y ch  na w ybrzeżu  otw ar- i 
tego  B ałtyku.

D w a dni, spędzone w  g o ś c in - , 
nym , p rzy ja c ie lsk im  c iep le  ogni-1  
ska d om ow ego m ojego  starego  
p rzy ja c ie la  z la t dz iecin n ych  1 
m łodzień czych , dz isia j srog iego  
kapitana w ielk ie j żeg lu g i, w  r o ­
dzinn ej, żyezliw ej a tm osferze , \ 
„r o z k le iły "  rnnie n ieco . I ja d ą c  w 
ciem iią  n oc z p ow rotem  tą sam ą

bryczką  od s ta c ji k o le jow e j do  d o ­
mu, k tóry  jed nak  dom em  Hio.ih 
nie je s t , czu ję  n iedobry  sm utek. 
W y n iosła  la tarn ia  rozew sk a om ia­
ta m iarow o oś lep ia ją cym  św iatłem  
p ogrą żon ą  w  m roku i w e śn ie r ó w ­
n inę kaszubską. W  dali, po Za­
ch od n ie j stron ie , o d p ow ia d a ją  je j 
n ikłe b łysk i la tarn i n iem ieck ie j w  
S zolp iłile , a m nie d ręczy  py tan ie : 
do czego  w ra ca m ?... K io  na m nie 
czeka?... I próżno  odpow iadam  so ­
bie, że czeka m nie p rzecież  pra 
ca, którą sam sob ie  w ybrałem , z 
k tórą  zw iąza ło  m nie m n óstw o ro z ­
czarow ań , ale i n iem niej radości...

T u rk ot szosy  c ich n ie  nagle. Z je 
ch a liśm y na boczn a, p iaszczystą  
drogę. Jeszcze  kaw ałek  przez m a r­
tw o uśpion ą  w ieś i jesteśm y  ju ż  
ii a m ie jscu . W ysiadam  ciężk o % 
bryczk i i pożegnaw szy  K saw era  
H outena zatrzym uję  się w śród  
czarn e j n ocy  przed  ciem nym  do 
m ostw em . W strząsa  mną dreszcz 
zm ęczen ia  i ch łodu .

A le  w  g łębok ie j c iszy  uszu m o­
ich , ro zstro jo n y ch  dw ugodzinnym  
turkotem  kół, doDiega znajom y 
je d n o sta jn y  szum , k tórego  tak 
bardzo brak ow ało  m i w G dyn i, roz 
brzm ia łe j zg iełk iem  w ie lk o m ie j­
skim, szum rów n y, k o ją cy  ży cz li­
wy, a mocny jak  c ło s  w ietm ego, 
w y p róbow an eg o  p rzy jacie la  M o­
rze

Tadeusz Morawski

W walce o polski taniec
fimnuta Kwapiszewska

W 30-letnlą rocznicą śmierci
Zyg m u n ta  Noskow skiego

B ędę n iedyskretny . Zdradzę 
czy  teku kom  datę je j urodzenia,

przez 3 m iesiące, a następnie 
przenosi się do K ru k ow sk ie j na- -f J -  J  , I- - -          u -------------

chociaż panna D anuta jest w  tym  | rok, aby potem  prze jść  do P iotr-

:ku, że n ied y sk rec ja  m oja  nie 
: d la  n ie j zbyt groźna.
1 -odziła się w  roku  1921, 6-go 
rw ca, w  W arszaw ie, ja k o  cór- 
znanej m aiarki Ju lii i w ie lce  

lużonego arch itekta łódzkiego, 
i. W ładysław a .
*o m atce odziedziczy ła  n ie- 
eciętne zdolności m alarskie, 
go d ow od em  są liczne m a low i­

dła, zdob iące ściany je j pokoiku , 
ja k  i zam ieszczone pon iżej ry ­
sunki.

Już jak o m ałe d z ieck o  zdradza­
ła zam iłow anie do tańca, to też 
rodzice, w idząc budzącfy się ta­
lent, od d a ją  ją  d o  szkoły  ba leto ­
w ej P ru sick ie j, gdzie p rzebyw a

k ow sk ie j, gdzie  po d w óch  i pól 
le tn ie j n au ce  u zysk u je  dyp lom , 
m ocą k tórego  m a p raw o za łożyć 
już w łasną szkołę ba letow ą . Ce­
lem p e łn ie jszego  dokszta łcen ia  się 
uczęszcza jeszcze  do szkoły  Ruth 
S o r e l i tam  w łaśnie n aw iązu je  
kontakt z pu b liczn ością , choć 
p ierw szy  je j w ystęp  da tu je  się 
g ru bo  w cześn ie j, gdyż  m a ją c  lat 
za ledw ie  osiem , w ystąp iła  ju ż  na 
d eskach  scen icznych .

T a  ciężka i żm udna praca za­
w od ow a  n ie  przeszkodziła  r ó w ­
n ież pannie D an u cie  w  u k oń cze ­
niu g im n azjum ,

U częszcza jąc ju ż  do szkoły  R uth  
Sorel, p. K w a p iszew sk a  zw raca 
u w agę nie ty lk o  szreok ie j .pub li­
czności, lecz  i p ra w d z iw y ch  zn aw ­
ców , a je j liczn e  w ystęp y  w ar­
szaw skie  stają się p ra w d ziw ą  re­
w elacją .

T ańce w łasnego układu  m a ją  w  
sobie  ty le  św ieżości, że każde je j 
ukazanie się na deskach  scen icz ­
n ych  n ależy  do du żych  p rzeżyć ar­
ty styczn ych .

K ażdy  u tw ór, czy to będzie  E tiu ­
da S zym an ow sk iego , czy  T aniec 
A k rob a ty czn y  L ack a  —  jest w y ­
konany przez pannę D anutę w  
sposób w yb itn ie  subtelny, a każdy 
ruch ma w ie lk ą  p recy z ję  w y k o ­
nania.

W yraz taneczny p. K w a p iszew ­
skiej przem aw ia  do nas pełnią 
sw o je j treści. S y lw etk a  sm ukła i 
zgrabna, i stro je  w łasnego rysu n ­
ku p od k reśla ją  barw ą i lin ią ch a ­

rakter każdego tańca. Tańcem  n a­
rzuca nam  n astroje , które są ści­
śle zespolone z linią u tw oru  i zhar­
m on izow an e z każd ym  nasilen iem  
czy  zm ianą m elodyczn ą.

N ic też dz iw n ego , że panna D a­
nuta K w a p iszew sk a  znalazła się, 
ja k o  p ierw sza  w  szeregach  tych, 
k tórzy  m ieli reprezen tow a ć tailiec 
polsk i na W ie lk im  K on k u rs ie  Ta- 
-e cz n y m  w  B rukseli. O cena ja k ą  
stam tąd w yw iozła , jest w ystarcza ­
ją cy m  d ow od em  je j u m ie jętn ości. 
T rzecia  lok ata  ogólna , a p ierw sza  
za p lastykę, d ostateczn ie  ch y ba  
p odk reśla  je j w artość.

P anna D anuta od*ańczyła  ty lk o  
w B ru kseli trzy  tańce: E tiudę
S zym an ow sk iego , Suitę lu d o w ą  
Tansm ana i G ierm k a  B eethovena. 
W ystarczy ło  to  jed n ak , aby  pu ­
b liczn ość b e lg ijsk a  p rzy ję ła  P o l­
k ę g orą cy m i ok laskam i i żądaniem  
bisow an ia  każdego num eru .

W id ow n ia , co jest rzadko s p o ły -

kauć — na  naszej artyst­
ce, \by nasiępnen o dn ia  duła w ła ­
sny rbeital. R ecita l sk oń czy ł się 
n o w y m  sukcesem .

Tąkięi tańce, jak charakterysty­
czna ..Rolka na Bielanach", czy 
„W  przędzalni", były a i trźykrot- 
nie ódtańczone.

je  c y k l tańców , ca łk o w ic ie  zw iąza­
n ych  z m uzyką k on certow ą  auto­
rów  polsk ich . P raca  ta je st tak ab­
sorbu jąca , że p. D anuta zm uszona 
b y ła  od rzu cić  w szystk ie ataki i 
p rośby  na danie w ie lk ich  w ystę-

O becn ie  panna K w a p iszew sk a  
p rźeb y w a  W k ra ju  i p rzyg otow u -

p ó w  tan eczn ych  w  stolicy  i ną 
p ro w in c ji. T w ierdzi ona, że praca 
obecn a  za jm ie  je j  d ość d łu g i prze­
c ią g  czasu, podczas k tórego  p o ­
św ięci n a jw y że j d w a  w ieczory  iia 
danie sw oich  w ystępów , i to  na 
p ro w in c ji. P rzed e  inną —  ja k  m ó ­
w i —  jest jeszcze  W iele, w ie le  
p ra cy  i nauki.

W y ze sw o je j stron y  zyczym y  
m łod ziu tk ie j artystce, aby zapał, 
i  ja k im  się sztuce pośw ięca , nie 
W ygasł i aby w  przyszłości na sce­
n ach  za gran iczn ych  rozsław iła  tą 
p ięk n ą sztuką polsk i d o ro b e k  i 
k u ltu rę taneeżną.

Ź3 lip ca  b  r. m ija  30 la t od 
śm ierci Z ygm unta N osk ow sk iego , 
w ysoce zasłu żon ego  dla naszej 
k u ltu ry  m u zyczn ej k om p ozytora  i 
p ed a gog a .

P rzed  paru  la ty  św ietn y  p isarz 
S tan is ław  W a sy lew sk i op u blik o­
w ał bardzo  in teresu ją ce  w yjątk i 
z n iezn an ego pam iętnika Z. N o s ­
k ow sk iego . F ragm en ty  te d oty ­
czy ły  m. in. w czesn e j m łodości 
kom pozytora , rzu ca ją c  ciekaw e 
św ia tło  na rod za j za in teresow ań  
m łodego  N osk ow sk iego . D o w ia ­
du jem y się w ięc Z ow ych  f r a g ­
m entów , że przyszłem u  tw órcy  
„S te p u "  nie m arzyła się b y n a j­
m n iej w  ok resie  tjun —  m im o 
n iezw yk łych  uzdoln ień  m u zy cz­
nych  —  k ariera  artystyczn a , ra ­
cze j n au kow o - p rzyrod n icza . M ło 
degó g im n azistę  w arszaw sk iego  
p a s jo n o w a ł w ó w cza s  n a jb a rd z ie j 
św ia t ow adów  i m otyli. „T o  była  
p ierw sza  m oja  n am iętn ość —  p i­
sze N oskow sk i w sw ym  p am iętn i­
ku —  O ddaw ałem  się  je j  tak żar­
liw ie , że m nie R obaczyń skim  na­
zy w a n o"

P rzyrod n icze  za in teresow a n ia  
w ciąż je szcze  p rzez  pew ien  okres 
czasu g órow a ły  nad m uzycznym i. 
D op iero  w strzą sa ją ce  w ypadki po­
lityczn e , ja k ie  rozegra ły  się w 

j W a rszaw ie  1861 r „  p ie lgrzym ka 
j odbyta  tegoż roku do K rakow a,
| śc iś le j —  do w aw elsk iego  sank- 
i tuarium  pam iątek n arodow ych , 

w reszcie  pełna g łębok ich  w rażeń  
w ycieczk a  do M orsk iego  Oka, o- 
b u d ziły  w N oskow skim  artystę.

Po stud iach  w W arszaw skim  
In stytu cie  M uzycznym  N oskow sk i 
udał się w roku  1873 do B erlina, 
gdzie  pod  k ierunkiem  słyn nego 
teoretyk a  i kom pozytora  F ryd ery -

Painiętajl Rowerr A RYBOW SKIE-
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54. S 4  
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ka K ie la  p og łęb ia ł sw ą w iedzę fa ­
chow ą. W  tym  czasie  n apisał 
S y m fon ię  A  - dur.

W  la tach  n astępn ych  p ow sta ją  
m. in. S ym fon ie  c-m oll (.zwana e- 
lig ijn ą )  i f-d u r  (z  program ow ym  
tytu łem  „O d  w iosn y  do W iosn y "), 
opery, trzy  kw artety  sm yczkow e i 
jed en  fo rtep ia n ow y , p oem at sym ­
fo n icz n y  „S te p " , n a stro jow a  u- 
ffertura  „M orsk ie  O k o", kanta­
ty na g łosy  so low e , ch ór  i orkie 
strę (sz czeg ó ln ie  p iękna je s t  kan 
tata „Ś w ite z ia n k a "), liczn e  u tw o­
ry fo rtep ia n ow e , pon adto u tw ory  
na ch ór  m ęski, żeński i m ieszany, 
oraz  m n óstw o pieśni na g łoś  so lo ­
w y, u trzym an ych  —  podob n ie  jak  
ca ła  tw ó rczo ść  N osk ow sk iego  —  
w duchu m uzyki p o lsk ie j.

N oskow sk i kom pon ow ał d o s ło w . 
nie w  ciągu  paru godzin , w ielką 
kantatę „K to  się w  op iek ę" —  w 
ciągu  d ziesięciu  dni, nad operą 
„L iv ia  Q u in tilla " p ra cow a ł za ­
ledw ie k ilka tygodni.

Z g o n

uczonego francuskiego
W  A rca ch o n  zttiarł dziekan w y ­

działu  h u m an istyczn ego  U n iw er­
sytetu  w T u lu zie , Juleą M arsan, 
ur. w r. 1807. Był on jed n ym  ze 
zw olen n ików  d ecen tra liza c ji ży ­
c ia  u n iw ersy teck iego  w e F ra n ­
c ji. R ozg łos  je g o  w yk ładów  się ­
gną ł daleko po za gran ice  o śro d ­
ka p ro w in c jo n a ln e g o , w którym  
p ra cow a ł p rzez całe życie .

Z a in teresow an ie  naukow e zm a­
rłego  obe jm ow a ły  litera tu rę  p o ­
czy n a ją c  od 16-go w ieku  aż do 
rom antyzm u w łączn ie  J o g o  p ra ­
ca p. t. „W a lk a  rom an ty czn a " u 

| chodzi za dzieło  klasyczne. Z In- 
| nych  jeg o  p ra c  w ym ien ić  należy 
i studia  o Stendhalu  oraz o tesitrze 
I daw nym  i w sp ółczesn ym .

POLSKIE SK R2YilŁi NAD EAŁ IYKIEW

Około 200 sam olotów wszystkich A eroklubów  R. P uczciło „zlotem  do m orza" i popisami lotnśetymi 
X -lecie  istńiónid Aeroklubu Gdańskiego i V-Iecie M orskiego Koła Szybow cow ego. Na zdjęciu frag­

ment lotniska w  Rum ii koło G dyn i z samolotami sportowym i.
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iłu^y.tv °ykllSta Cz>'m  mr’g ?  Panu 

n t o m o b i l i s t a :  C z y  mie z e c h c i a ł -

NIEBEZPIECZNE
SKUTKI

ny w cfn ltrzędnik turecki, czyn- 
z P0w O7 rnie’ otrzym al dymisję,
mu dow iedztndbalSlWa’Gdv ■ on°  w urzędowaniu, 
dymi- i erf chnik zawiadomił go o 

Ile USmiechnąl się i rzeki:
w ypadek2 Y °  ludzi PrzyP ła ci ten 

Słow a t e T ' Clą!-  
m iastow e p? w °d o w a ły  n atych-
wypow iade '11̂ 1̂ 2*011*6 czł ° wieka>by. ł^cego podobne groź-
czelnikiem anf  ,przed wal]nb na- 
nim wvti w d ajetu, tak się przed 

tiumaezył;
l'zem 0 +Zed laty byłem  leka- 
ciłem t rzymawszy urząd, porzu- 
niaia ^  zawód. Obecnie, nie 
musze Sr° dkdw utrzymania, znów
ska‘  r1(r° Zpocz^  praktykę łekar-

— Gt0 i wszystko.

w rócić naaStan0Wi’ Slę 1 kaZal f" *
d4 'm i-ia Urządi Uznał bowiem, żc
wnaó i  snT g5aby islotllic poeią- 

"  Zd niebezpieCzne skutki.
F l a u b e r t

o k o b i e t a c h

: " b i kobieto-, n S t a f f l S T  j a ' " S  
odpow iedzia ł- ‘ y  ^UP^',

n * * *  .  > 4  m * k£ f  “
U M I A Ł A

ODPOWIEDZ
Kroi bawarski, Ludwik II, spo_ . 

tkał w czasie wycieczek p0 kra - 
ju beznogiego wieśniaka, wlokące- i 
So się na kulach.

C dzieście stracili nogę*? __
zapytał król.

— p od Sed.ir.ern.
A  nie poznajecie m nie1’

—  Nie.

, ~  Js i cstem przecież królem 
oawarskin-, waszym wodzem 

Wiesrnak-kaleka zasalutował i 
pow iedział:

- -  .!n U liąż walczyłem w pierw
1‘ lll.1> to i n ie dziw żem Wa 

sze; Królewskiej Mości „■ 
dział. nie Wi'

P r o s z ę  o  n a g r o d ę !
DOBRA RADA

Pewien p o m ysło w y  A m e r y ­
kanin; zwrócił uwagę wielkie­
mu przedsiębiorstwu kolejo ­
w em u , ze jakaś tam literka, 
umieszczana na każdym  wago 
nie, jesi najzupełniej zbytecz­
na.

„Farba  —  pisał —  którą zu­
żywacie na wymalowanie tej 
Itttrki, kosztuje conajmniej  
15.000 dolarów rocznie. Daj­
cie mnie pięć tysięcy, a i tak 
zaoszczędzicie dziesięć

Rozumowanie owego A m e ­
rykanina uznano za logiczne i 
chłop bierze odtąd pięć tysię­
cy rocznie juk za psa.

Ja osobiście nie jestem  ma­
terialistą i liczę raczej na na­
grodę w  niebie, niż na ziemi. 
Mimo to pragnę zwrócić uwa­
gę naszym „ od nośn ym “ wła- 
dzom na jeszcze większą niż 
w A m eryce  rozrzutność.

Oto w każdym  wagonie P. 
K. P. wisi sobie na gwoździku,  
w ramce i za szkiełkiem p o­
kaźnych rozmiarów karla.

Zatytułowano ją pięknie,  
choć trochę przydługo: „C en ­
nik opłat za uszkodzenia we w 
nęlrznego urządzenia inwenla  
rza wagonów o so b o w yc h " .

Po co to kom u?
—  A no —  powiecie  —  m o ­

że i potrzebne. Na przykład  
podgazowamy gość, który •na 
chęć szybkę w przedziale w y-

ttuc, z  góry m oże wiedzieć, ile ; gonu 1-szej lub 11-ej klasy  
go ta przyjem ność wyniesie. I i zł. '<0 gr."

NA MOEZO

d n i a ł y  okręt i
—  N ie in teresu je m nie już ża 1 

o k ^ -  P okaż m i autobus? ’

PIRAT 
CZY ZDOBYWCA

Aleksander W ielki gromił pe­
wnego razu jednego z piratów z 
powodu jego niecnego rzemiosła.

—  Jestem korsarzem —  odpo­
wiedział zgromiony pirat. —  Ale 
dlatego, że posiadani tylko j e ­
d e n  o k r ę t ,  gdybym  miał bo­
wiem c a l a  f l o t y  l|l ę , na­
zywano by mnie — z d o b y w -  
c ą .

r e k l a m a
P ew n a fa b ry k a  kapeluszy roz­

p lak atow a ła  następującą reklam ę 
sw y ch  kapeluszy:

..Nasze kapelusze są n a j l e p ­
s z e .  D ow odem  tego m oże być  
fakt, że nosi je  także Charlie 
C h ap lin ".

Nazajutrz na plakatach zjawiły 
się nalepki konkurencyjnej firm y 
Z. naPisem: „I dlatego też cały 
świat się z niego śm ieje".

SiŁUsaJNTS OBAWY
k a ń ^ ^  gwdazda ba letu  am ery - 
S h ! ! f  ° ’ P0d urok iem  talentu
w W a j ą cySi *  d °  niego ntó  
koleń" Przyszłych po-
nieć n ależy  P lv y p o m -
brzydki. JGSt bardzo

sam I 631" ” 1 m l° da 1 -  Pi-
cz ło w ie H m ?  J f  ^ . ^ d r z e j ^ y m
n ie z w v k J  ^w iecie. Jakżen iezw yk łe  m ogą  b yć nasz d . ,
g y P° °NU odziedziczą rozum a 
po matce urodę. m ’

nieNa l °  ShaW ° dpisał la k on icz-

wi^^tu4 ;ni r wian> ° ba-
-  - o g ły b y  o d z m d z t c S ó T  dZi?*
- ode> a Po „ani rozum ' ^

°*>FOWISOŻ
rew sk iego  P ^ r y ^ ^ Y  P ad°~ 
je g o  cześć bankiet W  3 u na 
kietu jeden  z CZasIe ba p '
k ów  f  a n c ^ k i c T  tnyCh P° Hty-
baderewskiego ZWr° Clł s*  do

to  ' tt n*e M istrzu —
n ie ie  Y  naS We F ran cii ist-n i0Je przysłow ie- PH am , 3 ,  P o la k ". ..P ija n y , ja k

Na to P ad erew sk i:
~ P rzys łow ia  zw yk le  kłam ią, 

c nas w  P olsce  żna-ne‘ jest inne 
P rzysłow ie: „G rzeczn y , jak  Fran- 
C u z .

Tak by się zdawało
Właśnie parę dni temu p o­

dobny wypadek miał miejsce.
Niejaki p. Kazimierz Sło­

wik, wracał z W arszaw y nia 
Ząbki do W ołom in a  w  towa­
rzystwie swego nieletniego sio 
slrzeńca, Zbyszka. B ył  lekko  
ubzdryngolony i zapragnął go 
rąco stłuc klosz u fantazyjnie  
wygiętej lampy, zawieszonej  
na suficie przedziału.

Jako człowiek solidny, zbli­
żył się przed tym do ,,Cenni­
ka opłat", aby koszt imprezy  
uzgodnić z posiadanym kapi­
tałem.

Niestety. W szystk o  było, tyl 
ko nie to, czego szukał p S ło ­
wik.

Było  o pasach lnianych i o 
ramach okiennych O miskach  
klozetowych i fotelach. O p o ­
duszkach i obiciach. O karaf­
kach i szklankach.

Dziwił się trochę p. Słowik, 
ale nie uzewnętrzniał swych  
uczuć do chwili, w której prze 
czytał pozycję  następującą:

,,... za rozbicie termometra  
dwustronnego wraz z ramą  
metalową  —  12 zł.".

—  Zbysia  —  rzekł p. Słowik  
z najgłębszym zdumieniem  —  
umiałbyś rozbić metalowe ra­
mp?

—  A bo co?  —  spytało dzie­
cię.

—  Dwanaście blatów nagro­
dy dają —j wyjaśnił opiekun i 
zabrał się do dalszej lektury.

 za zanieczyszczenie wa-

„za zanieczyszczenie wago­
nu IH -ej klasy —  2 zł. 70 gr."

„za zgubienie spluwaczki—  
6 zł. 25 gr."

—  C o?  —  zdziwił się p. Sło- 
w jk —  Jakiem cudem można  
zgubić spluwaczkie?

Zbyszek też nie wiedział.
„... za uszkodzenie, lub brak 

ręcznika lnianego —  1 zł. 50 
gr."

„za brak szczotki do czysz­
czenia obuwia wraz z lancusz 
kiem  —  2 zł. %0 gr 

„za brak podstawki dc czy­
szczenia obuwia  —  9 zt. 50ttgr...

CHYBA POMYŁKA-.

P. Słowik aż usiadł ze zdzi­
wienia,

—  Zbysiu! —  zawołał —  
Chodź tu, kruszyno, i patrz do 
brze, czy twojego wuja wzrok 
nie myli. Jest napisane, że za 
brak ręcznika Imanego nale­
ży sie zloty pięćdziesiąt?

—  Jest.
—  A widziałeś kiedy ręcz­

nik w kolei?
—  Nie widziałem, wujasz- 

ku.
P Słowik zatarł ręce.
—  Dobra nasza. A widzia­

łeś, żeby w jakiem wagonie 
była szczotka do czyszczenia 
obuwia, łańcuszek i podstaw­
ka? Nie? To nisz rachonck, 
pętaku!

—  Jaki rachunek, wujku?
—  Jeszcze sie pytasz? Prze­

cież tu sioi wyraźnie, że za 
brak szczotki płacą dwa i pał 
złotego! 7a brak podstawki, 
tyle samo! A za to, że nie ma 
ręcznika —  złoty pięćdziesiąt! 
To razem wiele będzie?

—  Sześć i pół —  obliczył 
szybko chłopiec.

—  Klawo. Pisz rachonek na 
szesć i pół złotego.

W  parę minut potem p. Sło 
wik wyszedł na peron stacji 
W ołom in i pewnym krokiem  
udał się do kasy biletowej,
,dzie począł żądać pieniędzy,

pow oływ ał się przy tym na 
wyrażhe obietnice, zawarte w 
populoj nym „Cenniku opłat". 

Ponieważ robiono mu pew- 
EIADY RALZACA | ne irudności, posłał swój ra-

DLA PISARZY | chunek (la Dyrekcji Kolei i
Balzac daw ał sw ym  p rzy ja c io - czeka co będzie. 

ś iM M M M M H m H M M M M ii  iom -p isarzom  n astępu jące rady : ! J.a ze swej strony, jako sta-
—  G dy się pisze dzieło, należy ły klient P K. P„ zwracam u-

PUNKTUALNOŚĆ zam knąć się na jak iś  czas w  ja - iragę komu naL .y  na nic- 
F R Z E B E  WSZYSTKIM kimś klasztorze, p ić ty lk o  w odę, szczęsny „Cennik opłat'

kłaść się spać o ósm ej w ieczorem , Czas go zlikwidować, lub 
w staw ać o p ó łn ocy , p racow a ć d o  zmienić.
rana. A przede w szystk im  przez , Tak czy inaczej proszę o
ten ca ły  czas żyć w  n a jściśle jsze j nagrodę!
czystości ob y cza jów .

14
—  A m oże to dziecko należy do 

Psltta?...

ZŁOŚLIWOŚĆ 
MONTESKIUSZA

M onteskiusz toczy ł k iedyś za- 
j w zię ty  spór z p ew n y m  radcą.

—  Jeżeli tak n ie  jest. jak  to 
Panu przedstaw iłem  —  d a ję  g ło ­
w ę  —  rzekł ów  radca.

—  D obrze, p rzy jm u ję  —  o d p o ­
w ied zia ł M onteskiusz. D robne 

podarunki podtrzym u ją  przyjaźń  
m iędzy  ludźm i.

M IEDZ?
ARTYSTKAMI

O D R O W Ą Ż

DOWCIJ HAENDLA
iła e n d e l by ł przez pew ien  czas 

dyrektorem  lon dyńsk ie j Opery. 
Chętn ie też  dyrygow a ł ork iestrą  
operow ą, g ra ją c  przy tym sam na 
h a rfie .

G ra w ie lk iego  k om pozytora  była  
tak piękną, że s łu ch acze  -więcej 
p ośw ięca li uw agi je g o  grze, niż 
w ystępom  tru py w łosk ie j, b a w ią ­
ce j w ów czas w  L on dyn ie . Jeden 
ze śp iew aków  w łosk ich  ośw ia d ­
czy ł k iedyś kolegom , że gdy  H a-—  Pańska choroba jest n ieule- | G łośna w  sw oim  czasie, ale j u ż . 

n ależy  punktualnie przychodzić 1 leciw a  aktorka  niemiecka, A d o - end°I jeszcze raz się zjawi ze sw ą 
czałna. A le czy nie uważa paro, że la S an drock , otrzym aw szy  ro lę  011 Skoczy ze scen y  na
należy punktualnie przychodzić starszej dam y, zapytała  sw ej 
roa kurację? m łodszej koleżank i:

—  Jak trzeba się ch a ra k ieryzo  
w ać na starszą k ob ietę?

—  Och, w ystarczy  się n ie ch a ­
rak teryzow a ć, n ic  w ięce j.

SŁUSZNOŚĆ
G dy późn ie jszy  „że lazn y  kanc­

le rz" B ism arck, po raz p ierw szy  
dostał się na galerię  w  R eichsta- \ 
gu i w  czasie posiedzen ia  spojrzał 
w  dół, to u jrzaw szy  ły sin y  w ięk - ■ 
szóści posłów , p ow ied z ia ł: I

—  Jak m ało trzeba w łosów  do ' 
rządzenia państw em .

I m iał w  tym  o s o b i s t ą  słu ­
szność.

DZIEŁO 
DUMASA - OJCA

D u m a s-o jc ie c  g orą co  ok la sk i­
w ał sztukę sw o je g o  syna „D em i 
m on d e". P o  p ized sta tw ien iu  ktoś 
pow iedzia ł:

P rzyczy n ił się Pan  do p o ­
w odzen ia  sztuki.

—  A leż sztuka w yłączn ie  m nie 
zaw dzięcza p ow odzen ie .

—  Ja k fo?  C zyżby  sztuka była  
P ańskim  dzie łem ?

—  Sztuka —  nie. A utor. —

FATAIISTA

—  Znalazłeś co'y
—  Nic. W  ogóle przesiaduje 

mn<e jeeh  Urodziłem się bowiem  
w  piątek i to tfc dodatku trzyna­
stego.

in stru m en t i roztrzaska  h arfę . D o 
w ied zia ł się o  tym  H aendel, k tóry  
w ezw a ł za rozu m ia łego  śp iew ak a 
i rzek ł

—  M a pan zam iar sk oczyć ze 
scen y  na m o ją  h a rfę . N iech  pan 
m nie uprzedzi, k iedy  to pan za* 
m ierzą zrob ić  —  dam  bow iem  
w zm iankę w  a fisza ch , że pan nie 
ty lko śp iew a, ale w yk on u je  c y r ­
kow e skoki. Spodziew am  się, że 
będzie  to pod w zględem  kasow ym  
lepszy  w ie czó r , niż te, w k tórych  
pan  śp iew ał.

S k on fu n dow an y  W łoch  odszedł, 
niepow iiedziaw szy ani słow a.

RALKAC i  k o b i e t y
Na p ew n y m  zebraniu  jed n a  da ­

m a zapytała  B ałzaca , czy  rzeczy - 
w iśc-e  tak dobrze zna kPDiety.

—  T ak  dobrze , że w iystarczylo 
tói jeem o sp ojrzen ie  na Panią , a- 
bym  m ó g ł op ow ied zieć  ca łe  je j 
życie.

—  Tylko nie tak głośno, na m i­
łość  B osk ą —  błagaln ie  zaw oła ła  
dam a.

—  Czy n*e byłoby  praktyczniej 
przcciąc sznur?,..

TALENT
H eredia, udzielając wrywriadu z 

zachwytem wyrażał się o kole­
gach, co chwila szafując słowem 
„geniusz".

—  A  pan? —  pyta dziennikarz.
—  Ja mam tylko talent, ale to 

jest trudniejsze.

HUMOR CHAPLINA
Chaplin był pewnego dnia w  

piekielnym humorze. Zły i przy­
gnębiony, wałęsał się cały dzień 
po domu, nie chcąc ani jeść, am 
pracować.

—  Co ci jest? —  pyta żor.a —  
Czy ci się co złego przyśniło?

—  Tak —  m ru kn ął Chaplin,
—  Co tak iego? —  zagaduje  tro- 

' sk liw a  m ałżonka.
—  Śniio mi się, że miałem się 

drugi raz żer.ić.
—  Z  k im ? —  nastaw ała zona.
Chaplin spojrzał na żonę nie­

chętnym wzrokiem i krzyknął z 
pasją:

—  Z  tobą!

DUMAS - SYN  
O OJCU

Kiedy Dumas-synowi opowia­
dano po raz niewiadomo który 
jeden z licznych ‘kawałów jego 
ojca, odrzekł:

—  Coż chcecie? Tym urwisem 
los mnię obarczył, ale... wńedy 
byłem jeszcze bardzo mały.

WZROST A MADROSC
Gdy Balzaca wyśmiewano z 

powodu jego małego wzrostu, o d ­
powiedział:

—  Przecież wszyscy wielcy lu ­
dzie nie byli wysocy. Głowa m u ­
si się znajdować blisko serca, aby 
obie te władze mogły harmonij­
nie współpracować.

ZA WSZE TE SAME...
Matce Jockie Coogana winszo­

wano po premierze „K ida" gry 
jej syna.

—  Ach, rzeczywiście, fi lm jest 
doskonały, a Jackie nieporów­
nany. Ale czy nie uważacie, żc 
ten Chaplin trochę za często uka­
zuje się na ekranie?

PRZY WYJŚCIU 
Z WIEZIENIA

—  Jak myślisz, czy należy d o ­
zorcom  dać za bramę?™
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Jeodo* Jłiychodczmka NAJNOWSZY BOMBO WIEC AMERYKAŃSKI 
DLA ARMII W. BRYT A NU

OKrtf liniowy -  panem mórz
Niem ieckie zbrojenia m orskie w  duchu T irp itza

O kręt lin io w y  jest tak obecn ie , 
ja k  i da w n ie j, jęd rem  każdej floty , 
która n ie ogran icza  się do obron y  
w yb rzeży , ale dąży  do w y w a lcze ­
nia panow an ia  na m orzu . G łó w n y ­
m i je g o  zaletam i są: silne u zb ro ­
jen ie  w  postaci potężn ej i d a lek o - 
nosnej arty lerii i od porn ość  p rze ­
c iw  w szystk im  bron iom , v

narz nie uszedł cało. Cala eska­
dra w raz z d ow ód cą  poszła na 
dr.o.

D zisie jsze  ,,S ch arn ch orst“  i 
,,G neisenau ‘ ‘ w yp iera ją  po 26.000 
ton, a na u zbro jen ie  każdego sk ła ­
da się 9 dział 280 m m . w  trzech  
p o tró jn y ch  w ieżach, 12 dział 150 
mm., 14 dział p rzecifło ln iczych

n iow ych . P an cern ik i te posiada ją  
także działa 280 m m . („D e u tsch - 
la n d ‘‘ , „A d m ira ł S ch eer" i „A d m i­
rał G ra f S p e e " )  po 6 każdy, poza 
tym  6 dzia ł 105 mm. p rzeciw lo tn i­
czych , 8 dzia łek  szybkostrzeln ych , 
zen itow ych  '-mi. i 10 ciężk ich  
k arab in ów  -n o w y ch  plt. O -
kręty te wypo.-u/.one są w 8 w y -

maryn.ar.ka w ojen n a  Tli R zeszy 
prze ję ła  ce le  i zadania sw ej p o ­
przedn iczk i z czasów  W ilh elm a II.

Że flo ta  n iem iecka  stała się 
przez W ielka  W ojn ą  drugą  flo tą  
św iata w  tak krótk im  czasie, na­
leży  to p rzyp isać gen ia ln e j pracy  
W ie lk iego  A dm ira ła  T irpitza, k tó ­
ry z naw skroś lą d ow eg o  państw a, 
ja k im  b y ły  N iem cy  w  X IX  w ie ­
ku, u czy n ił je  m ocarstw em  m o r ­
skim . Jego to zasługą b y ło  prza*-' 
p row a d zen ie  w  R eich stagu  w szy ­
stk ich  ustaw  o p la n ow e j rozb u d o ­
w ie flo ty . W porcie  Felixtone w A nglii w odow ał wielki bom bow iec —  hydro- 

plan, zakupiony przez rząd W ielk ie j Brytanii, jako nowa jednost­
ka bojow a floty  pow ietrznej. Na zdjęciu  —  załoga opuszcza hydro- 

plan po przybyciu  do Felixtone.

na m yśl obraz dziew icze j dżungli 
pe łn e j dz ik ich  drap ieżnych  zw ie ­
rząt, gdzie na każd ym  k rok u  c z y ­
ha tygrys lub pantera, gdzie  na 
brzegach  potężnych , szeroko roz­
lanych  rzek w y g rze w a ją  się w  
słońcu  len iw e k rok od y le , a p o ­
tężne h ip opotam y  w y t r a c a ją  ło-' 
dzie  śm iałków , co od w a ży li zapu­
ścić się na te n iebezp ieczne w ody. 
S łow em  A fry k a  b a rw n ych  rep or ­
taży i eg zoty czn y ch  film ów .

m orsk ie j, jak iem i w  n a jb liższe) 
przyszłości opasane będzie  całe 
w yb rzeże  k olon ii portu ga lsk iej 
A n gola . D zięk i in ic ja tyw ie  i en er­
gii inż. A. M, Frindada, d yrek tora  
robót pu b liczn ych , ju ż  w  roku 
przyszłym  o lb rzy m ie  te in w esty ­
c je  zostaną ukończone.

Z god n ie  z planem , cale w yb rze ­
że A n goli zn a jd ow a ć się będ zie  w 
zasięgu latarń  m orsk ich .

D ziś nad o d b u d ow ą  n ow oczesn ej 
f lo ty  n iem ieck ie j p ra cu je  je g o  u - 
czeń w  osob ie  adm . R aedera , k tó ­
ry n iedaw n o otrzym ał ty tu ł W ie l­
k iego A d m ira ła . T y tu ł ten został 
sp ecja ln ie  dla n iego u tw orzon y .

Angielski krążownik „S heffie ld "

M im o, że w ie lok ro tn ie  p rzep o ­
w iadan o śm ierć ok rętu  lin iow ego , 
da lszy  je g o  rozw ó j p ostępu je  szy b ­
k o  naprzód . P rzed  p ięćdziesięciu  
laty, p rzy  p o jaw ien iu  się p ie r w ­
szych  to rp ed ow ców , zw olen n icy  
„m ło d e j s z k o ły "  przepow iada li 
zb liża jący  się k on iec  w ie lk iego  
przeciw n ik a . T orp ed a  m iała zg ła ­
dzić d readn ou th y  i pan cern ik i z 
p ow ierzch n i m órz. A le  siła a rty ­
lerii ok rę tów  lin iow y ch  w  b itw a ch  
m orsk ich  podczas w o jn y  r o sy jsk o - 
japoń sk ie j d ow iod ła , ja k  bardzo  
przecen ia ła  „m łod a  szk o ła " w ar­
tość b o jo w ą  torp ed ow ców . P rzy  
p o jaw ien iu  się o k rę tó w  p o d w o d ­
n ych  nie b y ło  in acze j. Z a sk ocze ­
n ie n ow ą bron ią  przyn iosło  za­
m ęt i postrach. A le  także n ie na 
d łu go . M im o w szystk ich  p rze c iw ­
n ych  p rzepow iedn i, ani jed en  
w ielk i ok ręt b o jo w y  nie padł o -  
fia rą  torp edy , w yp u szczon e j z o- 
frrętu p od w o d n e g o  podczas w o jn y  
św ia tow ej.

D zień  dzisie jszy  zn ow u  p rzy ­
n iósł „m ło d ą  szk o łę ", k tóra , w  sa­
m olocie  w idzi u n iw ersa ln y  środek  
b o jo w y . W ydarzen ia  w  H iszpanii 
w yk a za ły  dob itn ie , ja k  rzadko 
sku teczn ym i są bom bardow an ia  
okrętów  w o je n n y ch  z pow ietrza .

W  przyszłej w o jn ie  tak, ja k  pod  
czas w ie lk ich  w o jen  m orsk ich  w  
ubiegłym  tysiącleciu , będzie  w a l­
k a  o  d rog i m orsk ie  i rozstrzygn ię ­
cie, jak  zaw sze, p rzyn iosą  siły  
ciężkie w  postaci ok rę tów  lin io ­
wych. Bez tego oparcia  k rą żo w ­
niki i k o n trtcrp e d o w ce  zn ikną z 
otw artego m orza.

P o zerw an iu  zobow iązań , k tóre 
zaw arte  zostały  w  traktatach  m or-' 
skich , w szystk ie  potęgi m orsk ie  
dążą do pow ięk szen ia  sw ego  sta­
nu  jed n ostek  b o jo w y ch .

D oty ch cza sow y  stan jest nastę­
p u ją cy :

w budowie 
wzgl.

gotnwe tonaż projekt, lonaż 
Anglia 16 508.700 6 220.000
St. Zjedn. 15 464.300 6 214.000
Japonia 9 272.070 2 ?
Francja 8 198.945 3 105.000
Niemcy 7 152.000 1 7
Włochy 4 95.244 4 140.000
Sowiety 3 69.878 3 llo.OOO

T abela  powyż.sza d o tyczy  ty lk o  
o k rę tów  lin iow ych .

Spuszczone na w od ę  w  roku  
b ieżącym  dw a n iem ieck ie  ok ręty  
lin iow e  po 35.000 ton, otrzym ały  
nazw y „B ism a rck " i „A d m ira ł von  
T irp itz " . P osiada ją  po 8 dzia ł 380 
m m . i 12 —  150 m m . W y k oń czon e  
w  r. 1938 „S ch a rn ch o rs t"  i

105 m m ., 16 szyb k ostrze ln ych  
dzia łek  zen itow ych  37 m m ., dw ie 
katapu lty  do w yrzu can ia  sam olo­
tów  i 4 w od n osa m olo ty  na p o k ła ­
dzie. Z a łog a  liczy  po 1461 ludzi.

W id zim y  z tych  danych , że dzi­
sie jszy  okręt lin iow y , to w ie lk a  
p ły w a ją ca  forteca , n a jeżona pasz­
czam i da lek on ośn ych  dział (don oś 
ność do 40 k ilo m e tró w ) i p łynąca 
z szybkością  30 w ęz łów , t. j. 56' 
k ilom etrów  na godzinę.

G łów n y  k a liber  n iem ieck ich  
jed n ostek  po 28.000 ton jest sto­
su n k ow o słaby. (P o d o b n e  fra n cu ­
skie ok ręty  posiada ją  działa  330 
m m ., a u  trzech  n a jw ię k s z y c h  
m aryn arek  aż 406 m m .). A le  dzia ­
ła 280 m m . m a ją  dośw iadczen ie  z 
b itw y  ju tlan dzk ie j.

W ojn a  św ia tow a, w  k łóre j czę ­
sto c iężk o  u zbro jon e , ale n ied o ­
stateczn ie op an cerzon e ok rętj7, 
zn alazły  szyb k o  kon iec, u d o w o d ­
niła w artość  tego kalibru .

W tej k lasie  ok rę tów  obecn ie  
łą czy  się lin ia  rozw o ju , jak a  
istniała przed 25 la ty  w dreadn ou - 
thach z jed n e j stron y  i k rą żow n i­
kach  b o jo w y c h  z d ru g ie j. Jest fa k ­
tem . że „k rą żo w n ik  b o jo w y "  ja k o  
taki już n ie istn ieje, ta nazw a p o ­
zostaje je szcze  w  p u b lik acjach , 
szczególn ie w  prasie.

G łośn e sw eg o  czasu ok ręty  typu 
..D eu tsch lan d" n azyw a ją  się u rzę ­
d ow o  pancern ik am i, pon iew aż dla 
k rą żow n ik ów  są za m ało szybkie  
i n ie m ają  u m ocnień  ok rętów  lii

rzu tn i to rp e d o w y ch  533 ru n  p o ­
czw órn ych  w  katapultę. do  w y ­
rzucania  sam olotów  i 2 w od n osa ­
m oloty . Z a łoga  każdego składa się 
z 965 o fic e ró w  i m arynarzy.

B udow a n iem ieck ich  jed n ostek  
b o jo w y ch  w sk azu je  dob itn ie , że

O becnie flota  n iem ieck a  jest da­
leko od stanu z przed  W ie lk ie j 
W ojn y . A n g lia  i F ran cja  n ie zm ar 
n ow a iy  czasu w  rozb u d ow ie  sw ych  
sił zb ro jn y ch  na m orzu . L iczen ie  
na pom oc m aryn ark i w łosk ie j, któ 
ra m a sw o je  zadania na M orzu  
Ś ródziem n ym , jest p rob lem a ty cz ­
ne. L iczen ie  zaś na flo tę  japoń sk ą 
(s ic !)  jest n iczym  nie uzasadn io-’ 
ne i dow od zi ty lk o  n iezn a jom ości 
stanu rzeczy . M arynarka japoń ska 
nie m oże op u ścić  m órz D alek iego 
W sch odu , pon iew aż zagraża je j 
flo ta  i lo tn ictw o  sow ieck ie , p o ło ­
żone n ieda lek o  b rzeg ów  N ip pon u ; 
pon adto  siły  zb ro jn e  St. Z je d n o ­
czon y ch  nie pozostaną bezczynne.

T o  też dziś b lokada w yb rzeży  
n iem ieck ich  będzie  ła tw ie jszą  do 
zrealizow ania , oo w  k on sek w en cji 
m usi p rzyn ieść szybszą kap itu la ­
c ję  zaborczego  sąsiada.

N iem 'ecki pancernik „Scharnhorst"

Park Przyrodj/ w  Tatrach
Z a rzą d ze n ie  M inistra R o i. i R e fo rm  Rolnych

W .M onitorze Polskim " z dn. 
8 lipca br. ogłoszone zostało za­
rządzenie Ministra Rolnictwa i Re- 
furm Rolnych o uznaniu Lasów 

państwowych na obszarze nadleś­
nictw Jaworzyna i Zakopane w 
krakowsko - śląskim okręgu la­
sów państwowych za lasy ochron- 
ne i utworzeniu jednostki organi-

„G n e isen a u " p rzyw ra ca ją  tra d y ­
c ję  p rzed w o jen n y ch  N iem iec. K rą 
żow n ik j o tych  nazw ach n a leża ły ! 
w  r. 1914 do eskadry  von  Speego , ; 
k tóra pob iła  na g łow ę  eskadrę an ­
g ielsk ą  p od  C oron elem . W  k ilk a  
m iesięcy  późn ie j eskadra ad m ira ­
ła von  S p eego  została zm iażdżona 
przez A n g lik ó w  pod F alklandam i. 
A n i jeden  n iem ieck i ok ręt i m a ry -

W yko paliska
w Atenach

(J stóp w zgórza A reop agu  pod 
A tenam i m isja  am erykańska od ­
k ryła  g rob ow iec  królew sk i z przed 
1300 lat przed N ar. C hrystusa. 
N ależał on zapew ne do członka 
rodziny króla K rech te ja , który 
panow ał w ów czas w A ten ach . W e 
w nętrzu  grob ow ca  zn a lez ion o  
przedm ioty  ze złota i k ości s ło ­
n iow ej oraz w azy z epoki m ycen- 
sk iej i n aczyn ia  z bron zu .

O dk rycie  posiada  w ielką  do ­
n iosłość , zn a lez ione  bow iem  
przedm ioty  św iadcza o w ysok im  
poziom ie  sztuki g reck ie j w tym 
okresie .

zacyjnej szczególnej pod nazwą 
„Park Przyrody w Tatrach".

Lasy te zostały uznane za o- 
chronne ze względu na ich znacze­
nie przyrodniczo - naukowe. Za­
daniem parku jest utrzymanie ta­
trzańskiej flory i faunj oraz o- 
ohrona wszelkich innych tworów 
przyrody, których zachowanie le­
ży w interesie publicznym ze 
względów naukowych, estetycz­
nych, historycznych, pamiątko­
wych lub ze względu na swoiste 
cechy krajobrazu. Park jest or­
ganizacyjnie podległy bezpośrednio 
dyrekcji Lasćw Państwowych o- 
kręgu krakowsko - śląskiego.

Na cze’ e parku stoi kierownik 
7. siedzibą w Jaworzynie, Jako cia­
ło dorądcze i opiniodawcze zostaje 
ustatnowiona przy kierowniku 
specjalna konusja. kierownik par­
ku ustali odpowiednie miejsca 
wstępu do parku oraz drogi (nie­
publiczne), ścieżki i szlaki dla ru­
chu motorowego, konnego i pie­
szego esób, nie należących do ad­
ministracji Lasów Państwowych. 
Mateczniki jednak, rezerwaty oraz 
Inne miejsca szczególnie ważne z 
punktu widzenia ochrony flory i 
fauny winny być dla tych osób 
zamknięte.

Na obszarze parku pod rygorami 
karnymi niedopuszczalne jest nisz

czenie w jakikolwiek bądź sposób 
flory i fauny, strzelanie z wszel 
kiego rodzaju broni palnej, rozkła­
danie ognisk, pływanie na wodach 
Darku. Zbieranie nasion, grzybów, 
jagód, ziół i tp może być dozwo­
lone tylko w takich granicach i w 
taki sposób, w jaki nie przyniesie 
ono szkody podlegającym ochro­
nie tworom przyrody. ,

Zasady i warunki ruchu tury­
stycznego na obszarze parku o- 
kreślą instrukcje, wydane przez 
dyrekcję naczelną Lasów Państwo­
wych. W szczególności instrukcje te 
ustalą trasy masowego ruchu tury­
stycznego, wycieczkowego i nar­
ciarskiego oraz kierunku ścieżek 
turystycznych oraz sposób ich prze­
prowadzania, jak również określą 
miejsca, warunki budowy schro­
nisk, obozowania i biwakowania 
turystów, a także campingu.

Osobom, prowadzącym studia i 
badania naukowe, kierownik par­
ku może zezwolić na wstęp i prze­
bywanie w miejscach zamkniętych 
dla osób, nie należących do admini­
stracji Lasów Państwowych, jak 
ró-wnież na zbieranie i wynoszenie 
w celach naukowych okazów ro ­
ślinnych, zwierzęcych i mineral­
nych.

Zarządzenie to weszło w życie z 
dniem 8 lipca br.

A fry K a  — źró d ło  surow ców

MAUZOLEUM GEN. OBLICZ - DRESZERA

Dnia 16 lipca odbyły się w  G dyn iza łobre uroczystości ‘przeniesienia 
prochów  ś. p. gen. Orlicz - Dreszera z m iejsca dotychczasow ego spo 
czynku do mauzoleum  na O ksyw iu. Na zdjęciu  m auzoleum gem 

Orlicz - Dreszera w  Oksywiu.

R o z w ó j  t e c h n ic z n y
M im o, że od  p ew n eg o  czasu dość 

dużo m ów i się o A fry ce , tej skarb 
n icy  su row ców , na o g ó l jed n a k  
przeciętn y  czyte ln ik  m a o n iej 
dość jedn ostron n e w yobrażen ie .

S ło w o : „A fr y k a "  przyw odzi

„czarnego ląou
N atom iast stosu nk ow o m niej 

pisze się i m ów i o zd ob yczach  c y ­
w ilizacji, o r o zw o ju  A fry k i, k tóry  
jed n a k  w  ostatn ich  czasach p ostę­
p u je  s ied m iom ilow y m i butam i.

P u b lik u jem y  p ro jek t latarni
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L E T N I S K A  I O S I E D L A  P O P S T O Ł E C Z N E
Rozwój polski iy  o stanc posiadania

W  dom u  p a ra fia ln ym  w  O tw o c- 
ku P rz j- u licy  K ośc ie ln e j m ieści 

S tow arzyszen ie  K u p có w  P o l­
skich.

W  lok a lu  S tow . zasta jem y urzę 
du jącego  stale w  g od zin ach  b iu - 
-°w y c h  sekretarza , k tóry  chętn ie 

~ e li ł  nam  in form a cji o  stosun 
^  gospoda rczych  w  tym  m ie- 

^ leście .
O czyw iste , je st rzeczą  pow sze-

pcstĘpuie nnprg&d w  Otw ocku

chnie znaną, że  O tw ock  jest ogro
111 je zezy dzo  ny, a w ięc  i w ięk - 

szość p la ców ek  h a n d low y ch  znaj- 
1r się  w  rękach  żyd ów , 
li le  zdziwiło nas jed n a k  to, że 

Jozba polskich sk lep ów  w zrasta 
dziś już doch od z i do  serki. 
N ajliczn iejsza , jeś li ch od zi o 

p0 ski stan posiadania , je st b ra n - 
Za sP °zy w cza  i rzeźn iczo  -  w ęd li- 
t)S' ” ^ a' ^  P olsk ich  sk lep ów  ko- 
°n ialno -  sp ożyw czych  w ym ien ić  

, ezy  w  p ierw szy m  rzędzie  h ur- 
^  ?• B assak -  M iern ick ie j 

^ ‘Oy B azarow ej, sklep p. 
o s k ie g o  p rzy  stacji k o le jk i 

o jazdow ej, craz p. B u d k o w sk io : 
«k ' _JTicy Ż erom sk iego. P ol-
' * , la tek  m ięsn ych  jest w Ot- 
' ^ k u  k ilkanaście. 

l^ P rezen tow an ? je s t rów n ież 
"e j ^ o ia k ć w  branża k on fek - 

* ga lantery jn a , w  które j 
£ j» o u ją :  sk lep  p  N adolsk iej
niert ^ icy  K o śc ie ln e j; pow sta ł 
foto  S'WTl/ P ierw szy  polsk i zakład 
ne- Si aficŁny  P rzy  u licy  K o śc ie l­
cem- ran ^ ‘ oparow ą i bu d ow lan ą  
nici tu je  p . M aruszew ski Sta-

rB azarow a 3 ) .
rna  ̂ apteki polskie, fa - ’ 

doi-i • w<^  n u n era ln ycn  m gr. P o - 
Ie?o , skład m a teria łów  ap-

straganów . H andel straganiarski 
to ba rd zo  w ażna dziedzina, na 
którą n ależy  zw iń cie  baczn iejszą  
uw agę.

Z  sekretariatu  S tow arzyszenia  
K u p ców  P olsk ich  u d a jem y  się ko

d.omski ob ieca ł p ow ięk szyć tę 
su b w en cję  jeszcze  o 3 tys. zł.

In ic ja tyw ie  Stow arzyszenia  w  
k ieru n k u  w yszk olen ia  n ow y ch  
kadr k u p iectw a  p olsk iego  n ależy  
g orą co  p rzyk lasn ąć. Nie w ątp im y

W  y  1  w i  r  n  i  c  V i 7 ę « l C l n

Helena Z A P R Z A Ł E K  Reymonta 30 tel. 55.1 s
poleca swe znane wyroby masarskie Najstarsza firma masarska w  Otwocku

le jn o  na rozm ow ę do prezesa —  
p. H elen y  Bassak - M iern ick ie j i 
w icep rezesa  A dam sk iego . Z  roz- 
m ów  ty ch  d ow ia d u jem y  się, że 
S tow arzyszen ie  za łożon e zostało 
w  listop adzie  r. ub. i liczy  ok o ło  
100 cz ło n k ó w  z O tw ocka , K ar- 
czcw ia , Ś w idra i F a len icy . Z eb ra ­
nia o d b y w a ją  się raz w  m iesiącu . 
Staraniem  Stow arzyszenia  p rzed ­
staw icie le  kupiectw a p olsk iego  
w ystęp u ją  w  charakterze b ieg ły ch  
w  u rzędach  sk arbow ych , d o ty ch - 1 
czas bow iem  fu n k c je  t e ‘ pełnili 
ty lk o  żydzi. Poza su bsk rypcją  
P ożyczk i O brony  P rzeciw lo tn i­
cze j, S tow arzyszen ie  z łoży ło  na 
Fundusz O bron y  N a rod ow ej
1.386 zł.

O becnie  p o d ję te  zostały prace, 
z in ic ja tyw y  p. A dam sk iego , nad

że zarów no m ie jscow e  sp ołeczeń ­
stw o polsk ie , ja k  i zarząd m iasta, 
poprą n a jm ocn ie j te pożyteczn e  
poczynania.

W  O tw ock u  istn ie je  rów n ież  
C ech  C h rześcijańsk i R zeźn iczo  - 
W ędliniarski, za łożon y  w  r. 1933, 
k tórego terenem  działa lności jest 
nie ty lk o  O tw ock , a le i K arczew , 
Falenica i W iązow na. C ech  posia­
da p ięk n y  sztandar, k tórego  p ier­
w szym i fu ndatoram i by li 71 p .; s]<jWanie takich  zabezpieczeń  po

k o w a n ie  się u rzędów  i w ładz do 
polskich p la ców ek  h an d low ych  i 
rzem ieślniczych. N iestety, m ie li­
śm y m ożność stw ierdzić, że sto­
sunki otw ock ie  pod  tym  w zglę ­
dem pozostaw ia ją  w ie le  do życze­
nia. D otyczy  to zarów n o dostaw  
do urzędów , k tóre  zbyt często o d ­
daw ane są żydom , ja k  i np. u tru ­
d n ień  na stacji k o le jo w e j, gdzie 
polscy ku pcy  odsuw ani są w  tył. 
na tereny gorsze.

M iejm y nadzie ję , że stosunki 
tc zm ienią się na lepsze.

W  rozm ow ach , ja k ie  p ro w a d z i- ' 
Liśmy z tu tejszym i kupcam i, p o ­
w szechne n iem al są narzekania na 
trudności p rzy  uzyskaniu  k red y ­
tu. Nasze in stytu cje  k redytow e, 
traktując sp raw y zbyt ryg ory sty ­
cznie, dom aga ją  się np. zabezpie­
czeń h ipoteczn ych  od kupców , 
którzy nie posiada ją  n ieru ch om o­
ści, ale m ają  dobrze prow adzon e 
firm y i znani są z solidności. U ży

Nfi SŁONCE i PlfiU

J. i S. STSMPNIEWtCZ PCZIt*'. 1

Elektryfikacja usiedli potistafecznych
n a  p r£w j?m  b r z e g u  $ i s f y

M igdalski, G ajger, Z aprza łek  i 
Bąk.

W  dzia ła lności sw ej C ech  w  
szerszym  zakresie u w zględn ia  o - 
p iekę nad czeladzią  i  term inato­
rami.

U tw orzon a  została sek cja  c z e ­
ladnicza , która  o d b y w a  (zebrania 
co środę. O becn ie  zb ierane są

fry2.— h Kino-teatr, są rów n ieżf! ^ y c h
tocj P o la cy  i p o lsk ie  restau- 
na. - p iek arn ia  m ech an icz-

^awni ĈSt tak źle, jak

otw ocE , L iak głosi faraa 0 C2e J . '1 A le , oczyw iste , są jesz-
l3yć - T  b ra k i> k tóre  p ow in n y

Br-iu nairy c h lej usunięte.
Pu • C tw ock u  po lsk iego  skie
L l . zt a5‘ ego, z naczyn iam i k u -
ciiennym i, 
radiowi

HANDEL WINNO - KOLONIALNY

; » rauN»  B I D K O H I S K l
Żeromskiego 8, tel. .13-75

poleca znane zc swej dobroci towary' kolonialne, oraz 
---------------------r. ogrodu. Ceny niskie

ow oce z własnego

elek trotech n iczn ego,
karn°WeS0’ nie ma P °lskiej dru- 

, ^ z y b a ł  b y  się również
sk*ad apteczny.

^  “ Czarze, gdzie dawniej b y li    jJL„_
żydzi, jest ju ż  kilka polsk ich  go na ten cel, a p. burm istrz G a -

zorgan izow aniem  jed n oroczn e j 
szkoły  p rzysposob ien ia  k u p iec­
k iego. .

W y k ła d y  m a ją  się rozp ocząć  nu 
jesien i, a sek retar:at S tow arzy ­
szenia w  d om u  p a ra fia ln ym  

p rzy jm u je  ju ż  zapisy  kan dydatów  
i udziela w  tej sp raw ie w szelk ich  
in form acy j codzien n ie  w  godz. 
10 —  14.

P on iew aż z sam ych  op łat słu ­
chaczów , k tóre zresztą, n ie  m ogą 
być  zbyt w ysok ie , n ie da się u- 
trzym ać szkoły , S tow arzyszenie  
zabiega o su bw en cje  w  zarządzie 
m iasta i w kuratorium . 2 tys. zl. 
w staw iono do budżetu  m ie jsk ie -

fundusze ze sprzedaży  szczecin y  
tm b u d o w ę  św ietlicy  dla u czn iów  
i cze lad n ik ów . P ro je k tu je  się r ó ­
w nież za łożen ie  w ieczorow e j szko 
ty Rzem ieślniczej.

C ech  o tw ock i, ja k o  jed en  z 
p ierw szych  w p ow iecie  w arszaw ­
skim , z loży l 4 tys. zl. na FO N .

W  skład p rezyd iu m  C echu 
w ch odzą  p .p .: starszy G órsk i M ar 
celi, jed en  z p ierw szy ch  in ic ja to ­
rów  i za łożycie li organ izacji, p od - 
starszy —  C icch om sk i L u dw ik , 
skarbnik  —  G a jg er  Stanisław , se­
kretarz —  G iziński M ieczysław , 
gospodarz —  G a jg er  M arceli.

Na ro zw ó j p o lsk ieg o  stanu p o ­
siadania duży  w p ły w  m a ustosun-

0 lepszą kom unikacie
dla osiedli podmiejskich

ceważyń, każdy 7. n ich  b ow iem  
•pełnia w  tw o im  zakresie w ażną 
1 olo^ łączn ika  sto licy  z je g o  pod -

R ozw ój podsto leczn ych  osiedli,
■•wiązanych m ocn o  z W arszaw ą,
-s lezn y  jest w  du żym  stopniu  od
tógo, jaką te osied la  m ają  k om u - 1  m ie jsk im  zapleczem  
111 kac ję.

T rzeba bow iem  brać pod  uw a- 
S?, że osied la  te łączą  ze stolicą 
^żyw ione stosunki h an d low e; z je -  
aneJ stron y  w  W arszaw ie  czyn io- 

Zakupy w ielu  artyk u łów , a 
drug iej strony  ok oliczn a  lu d ­

ność d ow oz i d o  W arszaw y m leko, 
babiał i t. d. P odsto leczn e  osiedla 
w ostatnich  czasach tak d a iccc  
^ z r o s ły  się, że  zam ieszkują  tu 

bsiątki tysięcy  ludzi, za trud ­
n ionych  w  sto licy , co  odp ow iad a
■ usznej zasa<l„ie, d u w n o zrea lizo - 
■ n * j nr in n ych  p ań stw ach ; pra-

Cv:'V3 r w  m ieście, a m ieszkać poza 
P iastem .

A  j d la  ty ch , k tórzy  spędzają  
■ik&cje w  letn iskach  p od m ie j­

skich, d obra  k om u n ik acja  m a du- 
“ ia c z c n ;e.

Bozrost p od sto le czn ych  osiedli 
etn,sk w ym aga  tego, by  w szy- 

istniejące tu środk i lok om o- 
cń zostały nie ty lk o  utrzym ane, 
a o udoskonalane i rozszerzane.
■ z ty ch  środ k ów , czy  to,

ch od zi o  k o le j e lektryczną,
autobus, czy  też w ą sk otorow ą  ko- 
‘eJkę dojendową, n ie  m ożna lek -’

"Wy łokciowe I galanteria 
ârto CHOJNOWSKA

ul. Kościelna 10
ROt8we nal<rycia, 

? alta’ ,s“ kienki, kołdry PrZljmu.e Wszelkie przeróbki

trzeb nego i poży teczn ego  środka 
lok om ocji.

K o le jk i d o ja zd ow e  w  w ielu 
pu nktach  d ociera ją  do takich  m iej

draża bardzo  koszt kredytu , nie 
m ów iąc już o traceniu d rog iego  
czasu na za łatw ian ie zw iązanych  
z tym  form alności.

D . Sieński.

Kino-Teatr „ R A J ”
W Otwocku otwarte zostało nowe 

kino „Raj”  przy Alei Niepodległość' 
29, które wystawia najlepsze Obrazy.

Jak dowiadujemy się, kino - teatr 
„Raj”  cieszy się coraz większą frek­
wencją.

E lek try fik a cja  osiedli p od slo - 
łecznych, p o łożon y ch  p o  praw ej 
stron ie Wisły-, rozpoczęta została 
na szerszą skalę i w  sposób p la ­
n ow y  d op iero  w  roku  b. przez n o­
w outw orzon ą Sp ółk ę : „Z a k ła d  E- 
lek tryczn y  O kręgu  P odstołeczn ego 
Z E G P “ .

D ziałalnością e lek try fik acy jn ą  
ZE P -u  ob ję to  ju ż  przeszło 20 o- 
siedli podstoleczn ych , m. in., Z a ­
cisze, R em bertów , S u le jów ek , M i- 
łosnę, W aw er, N. A n in  i t. d.

Energia e lektryczha dostarcza­
na jest do 5 tysięcy  dom ów  i w illi 
a prace na tych  teren iach  p ro w a ­
dzone są nadal w  kierunku da l­
szego rozw o ju  e lek try fik acji.

Energię e lektryczn ą pob iera  
ZE O P  z E lektrow ni M iejsk ie j w 
W arszawie.

W  najb liższym  czasie ze le lk ry - 
fik ow an e  będą także tereny, p o ­
łożone da lej w zdłuż W isły  w  p o ­
łu dn iow ej części obszaru  p ra w o ­
brzeżnego. ja k : B ork ów , ZbyJLki, 
Zagóźdź, M iedzeszyn  1 t.. d. aż do 
rzeki św id er , następnie w  k ierun­
ku w schodn im , ja k : Oku.niew,
żó ra w k a  i w  kierunku półn ocnym  
jak  B iałołęka*“ C hoszczów ka i in. 

Z. E. O. P. przystąpił rów n ież do j

cznym , a dz ia ła jących  w  sw oim  
zakresie na p ew n y ch  terenach, 
ja k  F alenica , k tórych  w y tw o r ­
nie, n ie  w ysta rcza ją ce  na m ie jsce  
w e potrzeby , n ie  m ogą  p od o ła ć  
w zrasta jącem u  zapotrzebow an iu  
na prąd. W  blisk im  czasie ZE O P  
zasilać będ zie  rów n ież  p rądem  #- 
lek trow nie  m ie jscow e  w  O tw ock u  
M ińsku M azow ieck im , M arkach  i 
Jabłonn ie.

Sieć e lektryczn a ZE O P ^u, s łu ­
żąca do przesyłania  prądu , m a ju ż  
obecn ie  d łu gość ogóln ą  o k o ło  140 
klw , a p lan  e lek try fik a c ji p ra w o ­
brzeżnych  teren ów  p od sto łeczn yrh  
na rok  b ic ż .y y  p rzew id u je  dalszą 
jej rozbu defeę. D o p o ło w y  roku  
1941 p rzew idzian e jest ze lek try ­
fikow an ie  w szystk ich  m ie js co w o ­
ści o  za ludnieniu  pon ad  3060 m ie 
szkańców  w  p ow iatach : W arszaw  
skim, M ińsko - M azow ieck im  i 
Radizymińskim.

Energia e lek tryczn a dostarcza­
na jest przez ZE O P  na warun-ł 
kach ta ry fy  b lok ow e j. W  tary fie  
tej cena za k lw . w yn osi 65, 30 i 15 
gr., a dla ce lów  przem ysłow ych  
stosow ane są sp ecja ln e opusty.

R ozp oczęte  i Zam ierzone prace 
e lek try fik acy jn e  ZEOP-U sp rzy ja ć

akcji zasilania w  energię dotych - j będą, n iew ątp liw ie , rozw m jow i o- 
czasow ych  elek trow ni loka lnych , i siedli podstc-ltecznych p ed  Wżglę- 
istn ie jących  na obszarze podsto le - \ dem k u ltura lnym  i gospodarczym .

Położony wfteJ losóto Celestynu®
jed n ym  2 ładniejszych letnisk podm iejskich

M I C H A Ł .  G A J G 1 E R
_____________uk K arczew ska  8 tel. 54-61

wyroby masarskie1 .

D latego w toczącej się dysk u sji " ^  r
w sp raw ie k o le jek  d o ja zd ow y ch  
go osom , p i zem aw ia jącym  za ich

scow ości, k tóre innej k om u n ik a -1 
cji n ie m ają  w pob liżu . S: -,e‘
p rzy  tym  dużo tanśze, np. od au -

Z A K Ł A O  A R T .  
F O fO  G R A F I C Z N Y f o t o . $ z i i j k a

,  V ~AŚC- ,ÓZEP GAWEŁ ul. Kościelna 10

największych rozmiarów ' 'p m ń m u fc^  technicznym od małych do

zniesieniem , przeciw staw ia  się 
zw arta opin ia m ieszk ańców  za in ­
teresow an ych  osiedli, k tórzy  bar­
dzo d otk liw ie  od czu lib y  brak  tej 
k om unikacji.

O czyw iste, nie m ożna zam ykać

ej wiccz.

tobusów , co  d la  b iedn iejszej lu d ­
ności robotn icze j, d o jeżd ża ją ce j 
do pracy, ja k  i. w ie śn ia k ó v . uda­
ją cy ch  się na targ z jGiyarem, -:st 
bardzo w ażne.

W  jak  tru dnych  w arun k ach  po-

d o p e ; w r

H .  M I E R N i C M A
1 o w a r y Snożyw czo-K olon ialne

H U K

5 3 . ( t O
♦  W i n n o - W ó d c z a n e  

oraz M ateriały Opałowe
D E T A L

oczu, na w ady  i n iedom agania  tej 
k om u n ik acji, które stooriiow-o p o ­
w inny być usuw ane, ale trzeba po 
rzucić myśl 0 1 'k w id a c ji lego p o ­

staw iłoby  się tych  ludzi, g d yb y  
k o le jk i b y iy  zniesione. P rzecież, 
op rócz  dużej różn icy  w  cenie b i- 

UOKONCZENIE NA STR. 10-EJ

C elestyn ów , p o łożon y  m a lo w ­
n iczo  w śród  lasów  sosnow ych , 
je s t jed n y m  z ła dn ie jszych  lot- i 
n isk podstoleczn ych .

N iestety, jest on  zapom niany i 
zaniedbany.

C elestyn  n ależy  do gm iny K ar­
czew , która —  jak m ów ią  —  ze 
w zględu  na dużą od leg łość, m a ­
ło  in teresu je  się tym  terenem . 
Istotnie, o  ile  w K a rczew ie  jest 
e lek trow nia , są chodn ik i i b ru ­
ki, o ty le  w  C elestyn ow ie  d rogi 
i u lice  są w  stanie p ierw otn ym , 
n ie ma rów n ież św iatła e lektrycz 
n ego.

S w eg o  rodzaju  anom alią  jest 
fakt, że dotychczas nie m a naw et 
d rog i z K arczew a  do C e lesty n o- 
w a. M ieszkańcy  C elestyn ow a , by  
dostać się do gm in y, m uszą o b ­
jeżdżać n aok oło  k ole ją  do O tw o c ­
ka, a następn ie  kole jką  d o ja zd o ­
w ą  ao  K arczew a . D roga  taka 
trw a często  k ilka godzin !

Jasn ym  p u nktem  C elestyn ow a 
jest je g o  ch lu ba  —  k ośció ł p a ­
ra fia lny .

P arafia  w  C elestyn ow ie  usta­
n ow ion a  została  w r. 1929 B udo- 

1 w ę w iększego kgjcyoła p od ję to  w 
| v. 1932, przy czym  g łów n ym  fu n ­

datorem , k tóry  zakupił sześcio - 
m o rg o w y  teren, b y ł ś. p. Edm und 
Jankow ski. R ea lizatorem  Jego 
zbożn ych  zam ierzeń  jest syn 
p rof. S tefan  Jankow sk i, k tóry  
p rzew od n iczy  K om ite tow i B u d o ­
w y.

Szybsze tem po prac  b u d o w la ­
n ych  datu je  się od  r. 1935, gdy  
para fię  o b ją ł obecn y  proboszcz, 
ks. E ugeniusz B anasiew icz, który  
zaskarbił sob ie dzięk i w ytężon e j 
p racy  i za letom  charakteru  m i­
łość tu te jszych  parafian.

D la spraw y bu dow y  kościoła  
p o ło ży li duże zasługi, op rócz  r o ­
dziny  p. .p Jan k ow sk ich  i dyr. 
F ran ciszek  Z aw adzk i, m gr. Z y g ­
m unt S zczakow ski, prac. P .K .P . 
—  P apis i K lem pis, ro ln icy  M łot 
i C ygan  oraz T om aszew ski.

D ziś n a jp iln ie jszą  potrzebą  K o ­
ś c io ła  są organ y , toteż p roboszcz  
ap e lu je  do para fian  o składanie 
ofia r  na ten cel.

A k cja  K atolick a  w  C elestyn o­
w ie  liczy  ok o ło  170 cz łon k ów , w 

S tow arzyszen iu  K ob iet K a to lic ­
kich, n a jczyn n ie jszym  ze w szyst­
kich, p rzew od n iczy  p. Z o fia  Jan­

kow ska, prezesem  Stow . M ężów  
K ato lick ich  jest m gr. Zygm unt 
Szczakow ski. M łodzieży  żeńskiej 
—  B arbara Jankow ska.

Staraniem  ks.- proboszcza , przy 
p om ocy  parafian , a szczególn ie 
kobiet, w yrem on tow an y  został 
-dom parafia lny .

W  C elestyn ow ie  istn ieje Kasa 
im. S tefczyka, k tóre j p rze w o d n i­
czy  prof. S tefan  Jankow ski. K a ­
pitał u dzia łow y  K asy  w yn osi 6 
tys. zł., a w k ła d ów  jest 18 tys. zl. 
P oży czk i udzielane są do w y so k o ­
ści tys. zł., a k orzysta  z n ich  k il ­
ku dziesięciu  człon k ów . P odk reślić  
należy, że K asa u łatw ia P olakom  
dzierżaw ien ie  sadów , ru g u jąc  w  
ten  sposób ży d ów . K asa przetrw a 
la k ryzys i rozw ija  się n orm al­
nie, a czk olw iek  źle od b ija  się na 
niej m oratoriu m  dla ro ln ik ów , 
k tóre w ed łu g  opm ii szerokich  
kół ro ln iczy ch  —  podcina kredyt. 

P ro jek ow a n e  jest rów n ież za­

łożen ie szkolnej K asy  O szczędn o­
śc iow ej.

W  pob liżu  kościoła w zniesiony  
bć^ zic  gm ach  szkolny. P lan  zo- 
sial za tw ierdzony  i pośw ięcon y  
knmh-ń w ęgie ln y . C a łk ow ity  m a - 

' teria l, potrzebny  do budow y, 
o fic ro w e i. p p. K a  teł bach . C h o­
dzi w ięc tylko o to, by  gm ina 
w yk orzystu ją c  w  tym  ce lu  szar* 
w  ark, przystąpiła  .d o  bu d ow y . 
Szkoda, że spraw a ta odw lek a  
się, gdyż leżący  na p lacu  m atc 
r ia l bu dow lan y  n iszczeje.

N a jw ięk szą  bolączk ą  C elesty ­
n ow a ie s t  n iew ygodn a  kom unika 
cja  zc stolica, bow iem  p rzerw y  w  
ruchu  p o c ią g ó w  są zbyt d ługie, 
a przesiadan ie  w  O tw ocku  uciąż­
liw e.

P rzy  lepszej k om u n ik acji i 
w iększej trosce ze stron y  gm u .y  
C elestynów  stać się m oże p ię k ­
nym  letniskiem , posiada  bowiem 
ku tem u w arunki naturalne.

K ośc ió ł p a ra fia ln y  w  C elestyn ow ie

3fp e n s j o n a t  „ L E Ś N I C Z A N K A
vk C e l e s t y n o w i e  t e ! .  Wp .  1 5

położony w lesie, tuz przy stacji, poleca pokoje 2 -3  esobowre 
w cenie od  7 do 8 zl. od  osoby  

Kuchnia pierwszorzędna bieżąca woda kanafteddl*
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Rnścidł parafialny w Otwocku
ośrodkiem ożywionej pracy społeczne!

P arafia  w  O tw ocku , w yd z ie lo ­
na z K arczew ia , za łożon a została 
w  r. 1907. P on iew aż w zniesiony 
w tym czasie  k ośc ió ł w  n astęp ­
n ych  latach , w ob ec  stąłego w t fo -  
stu liczb y  parafian , okaza ł się 
zbyt szczupły', ks. kan on ik  W o l­
ski, który- jest tu p roboszczem  od 
kilkunastu  lat, w  r. 1930 p o d ją ł 
bu d ow ę n ow ego, d u żego  k ościo ­
ła  w ed łu g  p ro jek tu  inżt arch. Lu

dząc z O tw ocka , ukoch ał ten  te­
ren, jak  m ało gdzie, pu lsu je  oży ­
w iona praca społeczna.

D ziała ją  tu Stow arzyszenia  Ka 
to lick ie : M ężów , K obiet, M łodzie 
ży Żeńsk iej i M ęskiej, Caritas, 
który  p row a d zi 2 och ron k i: przy 

, parafii i na K resach  Sióstr F eli­
cjanek .

W  dom u para fia ln ym  m ieści 
się rów n ież dobrze p rosperu jąca

S k l e p  W ę d l i n i a r s k o  r z e z n l c z y

M a r c e l i  G ó r s k i  Bazar tel 52.20
poleca swe wyroby masarskie znane ze swej jakości i dobroci.

kasza W olsk iego, k tóry , sp ecja li­
zu jąc się w  arch itekturze kościel 
nej, za p ro jek tow a ł już szereg k o ­
śc io łów  w  Polsce.

P ie rw o tn y  kosztorys b u d ow y  
ob liczan y  b y ł na 600 tys. zł., jed  
nakże dzięk i prow adzen iu  bu do-

K asa im. S tefczyka, założona w  
r. 1930, w  które j prezesem  R ady 
N adzorcze j jest ks. p rob oszcz  W ol 
ski, a prezesem  Z arządu  —  w ice  
bu rm istrz W a cła w  Czarnecki.

K asa  S tefczyk a , k tóra  jest 
spółdzieln ią  z n ieogran iczon ą  od

także K om itet B u d ow y  D om u  Spo 
łeczn ego , k tórem u  m iasto w y ­
dzierżaw iło  p lac p rzy  u licy  Prze 
w orsk ie j na lat 50 za sy m boliczn ą  
tenutę dzierżaw n ą 1 zł.

M ów ią, ż e ...
W Otwocku mówią, że tutejsza 

rzeźnia, która pobiera dość słone o- 
płaty, znajduje się w warunkach, któ­
re mogły być dobre kilkaset lat ternu, 
ale nie w wieku XX...

Mówią również, ae jeden ze zna­
nych aptekarzy Polakowi, budując 
dom w Śródborowie, wszelkie mate­
riał} bierze od żydów.„

To samo zrobił znany w Otwocku 
restaurator Polak.

Czy to ładnie? 1

TOWARY ŁOKCIOWE KONFEKCJA 
damska i męska, Norymberszczyzna, 
pończochy, skarpety, kołdry watowe 

i t p. poleca
F Ę L łK S Ą  NADOL SKA
KARCZEWSKA 8 Ceny niskie

Odpust w Otwocku
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

Otwocku odpust św. Wincentego a 
Pauio.

Nauki przedodpustowe odbyły się 
w dniach 19, 20 i 21 b. m., spowiedź 
dla młodzieży i Bractw Żywego Ró­
żańca odbyła się w piątek, a dla po­
zostałych pariafian w sobotę b. ty­
godnia.

W dniu dzisiejszym o godz. 5 rano 
nastąpi udzielanie Komunii św., o 
godz. 5.30 odbędzie się urymarla, wo- 
tywy o godz. 8. 9 i lo, uroczysta ta­
ma z procesją o godz. l j ,  nieszpory 
o godz. 17.

Komitet Budowy kościoła w O- 
twocku urządza dzisiaj loterię fanto­
wą, z które! dochód przeznaczony 
jest na dokończenie kościoła.

O lepsza komunikacie
dla osiedli podmiejskich

(DokoAczenie ze str. 9-ej)
letu , n aw et tam , gdzie są au tobu ­
sy, n ie b y ły b y  on e  w  stanie ob ­
s łu ży ć  w szystk ich  pasażerów , 
zw łaszcza z pakunkam i. A u tob u ­
sy, ja k  w iad om o, m a ją  p o je m ­
n ość bardzo  ograniczon ą. Jeden, 
czy  d w a  w ozy, często zapełn ione 
są ju ż  na stacja ch  w y ja zd o w y  • i, 
a na n astępn ych  n ie  m a ju ż  m ie j­
sca d la  pasażerów .

N ie  należy w ięc  m yśleć o lik w i­

dacja ch , co fa n iu  się i pogarszaniu 
i tak  za słabo  w  stosunku do p o ­
trzeb rozw in iętej k om u n ik acji w 
osied lach  podm iejsk ich , a trzeba 
dą żyć  do u trzym ania i rozw oju  
w szystk ich  is tn ie ją cych  na tych 
terenach  środ k ów  lok om ocji, ża­
den z n ich  bow iem  nie jest zb y ­
teczny, a każdy podnosi pod 
w zg lędem  gospodarczym  obsłu gi­

w ane tereny.

Jak gdyby echo słychać wszędzie 
jutro na obiad budyń

Fabryka „L  U B A “  Poznań
Przedstawicielstwo w Warszawie „N A

D Z 1
Koszykowa

WĘGIEL, KOKS, DRZEWO opałowe i budowlane, CEMENT, GIPS, CEG­
ŁA, WAPNO, PAPA, SMOŁA, CARB OLINEUM, FARBY, POKOSTY, LA­
KIERY, SMARY, OLIWA, NAWOZY SZTUCZNE WYROBY BEKONOWE, 

KAFLE PRZYBORY do kuchen, pieców i t. p.
S K Ł A D  M A T E R IA Ł Ó W  O P A Ł O W O -B U D O W L A K Y C H

I * E A R i § Z E W S K B
O T W O C K , u l .  B a z a r o w a  3 , t e l e f o n  5 4 -7 6

w y systemem gosp od a rczy m  pod 
nadzorem  inż. W olsk iego  oraz o- 
fiaroe j p ra cy  tu te jszych  para­
fian, k osztorys obn iżon y  został 
praw ie d o  p o ło w y . D otych czas 
wydano na b u d ow ę  227 tys. zł.

Z  d a lszych  ro b ó t nad w y k oń ­
czaniem  k ośc io ła  w  r. b. m ają  
b y ć  w yk on a n e  tyn k i zew nętrzne. 
Poiza ty m  b ra k u je  jeszcze  posadź 
ki, tyn ków  w ew nętrznych . U ko­
ron ow a n iem  dzieła  będ ą  prace 
zdob n iczo  - o m a m e n ta cy jn e , o - 
raz p rzew idzian e kw ietn ik i i zie­
leń ce  na dziedziń cu  k ościeln ym  
p o  zn iesieniu  n iek tórych  b u d y n ­
k ó w  gospodarczych .

Na w yk on an ie  tych  p rac  po­
trzeba 70 tys. zł., a tym czasem  
K om itet b u d o w y  m a jeszcze do

pow iedzia ln ością ,. lic zy  300 człon  
k ów  - u dzia łow ców . Uć-ział w yn o 
si 25 zł. P oza tym ok oło  250 o- 
sób lo k u je  w  K asie  sw e oszczęd ­
ności. P oży czk i udzielane są w  
n iek tórych  w yp adk ach  n aw et do 
w ysok ości 1.000 zł., w iększość z 
n ich  jed n a k  w aha się w  grani­
cach  200 —  300 zł. Sum a ogólna  
u dzie lon ych  w  ciągu  roku  p oży ­
czek  w  p rzyb liżen iu  w yn osi 30 
tys. zł., a liczba  k red y tob iorców  
przek racza  100.

D o roku  1934 K asa m iała trud­
n ości fin an sow e. P ozosta ły  naw ęt 
z tego -okresu za ległości płatn i­
cze. Jednak  p o  zm ianie Zarządu, 
sy tu acja  dużo zm ieniła  się na lep  
sze. D ziś ju ż  n ie ty lk o  nie m a de 
ficy tó w , ale są n adw yżk i, prze-

Rai leżał w  M eklem burgii
Achilles i Rom ulus — w o d za m i hebrajskim i

Wywody niemieckiego autora

HANDEL WINNO-KOLONIALNY
P I O T R  A D  A P I S K K

UL. STASZYCA 54 (przy stacji kolejki) tel. 55-67 
poleca w dobrym gatunku towary kolonialno - spożywcze, wódki, wina itp.

~  Ceny niskie ----- -- ------

p o k ry c ia  stare  zobow iązan ia  n a  
sum ę 30 tys. zł. K on ieczn a  jest 
w ię c  dalsza ofia rn ość parafian  
na w yk oń czen ie  k ościo ła .

P rzy  para fii w  O tw ocku , dzię­
ki n iesp ożyte j en erg ii kś. kano­
n ik a  W olsk iego, k tóry , p och o-

znaczane na pow ięk szen ie  fu n du  
szu zasobow ego.

Z  in ic ja ty w y  p. C zarn eck iego  
orga n izu je  się rów n ież  w  O tw oc­
ku tak ba rd zo  potrzebną  na tym  
teren ie Polską, C hrześcijańską K a  
sę B ezp rocen tow ą . Z aw iąza ł się

N o w y  schron p rze c iw g a zo w y
w  fo r m  ę  p o c is k u  a r t y le r y js k ie g o

K om isja M m isterstw a  S p r a w ; 
W ewnętrznych i G en era ln ego  In - [ 
spektera Obrony P ow ietrzn e j 
Państwa za tw ierd ziła  do użytku 
schron p rzeciw lo tn iczo  - gazow y 
typu  „B a s t io n " , m og ący  pom ieś­
c ić  rodzinę, sk ła d a ją cą  się  z 4 —  
5 osób.

P od ob n e  sch ron y  tege  typu, są 
znane i rozp ow szech n ion e  w  A n ­
g lii. T yp  w yże j cytow any , został 
sk on stru ow an y  w  P o lsce  przez 
kon stru ktora  p. J. R . p rzy  u ży ­
c iu  m a teria łów  ca łk ow icie  k ra jo ­
wych

Z bu d ow a n y  w  fo rm ie  pocisk u  ar 
ty lery jsk iego, rozb ieran y  na trzy  
równe w a g ą  części, zaopatrzon y  
jest w  pom pę i p och łan iacz , po­

zw a la ją cy  na d łuższe przebyw anie 
w  nim , bez w ychod zen ia  na zew ­
nątrz, cztery  okienka u m ieszczo­
ne na w ysok ości p rzecię tn ego  
w zrostu  człow ieka , u m ożliw ia ją  
ob serw a cję  zew nętrzną .

T yp  ten, n ada je  się sp e c ja ln ie  
do m a łych  dom ów  i w ill p od m ie j­
sk ich  oraz dla posteru n k ów  och ro  
ny m ostów , sk ładów , m agazynów  
oraz dla fa b ry k  p ra cu ją cy ch  na 
potrzeby  w ojska.

M ateria ł, z k tórego  je s t w yko­
nany, składa się z żelazobetonu  
siln ie  zb ro jon eg o , drzw iczek  sta ­
low ych  u szcze ln ion ych  gum ą.

K oszt sch ron u  nie przekracza 
100 zł. na jed n ą  osobę.

W span iałą  ilu stracją  p ow ied ze ­
nia, że g łup ota  ludzka jest w iecz ­
na, jest „d z ie ło "  p. F ran ca  von 
W endina, k tóry  ze sw ą epok ow ą  
książką p. t. „D ie  E n tdecku ng  
des P arad ieses" będ zie  m usiał 
prze jść  do h istorii.

R A J  W  M E K LEM BU RG II 
P. W en din a  n i m n iej ni w ięce j 

ty lk o  odk ry ł, że Stary Testam ent 
jest n a jw ieru tn ie jszą  blagą, gdyż 
raj b ib lijn y  nie leżał, ja k  d o tych ­
czas sądzono, w  M ezopotam ii, lecz  
w  M eklem bu rgii. B ib lijn y  Frat, 
nasza W arta, O dra i Pena, by ły  
granicam i o w eg o  raju . N aturalnie 
raj pow yższy  zam ieszk iw ali z łoto ­
w łosi u lu b ień cy  b og ów , n a jstar­
sze p lem ię na ziem i —  germ anie. 
B y li on i stw orzen i n apraw dę na 
obraz i pod ob ień stw o  B oże. Te ja ­
sn ow łose dzieci słońca b y ły  o l­
b rzym iego  w zrostu  i obdarzone 
nadludzkim i zm ysłam i.

800.000 L A T  
P. W endina, aby  zadokum ento­

w ać p raw d ziw ość  sw oich  w y w o ­
dów , p o w o łu je  się na odczytan e 
przez siebie n apisy  runiczne, jakie 
odn alazł na skalach  B uhuslaz w  
S z w e c ji i co  n a jbardzie j jest re­
w elacy jn e , u dow od n ił, że dzie je  
starogerm ańskie, i co poza tym  i- 
dzie napisy run iczne m ają  ju ż  800 
tysięcy  lat. K ra je  nadśródziem n o- 
m orskie b y ły  ca łk ow ic ie  opa n o­
w ane przez germ an ów  i dziełem  
tego p lem ien ia  jest w szystko, co 
obecn ie  w  dziedzin ie ku ltu ry  i 
sztuki posiadam y, a co n azyw aliś­
m y dotych czas fa łszy w ie  m ianem  
ku ltu ry  asyry jsk ie j, eg ipsk ie j, 
g reck ie j lu b  rzym skiej.

M A Ł P O L U D Y  
N aturalnie, p rócz  szczepów  ger­

m ańskich  znosiła  ziem ia obecn ość 
innych  p lem ion . B y ły  to lu dy  kar­
łow ate, bard zie j pod ob n e  do 
małp, k tóre jed n a k  d rogą  p o w o l­
ne] e w o lu cji przeobraziły  się w  o- 
becn e  szczepy m urzyńskie. Te 
szczepy m a łp o lu d ów  służyły  G er­
m anom  ja k o  byd lęta  robocze, a z 
g rzech ów  p rzeciw k o  naturze n ie­
opatrzn ie popełn ian ych  przez o-

) w ych  G erm an ów  z tym i byd lęta ­
m i pow sta ły  w  czasach  p óźn ie j­
szych  rasy pośredn ie, które p 
W endina o b ją ł w sp óln ą  nazw ą he­
b ra jczyk ów .

I W  skład te j rasy  m ieszańców  
| w ch od z iły : lu dy  az jatyck ie , R zy - 
| m ianie, G recy , żydzi, n arody  ro ­

m ańskie, no i... s łow ian ie. N apisy 
run iczne pow iad a ją , że w  pew nym  
okresie  nastąpił bu n t n iew o ln i­
ków , k tóry  z tru dem  uśm ierzony 
został przez germ ańskich  nadlu ­
dzi. B unt ten przeszed ł do h isto­
rii jak o m it o w ypęd zen iu  z ra ju  
A dam a i E w y. A n io łam i, którzy 
z ra ju  w ypęd za li, b y li w łaśnie ow i 
G erm anie. P . W endina czyn i ta­
kich  o d k ry ć  g ru bo  w ięce j. O tóż 
udaw adnia nam , że ja k  i H erku ­
les tak i Eurysteusz należeli rów  
nież d o  tego bosk iego plem ienia.

L egen da  o p otop ie )'‘ ‘k tórą  nam 
Stary  Testam ent pod a je  pow sta ­
ła stąd, że podczas jed n e j z w o- 

! jen  m usieli G erm anie o tw orzy ć  
śluzy w  dolin ie  O dry  aby  zatop ić 
na jeźdźców .

IIEBRA JSCY PRZYW ÓDCY 
I Resztki „h e b ra jcz y k ó w ", k tóre 
oca la ły  od  za lew u, osied la ją  się 
nad m orzem  Ś ródziem n ym , na 
ziem iach, k tóre  rów n ież  należały 1 
przed  tym  do G erm anów . N api- 
sy run iczne w ym ien ia ją  n azw is­
ka ów czesn ych  p rzy w ó d có w  he­
bra jsk ich . P od a jem y  je  tutaj, na- 

; turalnie, na od p ow ied zia ln ość  p. 
W endina. Są to : A dam , N oe, K a ­
in, R om ulus i A ch illes .. D ruga 
część  o ca la ły ch  h eb ra jczy k ów  o- 
siedla się w  dzisie jsze j P olsce, ; 
gdzie m iesza ją  się ze sw ym i i 
w spółp lem ień cam i starogrekam i, ! 
k tórzy zam ieszkiw ali w  okolicach  ! 
obecn ego  K rakow a.

T ak  m n iej w ięce j w yg ląd a  w  o- 
czach  p. W endina historia  pow sta ­
nia Polski.

S Y N A J W ZOPTENBERG 
A b y  poprzeć sw o ją  teorię, ten 

„w ie lk i u czo n y " n iem ieck i tw ie r ­
dzi, że miasta polsk ie są w szyst­
kie pochodzen ia  germ ańskiego, 
czego  pod eb n o  n ajlepszym  p rzy ­

k ładem  jest W arszaw a i Często­
chow a. P ierw sza  nazyw ała  się 
W arenshof, druga  —  D anischho- 
fen.

W szystk ie  te ludy_ są p ozb a w io ­
n e  ja k ich k o lw iek  zdolności. Z d o ­
b y w a ją  się ty lk o  na fałszerstw a 
i zbrodn ie. W szystk ie  księgi, jak ie 
się w śród  tych  lu dów , w zględn ie  
po tych  lu dach  zostały, są p la g ia ­
tem . Jako przyk ład  czcigodn y  p. 
F ranz udaw adnia  nam , że dek a­
log, k tóry  pow sta ł nie, ja k  d a w ­
n iej sądzono, na górze S ynaj, lecz 
na Śląsku, na górze Z opten berg, 
jest rów n ież plagiatem .

T o m niej w ięce j w  skróceniu  
w szystk ie doniosłe a sensacyjne 
od k rycia  p. Franciszka von  W en ­
dina.

P od a jem y  je  d la  rozw eselenia 
naszych  czyteln ik ów . A le  azieło  
p. W endina ma nie ty lk o  stronę 
hum orystyczną. Czyż czyta jąc je ­
go w yw od y  n ie przyp om in a ją  się 
nam dzisiejsze h itlerow sk ie  p ro ­
pagandow e „n a u k o w e " uzasad­
nienia p ra w  N iem iec do Polsk i czy 
w yższości rasy germ ań sk iej. D zie ­
ło p. W endina je s t karykaturą, ale 
jak  podobną do rzeczy w istośc i..1

T. M oraw ski

f r Ś w i ę t o Z o i n ' e n a ‘ ‘ r e m  W i t e K i k i e i
w anisch 14 I 15 sierpnia

W  roku b ieżącym  w ileńska dy 
w iz ja  p iech oty  leg ion ów  św ięcić  
będ zie  25-tą rocznicę'•Hs’w ego  ist­
nienia. O bchód  ten z uw agi na u- 
roczystości k rak ow sk ie  odbędzie  
się w W iln ie  w  dn iach  14 i 15 
sierpnia, t j. w  dniu „Ś w ięta  żo l 
n ierza".

Z iem ia  w ileńska, na k tóre j b o ­
haterskie czyn y i przelana krew  
d y w iz ji po w sze czasy  stanow ić 
będzie n iezn iszcza lny dokum ent 
h istorii d z ie jów  w alk  zb ro jn ych  
o P olskę, dzień  ten obch odzić  bę­

dzie uroczyście dla podkreślenia
szczególnie serdecznych  i g łębo ­
kich "\tnęzó\,.\ łączących serca oby  
w ateii całej ziem i w ileń sk ie j z 
żołnierzem.

Poza uroczystościami, zw iązany 
mi z dniami tego obchodu, łą cz­
ność społeczeństwa z żołn ierzem  
znajdzie w yraz w' w ysiłk u  trw a­
łym w' postaci ży w eg o  pom nika 
„Dom u Żołnierza" w  W iln ie , któ 
ry zostanie zbudowany o fia rn oś­
cią całego społeczeństw a.

Pracownicy P K O  goszczą
dzieci z Buszcza

Pracow nicy PKO w  ramach • 
swej akcji społecznej na terenie j 
gminy zbiorowej Buszcze (p o w .1 
brzeżański) sprowadzili do W ar­
szawy dziatwę polską z kilkunastu 
szkół tej gminy. Dzieci zw iedziły 
W arszawę, a dziś odw iedziły  P. K. 
O., gdzie poszczególne biura, z ‘

których każ.de opiekuje się jedną 
ze szkół, serdecznie je przyjęły.

Następnie dzieci odjadą na zor­
ganizowane dla nich przez pracow ­
ników PKO kolonie letnie, gdzif 
spędzą cały miesiąc razem z dzieć 
mi warszawskimi.

Bielsko otrzym a polski teatr
z a m ia s t  d o t y c h c z a s o w e g o  m e m i e c k i e g j

D l a  a r t r e $ y k ó w

P rzed  sądem grodzk im  w  B ie l­
sku od b y ła  się rozpraw a z oskar­
żenia n iem ieck iego  tow arzystw a 
teatralnego p rzeciw k o  in spek toro­
w i teatru F eh ren bach ow i, który  
u pow ażn iony  przez w ładze tow a ­
rzystw a, opróżn ił bu dynek  tea-

Racjonalna kuracja ziołowa w po­
łączeniu z kąpielami soli i ługu cie­
chocińskiego może dać rezultaty lecz- 
n’cze niewspółmiernie większe, niż 
zastosowanie tych kuracji osobno.

Ponieważ zioła „Cholekinaza" H, 
Niemojewskiego zarówno jak i sól

ciechocińską można dostać w każdej 
apiece lub drogerii, przeto nawet nie 
wyjeżdżając do uzdrowisk można 
przeprowadzić bardzo skuteczną ku­
rację przeciw artretyczną.

Indywidualne uzupełnienia należy 
uzgodnić z lekarzem.

W z r o s t  s e k c i a r s t w a
na terenie cerkwi grecko-kafolickiei
W  ostatnim  czasie zauw ażyć się 

da je  pew ien  w zrost sekciarstw a 
na teren ie cerk w i g reck o  - k ato­
lick ie j.

P a n u je  zw łaszcza szczególn y  
ra ch  w śród  ’« i a c z y  pism a św ię ­

tego, k tórym  dali początek  ree­
m igran ci am eryk ań scy  —  Rusini.

Od tego sekciarstw a stroni lu ­
dność polska, która  obecn ie  p rzy ­
stąpiła do b u d o w y  kościoła  w  B a - 
zikow ie.

tralny  z je g o  urządzeń.
Sąd po p rzep row a d zon e j roz ­

praw ie od rzu cił roszczenia nie­
m ieck iego  tow arzystw a  teatralne­
go ja k o  n ieuzasadnione. W  ten 
sposób n iem ieck i teatr w  B ielsku 
zostanie teatrem  polskim .

F rze d h is to ry u n e  cm entarzysko
zna&ziono w lesie

Na teren ie leśn ictw a M ech ow o 
k oło  D arzlubia natrafiono podczas 
p rac leśn ych  na preh istoryczn e 
cm en tarzysko, w którym  znale­
ziono d otych czas 5 g rob ów  
sk rzyn k ow ych .

W  g rob ach  tych  znafeziono sze­
reg  urn w  form ie  g łow y  lu dzk iej,

p och odzących  ze starszego okresu 
żelaznego. W  n iek tórych  u m aćh  
znaleziono cenne przedm ioty  sa- 
b y tk o w e 1 z m iedzi i żelaza.

D alsze poszuk iw ania  na terenie 
n ow ood k ry teg o  cm entarzyska pro 
w adzi dyrek tork a  M uzeum  M ie j' 
sk iego  w  G dyni, dr. K ra jew sk a .

Piorun za b ił staruszkę
nie wyrządzając krzywdy krowie

W  czasie sza le jącej burzy w  
P leśnej k o ło  T a m o w a  piorun  u - 
eterzył w  m eta low y  łańcuch  na 
k tórym  70-letn ia w ieśn iaczk a  W i­
ktoria Jagoda pasła k row ę.

P iorun  zab ił na m ie jscu  k o ­
bietę, oszczędza jąc k row ę, której

absolutn ie n ic się nie stało. P rze ­
rażone zw ierzę  w lo k ło  k ilkaset 

m etrów  zw ęg lon ego  trupa staru­
szki. W ypadek  ten w yw a rł na 
m ieszkańcach  n iesam ow ite  w ra ­
żenie.

K le r g recko-kaiolicki m anifestuje
na cześć Polski

D oniosłe znaczenie dla M ałop o l­
ski W sch odn ie j posiada zjazd  d u ­
ch ow ień stw a  greck o-k ato lick iego , 
k tóry  o d b y ł się n iedaw n o w  P rze­
m yślu.

Z ja zd  ten o d b y ł się w b re w  w o ­
li ep iskopatu  greck o-k ato lick iego . 
W zięło  w  n im  udział ok o ło  20 
księży  cy w iln y ch  i w o jsk o w y ch  z 
ks. I lk ow em  na czele.

N astroje  pa n u ją ce  na zjezdzie 
odd a ły  ch arak terystyczn e  u ch w a­
ły, ja k ie  zapadły , m . w  ostry pro 
test p rzeciw  u żyw an iu  kultu reli­
g ijn ego  dla ce ló w  p o lity czn ych  1 
rob oty  po lity czn e j, godzących 91 
P ań stw o P olsk ie . Z ebran i p o  z3'  
kończen iu  obrad  odśp iew ali «B*' 
żc, coś P o lsk ę".

Pię kn a  pogoda w  Tatrach
s p r z y ja  r u c h o w i t u r y s t y c z n e m u

Z ł ó ż  o f ia r ą  n a  F . O . N .

W spaniała pogoda , jaka w  Za­
k opan em  i ca ły ch  T atrach  u trzy ­
m u je  się od  szeregu  tygodn i, w y ­
tw orzy ła  k orzystn e w arun ki d la  
teg oroczn ego  sezonu  tu rystyczn e­
go. Z nacane oży w ien ie  d a je  się

zauw azyć na szlakach  tu rystycz­
n ych , m . in. na k o le jce  lin o w e j n a 
K a sp row y  W ierch , na k o le jce  ° a 
G u bałów k ę, na szlakach d o  M °r'
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NIEMIECKA.
P rasa w łoska w  dalszym  ciągu  

w izytę  hr. 
szpanii. „G iorn a le  d l t t a l ia "  w 
dość ostry  sp osób  w yraża  swe n ie ­
zadow olen ie  z H iszpanów

.1  iszpanie nie wyrazili nam dosta 
cznrgn podziękowania za to, cośmv 

dla nich uczynili. Wioska krew prze', 
ana w obronie narodowej Hiszpanii

tałći nnl*7v<*Sa o   •__

wi hiszpańskiemu wizyta szefa rządu 
gen. fran co  w Ita lii../'

P rasa  fin lan d zk a  rep rezen to ­
w ana na n aczeln ym  m ie jscu  przez 
organ  pa ń stw ow ych  .,U usi Suo- 
m1'' za jm u je  się sprawcą „r ze k o ­
my ch rokow ań  nfię lzv P olsk ą

łue została należycie zrównoważona N iem cam i w spraw ie G dańska1'.

LJA" —  jesteśmy w każdej chwiff m - 
pomoc narodowi hiszpańskiemu, 

h j le. Hdziem y wiedzieli, że ten na- 
zywj ku nam szczera przyjaźń".

W  da|s , V fh "  z e . swei strony S » owa iest iść jak1 , "*-■> ch a j  w od ach  „ G io r n a - : najszerzej na rękę Niemcom” .
a ią p .s z e : | z  tego  artykułu  w idoczne

Kie:© sie rozbudowują
Nowe inwestycje miejskie

licaby m id -  h  w zro s ( j sa io jiy  zostan ie  w  n a jn ow sze  ul'zą
Iłl i aof o i zmuR arząd dzenia tech n iczn e . D oty ch cza sow y
ni.asta do p rzeprow adzen ia  no- 
w jc n  in w esty cji.

W  związKu z brakiem  m ie jsc  
a m łodzieży  szkolnej, u kończono

nvchWi ? r ^ ^ Ĉ  szlc° ł p ow szech - 
w .  i b llzm a czych , w yp osażon ych  
N a .ar e E.im nastyczn e i w natryski.
m ip i«ifnie rozb u d ow ano rzeźnię 

ą oraz zbudow an o n ow oczes 
J  w zy szcza ln ię  ścieków , kosz-

iSUt, tys■ a- I'odn“ zx=rzeęjto  stan  san itarn y  m iasta.

t°dokosztem i m ie jsk iego
0m 1 m ih on a  zł., k tóry  w ypó-

n ---------------------  PROPAGANDA
A K E  s ł ó w  q  g e n .  i r o n s i d e .

„Zobaczymy co przyniesie narodo-, źe propaganda niem iecka n ie próż
d u je . —  P ropagan d a  bru ta ln a  i 
p ro w o k a cy jn a  stara się za w szel­
ką cenę rozsiew ać fa łszyw e  w ia ­
dom ości o P o lsce , aby  w ten sp o ­
sób  p odw ażyć prestiż  P olsk i w 
p o lity ce  ogó ln ośw ia tow e j.

B ałkańskie dziennik i za jm u ją  
się żyw o w  dalszym  ciągu  w izytą  
gen. Iron sid e  w W arszaw ie. P o d ­
k reś la ją  szczeg ó ln ie  przy jazn y  ton 
prasy  p olsk ie j i ca łego  sp o łeczeń ­
stw a polsk iego  do an g ie lsk iego  
g ośc ia . D ziennik  łotew sk i „J au n a - 
k.as Z in a s "  p is z e : :

„Wybitny gość angielski podejmo­
wany był z honorami w. Polsce, z ja­
kimi tylko podejmuje się głowy pań. 
stwa...”

H iszpań sk i dzienn ik  „ Y a “  ró w ­
n ież zam ieszcza  artyku ły  o w izy ­
cie an g ie lsk iego  g en era ła  w  W a r­
szaw ie w  bardzo p rzy jazn ym  to­
nie.

W  w yw iadzie , udzielonym  ko­
respon d en tow i w arszaw sk iem u  
Tim es —  N ew  Jork" gen. Iron

Św ięto artylerii ciężkiej
w  P i z n a n t u

Z  ok a z ji d oroczn eg o  św ięta  i 
20-lecia poznańsk iego p u łk u  arty ­
lerii ciężk ie j, o d b y ł się w  środę 
u roczysty  apel p o leg ły ch  i cap ­
strzyk na terenie koszar.

W  dniu  20 bm . w  dalszym  cią ­
gu u roczystości odby ła  się  w  g o ­
dzinach ran nych  msza połow a, w  
której w zią ł u dzia ł gen. A b ra ­
ham, jako przedstaw iciel d ow ód -

w azechna w Łąktach, k tórą  pułk 
się op ieku je .

P o n abożeństw ie n astąp iło  w rę ­
czenie odznak pu łkow ych  oraz 
przekazanie m istrzow sk iej ba te ­
rii buńczuku. N astępnie  odbyło  
się o tw arcie  boiska  sportow ego 
zakończone tfcjtfiładą pułku.

W  połu dn ia  odbył się w spóln y  
obiad żołn iersk i, w  czasie którego

—  doszły z sobą, jak padają nam ber- 
lińskie- komunikaty, do porożu minia. 
Niemcy mają jakoby zgodzić się na 
pewne ustępstwa natomiast Polsku

jest,

o O. K ., da lej przedstaw iciele [ w yg łoszon o kilka przem ów ień , —  
urzędu w ojew ód zk ieg o , m iasta ’ po połudn iu  zaś g ry  i zabaw y żoł- 
korpusu o fice rsk ie g o , stow arzy- ! n ierskie na boisku, 
szeń w o jsk ow y ch  oraz szkoła p o - 1 --------------— ■

F a łs zy w y  stuuent p rze d  sętiem
4  k la s y  s z k o ł y  p o w s z .  —  to  z a  m a ło

koszt bu dow y w ynosi 680 tys. zł., 
p rócz  tego p rzystąp ion o  do bu d o­
w y  szp ita la  dz iecin n ego , ja k  rów ­
n ież szp ita la  dla g ru źlik ów  
K oszt bu d ow y  w yn iesie  około  pół 
m ilion a  zł. Szp ita le zostaną od ­
dane do użytku jeszcze  w roku 
bieżącym .

( jk )  Na u n iw ersytecie  lu be l­
skim w ładze śledcze, poszuku jące 
studenta K azim ierza Palczarski e- 
go, p od ejrzan ego  o sfa łszow anie 
św iadectw  pracy, którym i posłu ­
giw ała  się służąca M aria Rale, 
w yk ry ły  rzadko n otow an y w y p a ­
dek fałszerstw a.

P odczas badan ia  doku m en tów  
studenta okazało się, iż doku m en -

K S IĄ 2 Ę  W Ó D  
J O D 0 - 

W YCH
Wskazania dla leczenia w Iwonlero 
obejmują dzięki wszechstronnemu 
prawie stosowaniu w medycynie —  
jodu i bromu, bardzo liczne jednost­
ki chorobowe. Inform acyj udzielamy 

odwrotnie.
DYREKCJA

I upow ażnienia d y re k c ji w y rr .ie n io

side w bardzo serdecznym  ton ie  ty> które z łoży ł w  kancelarii uni-

Z łó ż  ofiarę 
na F . 0 . N .

- x O x -

Wiadoiw io ś c l tom

0 ^ a P i s y  n a  d z i ś
i°m . Dystans 1600 S .  dla 3

larinr M. Gawłm f ltr’ Pleiue de 
• Wiśniewskiego Rabka

L ’ Pafteza
Łochow, Highlit R ’ 1 atr°l st. 

GON. 2 Nar, j  r2e2ic k W (>
n Ś  DystaS T m  T ' zL ^  31-
? ^ vftśkfegn Set m ’ GaI°Per L.

It-.ją. Sf c f a , M. Bersona, 
A. Bądnego Kr„.i m*. Bessie
Rassionaria 9 r ‘ R- Glińskich, 

GON S C  Junasza. 
i st. koni 1?roda 4000 zł. dla 4 1.
Ploty r>,TU 'dicap Baranowicz. 
(7-7 k z  | i  u  3600 mtr. Husarz 
11  (68 i pAi\ njorzyckiego. Przebój 
?-ar ( ? U ) \  T  : Bobińskiego, Elca-
i Pół) M ja X rlŁ ?eR0- T«C2>’n G>6 
ról) J. BorvrW ‘ r1’ Indus (63 5 
B Macherskiej^ gnis (621 k&-

3-1. i st.
carda M. ‘Hrycyka M FJetrow- Ko“ 
M B essón a , Ł v ',[vn ia j  Te?  H annah  

T. Mikke, Pidwa„a Glte" sk^ °  
;Z tajna, Kostrzewa J ł  Szwarc" 
3arantela st. Krasne Eorycklego,

«.tr K i„s
rzyckiego, Purpura I] f 5 G ^ o -  
-owieckiego, Końcówka (55 i p6) f c

Schweizera, 1 'rzylbica (58 kg.) st. 
Krasne.

6. Nagroda 2000 zl. dla 4-1. i st. 
koni. Dystans 1600 mtr. Barmattan 
L. Hydyńskiego, Ruń II m H rycy­
ka, . iiBdermajer J Litewskiego i T. 
iMkke, Jalousie L. Morzyckiego, Lo- 
lita L. Bukowieckiego, Albion Kid 
T. i K. Glińskich, Ramzes K. i S. 
Kndenów, Busytye L. Andrycza;
• ;|7. Nagrods !500-_zk Hądicap ; W iel­
kopolski dla 4-1. i si. kpni. Dystans 
1600 mtr. Kid (62 kg.) L. Bukowie­
ckiego. Komtur II (58) T. i K. 
Glińskich, Estrada (55 i pó) W. Bo­
bińskiego i J. Turno, Renta (55) 6t. 
Podhalanka, Rozmach (60 i pól) st. 
Łochów, Iris (61 i pół) st. Lubicz.

8. Nagroda 12U0 zł. dla 4-1, i st. 
koni. Dystans 1600 m. Hestia T. 
Grabowskiej, lgnis J. Macherskiej, 
Dżungla II H. Pomernaekiego, Gral 
J. Litewskiego i T. Mikke. Kiria 
A. Rachmańskiego, Ogaden L. Bu­
kowieckiego, Jim L. Schweizera, 
Adua W. oBbińskiego i J. Turno, 
Aurel M. Hryniewieckiego.

9. Nagroda 1500 zl. dla 4-1. i st. 
koni. Dystans 2400' m. Denka T. Pło- 
szajskiej, Iloraz H. Lipińskiej, Sęp 
J. Bukowskiego, Maczuga H. Po- 
mernackiego, Przebój II W. Bobiń­
skiego.

op ow ied zia ł w rażenia  z pobytu  w 
W arszaw ie  dzienn ikarzow i am e­
rykańskiem u.

w ersytetu , są fa lsy fikatam i. P al- 
czarski, p os iad a ją cy  w y to z ta łce - 

4 k las szkoły pow szech nej,nie

B ezcze ln ość niem iecka nie ma granic
K a ż ą  s ią  w y p r o w a d z a ć  P o la k o m

P rzys łow iow a  bezcze ln ość  n ie ­
m iecka  p rzek roczy ła  w  ostatn ich  
czasach  w szelk ie  dopu szcza lne gra 
nice. S zczególn ie  na Śląsku  da je  
się w yb itn ie  odczuć. O to w y c h o ­
dzące w  O polu  „N o w in y  C odzien ­
n e”  donoszą :

D ow iad u jem y  się z Zalesia  w 
pow . strzeleck im , że szereg  P o la ­
k ów  otrzym ało  w  ostatnich  dn iach  
an on im ow e listy  z pogróżk am i. 
W szystk ie  listy , przesiane pocztą , 
m ają  jed n a k ow y , m aszyną pisany 
tekst, ty lko adresy są pisane r ę l  
cznie.

T c k ; sam list znaleziono p rzy ­
b ity  do d rzew ą  V  ógrodziu  p M ro­
żą oraz do b ram y  zagrody  p. W il- 
k ow sk iego w  Zalesiu .

T ekst listu  jest n astępu jący : 
„S ie  haben  w oh l geh ort, zu 

a ber crfahren , d:\ss erb che 
Ih rer  Stam niesgenossen  bereits 
durch  P lakate au fm erksam  ge- 
m acht w ora  en sind, dass sie dem -

nachst zu ziehen haben.
W enn Sie m einen, liob er  Freund 

davon versch on t zu sein, so irren 
Sie. Wix haben  Sie n ich t verges- 
sen.

D arum  au f in d ie neue H eim at! 
Jetzt w ird  es ernst!".

W  tłum aczeniu  polsk im :
„Słyszał Pan zapewne, albo conaj- 

miiiej dowiedział się, że niekturym z 
rodaków Pana za pomcwą plakatów' 
zwrócono już uwagę,_ że niebawem 
mają się wyprowadzić.

Jeżeli Pan, drogi Przyjacielu, uwa­
żasz, że zostaniesz osyczęd :ony, to 
się mylisz Myśmy Pana nie zapom­
nieli

chcąc dostać się do u niw ersytetu , 
pod rob ił po  m istrzow sku  św iadec­
tw o do jrza łości z podpisem  dyr. 
gim . im. H etm ana Z am ojsk iego  w  
L u blin ie  i z p ieczęcią tegoż g im ­
nazjum .

Fałszerza pociągn ięto  do od p o­
w iedzia ln ości karnej, przy  czym  nego w y ie j g im n azjum  na p raw o 
podczas śledztw a w yszło  na jaw , i zam ów ienia p ieczęci u rzęd ow ej
że przed dw om a laty Palczarsk i | gim nazjum . W yrok iem  Sądu C -
skazany został przez Sąd Okr. na | k ręgow ego  Palczarski skazany zc- 
1 rok  w ięzien ia  za sfa łszow anie stał na karę 1 roku  w ięzienia .

A B C  s p o r C o w e
Niedziela na boiskach

W  W ARSZAW IE
Na boisku Polonii o 17.30 między­

narodowy mecz piłkarski Polonia —  
Szeged (Węgry).

Na stadionie Akademii Wych. Fiz. 
ra  Bielanach o ogdz. 9 policyjne za­
wody lekkoatletyczne. Wstęp bez­
płatny.

NA PROWINCJI
W Łodzi mecz o wejście do Ligi 

ŁKS —  SKS Starachowice.
W  Sosnowcu mecz o wejście do Li­

gi Unia —  Śląsk.
W Czeladzi międzynarodowe zawody 

lekkoatletyczn z udziałem Węgrów.
W Będzinie mecz piłkarski Cracc- 

via —  Hakoah.
We Lwowie zakończenie drugiego 

etapu wyścigu kolarskiego dookoła 
Polski. Etap prowadzi z Lublina do 
Lwowa (211 km.).

W Wilnie mecz W KS Śmigły —  
Reprezentacja Wilna.

W  Grodnie mecz o wejście do Ligi
Przeto dalej do nowej ojczyzny!
Teraz sytuacja ■.taje pię poważna:”  .
N iem cy „ra d żą "  w yp row a d zić  W KS Grodnu Ognisko. , ,

się ,ud dom., k tórzy  do zam ieszk i-'1 W  Brzesclu mecz. pływacki Brzesc
w an ej ziem i m a ją  od w ieczn e  pra­
wa, uzasadnione trad ycją , h isto­
rią. T ch órzow sk a  m etoda anoni­
m ow y ch  listów  n ik ogo  z P o la k ów  
nie przestraszy, ani nie zm usi do 
opu szczen ia  o jcow izn y .

P re m io w a n ie  Książeczek P . K . 0 .

R a d i oNIEDZIELA, 23 lipca 
WaEjZAWA I
-Już Ud rana rozśpiewana- 

LOS Audycja dia wei. £.00 Dziennik 8 ik 
(z°rrtrt ■ Qr^ estry ^otynarki Wojennej 

Nabożeńsiwo. Kazanie wy 
Ł w T e ^ „ ^ f , ! , ll nklewi ^  Po naboZeT

PGNIL—IZIAŁLK 24 lipca 
6,n p. .. WARSZAWA I

fi wi . csn „Kiedy ranne wstają zorze".
£ ‘mnastyka. 6.50 Muzyka (płyty).

A b d Muzyka (płyty). 8,30 ujeja dla kupców

Ł r S L  a (Płyty) 1157  tl^łoał 12.03 i CoPPerfield
13-00 wyjątki z e f ^  i widom  1 -15'15 Muzyka pop

lfi 11? Spspodarcze. 16.00 Dziennik,® S g i i , » I f S S G 2 g
nia)„ 1 4  45 A ,?; a oblatlowa (z Pozna-
óycja  V1IIJ Slickiew icza" (au-
H.szpańia . n u ^ k ^ ^  dlŁ WS1 l6 '5°Meksykańskie „iJ- ■ f?rtcPlanowa. 16.55 

D" aró^iczy ł7.30 ° We’ 17'15 Feńrzy- thiknbfonie"! 7 t * -* ’ ■ f ^wieczorek
sbcda pod ukoIorL Un,aK "- on „Go- 
sluchowisko iq 30 KoIm kum°trem- _  
ę  Plytl, 20,10 ' Audy^ ? Ł  - f t e o t o n y

1 AUOYCIf

WARSZAWA It

oo15k zstow. 15.40 Jan G fio  T 5'00 L oncert bo)i.
(płyty! t6o? Ko;n,f n / ,arll: Cha'-™- M.06 rwa O m l  r  rozrywkowy.

ty)

0.03 w 
nik. 1.00

stacje  k r ó t k o f a l o w e

tanecznymniK. 1.00 Na î l  ' rytmie- 0.45 Dzień-
munt Noskowski. ~ Zys'
‘■iclodie i pieśni 2 n-- a w p=|isce-_ 
Jzieży w d,a

Stefan! Raclfen^’™' 225 -
Pole E 

10.40 Dziennik. 19,50
piOKAKt-; 20X0 Plin ’ Slę BP1'. 20.3C Taftce i , , /  tly 7,enii "a- 

r- 20̂ 5 Przeelart W , T  ^ ^ y ) .  Ż0.45
Pro^ m  W a r s i e  francuski^- 21.05

1 a= ^ eJnał. 12.03 Audycja południowa.
perfield" — słuchowisko 
Muzyka popularna. 15.45 

lfiin “-epbdarcze 16.00 Dziennik, „u  --------- ----------- „
Stan,?Taj ł ™ nka aktualna. 16.20 śpiewa 337711 338464 339924 344344 344824

Dnia 20 lipca 1939 r. odbyło się w 
PKO jedenaste publiczne premiowa­
nie książeczek oszczędnościowych 
premiowanych serii IV-ej.

W  premiowaniu brały udział ksią­
żeczki, na które wniesionu wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi­
nie do dnia 2 lipca 1939 r.

Premie po zł. 1.000.—  pad!y na Nr. 
Nr.: 306.654, 311.634, 328 .2 3 1 , 377.018 

Premie po A. 500.—  padły na Nr. 
Nr.: 305.919 310.629, 311.214 312.209 
321.968 326.289 327.728 329.181
332-867 341,572 3s9.748 363.762
368 629 373.126 377.003 381.555
393.866 398.760 399.037.

Premie po zl. 250 — padły na Nr.
Nr.: 300215 301813 303434 303609
305121 307359 308638 311810 312304
312921 313058 316111 318969 321298
322967 323281 325326 32821] 332235
332275 333318 333427 334776 336907

fdczyta' i 7 00' m ?,','; lBA:i -^ ó źo iT ?  -  347Ó8O 361141 351947 35J367 357039 
iann r-__ uzyka do tańca (płyty). 357430 361911 363229 364707 365504

B c ^ ? eń Xf e a  366894 366936 ,367783 368040 373085Sonata 3?4g g7662t, 3 S 1739 381783 382889
J« ss Katarzyna18.35 Ludwik van

Ku' 2LM
Sztoki,oJmu). 22.S  M u S k i ^ * ^ 1?3* 

(Płyty). 23.00 Dziennik i m  
śę | _ ^  jeżyku

383733 383975 385416 386242 394214 
398718 399211

Poza tym padło 184 premie po 
z), 100.—

Po raz drugi padły premie na na- 
stenuiace książeczki; zł. 2.50.—  na 
Nr. Nd: 300215 332235 344824 373085 
386242 394214 

Zi 100.—  na Nr, Nr.: 308005 309860 
334988 342950 343719 358138 379778 

Ogółem padło premij 263 na łączną 
kwotę zł. 45.90(j—  O wylosowanych 
premiach właściciele książeczek są po­
wiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła­
dów oszczędnościowych premiowa­
nych serii IV -ej jest stały wzrost licz­
by premij w miarę wzrastania wkła­
dów na książeczce, przy czym po o- 
trzymaniu premii książeczki nie tracą 
swej ważności, lecz nadal biorą udział 
w następnych premiow aniach pod wa­
runkiem regularnego opłacania dal­
szych wkładek.

Książeczki serii lV-ej, na którc_ pad­
ły premie w poprzednich premiowa- 
niach. dotychczas nie podjęte:

Zł 2 5 0 .-  Nr. Nr.: 304832 327 641 
Zł' IO0.— Nr. Nr.: 312732  313326 

316314 320838 326713 334666 334869 
340210 354352 370032 379026 384511

Lublin.
W Stanisławowie mecz «  ‘wejście 

do Ligi Strzelec —  Unia Lublin.
W Drohobyczu mecz o wejście do 

Ligi Junak —  PKS.
W Poznaniu mecz o wejście do Ligi 

Legia —  Gryf i nadzwyczajne walne 
zebranie poznańskich piłkarzy.

W Bydgoszczy międzynaredo-we re­
gaty wioślarskie i biegi o puchar Bał­
tyku.

W Wejherowie mistrzostwa teniso­
we polskiego wybrzeża.

W Jurącie mistrzostwa pływackie 
wybrzeża polskiego.

W  Gdyni 
konne.

ogólnopolskie zawody

ZAGRANICĄ
W Szolnoku na Węgrzech rueoe

lekkoatletyczny pomiędzy Polska Po­
łudniową i Węgrami Północnymi.

W Budapeszcie mecz lekkoatletycz­
ny Włochy —  W ęgry i finał zawodów 
piłkarskich o mistrzostwo Środkowej 
Europy Ujpst —  Ferencvaros.

W Hano-werze mecz pływacki Niem­
cy —  Szwecja.

W Hamburgu zakończenie między­
narodowych mistrzostw tenisowych 
Rzeszy.

W Havannie mecz tenisowy o pu­
char Davisa Kanada —  Ku>^

M e c z e
o wefftie do Ligi

W niedzielę rozegrano z<'Staną na­
stępujące mecze piłkarskie o wejście 
do L ig i:

W  Łodzi: ŁKS —  Starachowice, sę­
dziuje p. Bigda (Przemyśl).

W Poznaniu: Legia —  Gryf, gędria 
p. Kossek ze Śląska.

W Sosnowcu: Unia •— Śląsk, sędzi z 
p. Stępień z Łodzi.

w Stanisławowie: Strzelec —  Unia 
Lublin, sędzia p. Kopta (K r.).

W Drohobyczu: Junak —  Ł'*ek.
sędzia p. Seidner z Krakowa.

V/ Grodnie: WKS Grodno — Ogni­
sko —  Pińsk, sędzia p. Kostanowski.

NAJFIEKrWSZS AUDYCJE 
16.20 Arie i pieśni w wvk Stani­

sława Pit 1 7ory. tMU
ny Racz.

2100 fortepianowy Katarzy-
szwedeklej? wsP°łcze5nej muzyki

W ia d o m o ś c i ( jo z p o d a r c z e

iann m, WARSZAWA U
(plyty>- 14-00 Par«

(E>łytv  ̂ isnn v  sym£(
zykâ  óbitrtn Koncert SOUptÓw..15.3° Mu- „  — - .. ,
rozrywkowy 1630 Koncert otwarcie IX Targów Kalwaryjskichralrfo 17.05 Życie kułtu - - - ^

TARGI FUTRZARSKIE 
W W ILNIE

Od wtorku w Izbie Przeniysł- 
Handlowej w Wilnie trwają V  Mię­
dzynarodowe Targi Futrzarskie.

Tegoroczne Targi zostały bogato 
obesłane przez wszystkie większe 
firmy futrzarskie krajowe oraz sze­
reg firin gdańskich.

IX TARGi K ALW ARYJSK IE
W Kalwarii odbyło się uroczyste

Clawila LOPP. 17.25 
21.05 Ciaude kameralna (płyty).UGbussy: Diąlgg wiatru zmorzem. (płvtvv’'- 'o ^ ;  wiatru z
„O myśleniu Andre Maurołs:
BeethovenS- eBeay- 21.30 Symfonie
125 (płyty)’ w .,, yr‘i)onia A- moll op. 
Fantazja chroma, 80 Sebastian Bacli: 
23.00 MuZyka do ?!nca' * ^  (płyty)’

STACJE krótkofalowe

wy- 20 OO^Pra^ 1®-50 Przegląd sporto- 
2040 n  L S  ZesP6ł Stefan. Kachonla.
GiofvDp!a8vlk -J*I francuskim. 20.50— Pra“y Pulskiei 21.05 ProgramWarszawy Ji. 

nos Koncert Fale A

sP-swijjskaBs m1.45 Pogadanka. 2.00 Dzięnnik w 
Jc!e%ao S im- ? ^ o . Słycnac\v spom 
skim. pogadanka w jęz. angiel-

Koneert muzyki lekkiej.

które trwać będą do 16 sierpniu br.
Zaznaczyć należy, że Targi K j L 

waryjskie, mające już swoją trady­
cję, dają co roku przegląd wytwór­
czości meblarskiej Kalwarii i Ze­
brzydowic, stanowiących bardzo po­
ważny ośrodek chałupniczego prze- 
nivsłu meblarskiego w Polsce. 

OSADNICTW O ROLNE 
W  WIELKOPOLSCE 

Według danych wojewódzkiego 
urzędu w Poznaniu, na terenie. 23 
rozparcelowanych majątków na 447 
działkach rolnych wybudowano W
1938 roku ogółem 447 domów miesz
kalnyćh wraz z zabudowaniami go- 
podarskimi kosztem 3.733.000 zł. Z 
tego postawiono 252 budynki muro­
wane. a resztę drewnianych. 

Materiał drzewny dostarczyła Dy­

rekcja Lasów Państwowych i tarta­
ki miejscowe. Cegły użyto ogółem 
10  miln. sztuk.

STAN RZEMIOSŁA W WOJ.
KIELECKIM 

Na terenie woj. kieleckiego istnie 
je  49.286 warsztatów rzemieślni­
czych, z czego 27.780 chrześcijań­
skich i 21.506 żydowskich. Należy 
zaznaczyć, że stan ten z roku na 
rok zmienia się na korzyść polskie 
go stanu por ia dai :ia.

Z podanej liczby warsztatów zna­
czny odsetek, bo 23.766 znajduje się 
na terenie gmin wiejskich i osad. 
Ogółem na terenie woj. kieleckiego 
żydzi r-tanowią w miastach 60 proc. 
ogółu rzemiosła, a we wsiach i osa- 
ćach —  27 proc.

POPYT NA POLSKIE KONIE 
Eksport koni z Polski osiągnął w 

ostatnich latach poważne rezultaty. 
W przeciągu ostatnich trzech lat 
polscy eksportowcy wywieźli ogó 
łem 36,883 koni, wartości 49,9 milio 
nów złotych. Konie polskie były po 
szukiwane na rynkach 18 naństw.

Najpoważniejszymi odbiorcami by 
ły  państwa: Holandia, Niemcy,
Szwecja, Belgia, Szwajcaria, Fran 
cja, Dania, a ostatnio Bułgaria i Gre­
cja. ■

Wielki międzynarodowy
Turniej tenisow y w  Gdyni

K'onjovic (Jugosł.) i Gott-W piątek wieczorem: w lokalu Pol­
skiego Związku Lawn Tenisowego od 
było się losowanie międzynarodowych 
mistrzostw tenisowych Polski, które 
stanowić będą zarazem indywidual­
ne mistrzostwa Europy środkowej.

Mistrzostwa tenisowe w Gdyiń roz­
poczynają się we wtorek, dn. 25 d. ni. 
i zgromadzą na stare.e 26 tenisistów 
Polski j zagranicy, 16 tenr; c, 14 
par w grze podwójnej panów, 8 par 
w gtzę pćdwóinej pań i 14 par w grze 
mieszanej. Protektorat nad mistrzo­
stwami objął gen. Kazimierz Sosuko-
W b k i.

W  grze pojedyńczej panów rozsta­
wieni zostali: Tłoczyński lgn.. Bawo- 
]-owski, Spychała i Hebda, przyczym 
w półfinale spotkają się prawdopodob 
nie Tłoczyński ze Spychałą i Bawo­
rowski z Hebdą. W grupie Tłoczyń- 
skiego z bardziej znanych graczy znaj 
dują się: Mayer (Jugosł.) < Czajkow­
ski, w grupie Spychały —  Schmidt 
(Rumunia), Tarłowski, Kończak i Ja- 
main (Francja), w grupie Hebdy — 
Caralulis (Rumunia), Tłoczyński Ks. 
i Horain, w grupie Baworowskiego

wreszcie 
schaUd

W grze pojedyńczej pań rozstawio­
ne zostały: J. Jędrzejewska, KoviCS 
(Jugosł.), Luniewska i Berescu (Rum.i 
w grupie Jędrzejowskiej znajduje się 
Siódówna, w grupie Kovacs —  Bemó- 
wna w grupie Berescu Gajdzianka i 
Zofia Jędrzejowska. W półfinałach 
powinny się spotkać Berescu z Jadwi­
gą Jędrzejowską i Kovacs z Łuniew- 
ską.

W  grze podwójnej panów rozsta­
wiono pary: Tłoczyński —  Baworow­
ski, Hebda —  Spychała, w grupie Ba 
worowsk;ego i Tłoczyńskiego znajdu­
ją się m. in.: Schmidt —  Carahili* i 
Jamain •— Tarłowski, w grupie Heb­
dy i Spychały: Gortschalk —  Ksawe 
ry Tłoczyński i Konjovic — Mayer,

W grze mieszanej rozstawiono pa­
ry: Jadwiga Jędrzejowska •— Ksawerj 
Tłoczyński i Kovacs —  Hebda. W 
pierwszej grupie znajdują się poza- 
tym; Berescu —  Caralulis, a w dro­
giej: Bemówna •— Baworowski i Po­
pławska —  Jamain.

W  grze podwójnej pań rozstawie­
nia nie przeprowadzono.

Polonia gcści W ęg rów
Piłkarze Szeged FC w Warszawie

Drużyna Szeged FC rozegra w 
czwartek dnia 27 lipca r. b, c godzi­
nie 17.30 na bisku Polonii zawody z 
drużyną reprezentacyjną PZPN złożo 
ną z graczy szkolonych na obozie na 
Bielanach pod kierownictwem trenera 
Alesa Jamesa. Mecz ten będzie próbą 
dla naszej drużyny przed czekający­
mi ją w jesieni spotkaniami między­
państwowymi.

Drużyna Szeged FC wystąpi w na- 
siępującym składzie: Toth Juliusz — 
19-letni niezwykle utalentowany bram 
karz, który grał ostatnio w reprezen­
tacji W ęgier przeciw Irlandii. Obroń­
cy: Raffai Ludwig —  wielokrotny re­
prezentacyjny, stylowy gracz i Torok 
Johann •— nowy talent, wyróżniający 

' się siłą i twardością w grze. Pom oc: 
Bertok Paul —  pracowity do ostat­
niego gwizdka, szybki, prawdziwy 
technik - akrobata, Marosi Koło-

man •— jest nieustępliwym kierowni­
kiem drużyny na środku pomocy, Ba- 
roti Ludwig —  gracz reprezentacyjny, 
wyróżniający się grą głową i uporciy 
wyni pilnowaniem skrzydłowego. W 
ogóle pomoc jest najlepszą częścią 
drużyny. Atak: Skrzydłowi: Nagy An­
ton i Bognar Koloman —  obydwaj 
gracze reprezentacyjni, wyróżniają się ’ 
szybkością, dribblingiem i wielką pe­
wnością niespodziewanych strzałów. 
Środkowy — Lukacz Stefan — b. 
gracz Olimpiąue - Lille i Servette- 
Genewa jest najlepszym graczem dru­
żyny. Łącznicy —  Harangozo AIex —  
reprezentacyjny i Seper Emerik - -  
wyróżniają się techniką, szybkością
akcji i błyskawicznym strzałem Jako
rezerwowi przyjadą Bąrkapyi i SzG 
lassy nie ustępujący w niczym wyżej 
Wy.rUe>ruon vm.
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Sejm słowacki uchwalił konstytucją

Słow acja —  p a ń stw e m , rzą d zo n y m  a u to ry ta tyw n ie
U s tr ó j o p a r ty  na  za sa d a ch  c h r z e ś c i ja ń s k o -k o r p o r a c y jn y c h

B R A TY SŁA W A , 21. 7. Dziś od ­
było się 6 posiedzenie sejm u sło ­
w ackiego, na którym przyjęty zo­
stał projekt rządowy konstytucji 
państwa słow ackiego.

Na posiedzen iu , k tóre m iało  cha 
rakter bard zo  u roczysty , by li ob e ­
cni w szyscy  cz łon k ow ie  rządu  z 
prem ierem  T iso  na czele . R e fe re n t 
p ro jek tu  poseł K arol E d er ly  uza­
sa d n ia ł szeroko p ro jek t rządow y, 
p od k reśla ją c , że u w zg lędn ia  on w 
ca łe j pe łn i p otrzeb y  słow ack ie .

Nowa konstytucja wprowadza 
—  zdaniem referenta —  ustrój re 
publikański, opSrty na zasadach 
korporacyjnych  i chrześcijańskich  
Gwarantuje w całej pełni w łas­
ność prywatną i w olność osobistą 
obywateli oraz otacza specjalną 
opieką rodzinę. L icząc się z cha­
rakterem narodu słow ackiego i 
panującym i w kraju stosunkami, 
wybrano system rządów autory­
tatywny .

W  dyskusji zabrał głos w icepre­
m ier Tuka jako jeden  z tw órców  
konstytucjŁ Uzasadniał on szero­
ko, dlaczego w konstytucji nie zo­
stał przyjęty  ustrój dem okratycz­
ny, który, jego  zdaniem, m ógł się 
utrzym ać na zachodzie E uropy, 
nie ma jednak w idoków  powodze­
nia w E uropie środkow ej, gdzie 
istnieją  zupełnie inne warunki. ■

W końcn w iceprem ier Tuka pod­
kreślił, że konstytucja  słowacka 
nie uwzględnia m. in. ideologii 
pansłow iańsłdej, której Słow acy 
'łbecnie przy jąć n ie mogą.

Po przem ów ieniu szefa  propa­
gandy M acha, sejm  jednogłośnie 
v  obu głosow aniach przyjął kon- 
ttytucję-

Ustrój Słowacji
w  n o w e j  k o n s ty tu c ji
BRATYSŁAWA, 21. 7. Nowa kon- 

łtytueja słowacka przewiduje, że 
parlament składać się będzie z 80 po- 
słoir, wybranych przez naród w gło- 
wwaiuo tajnym równym i bezpośre­
dnim na okras 5 lat. Bierne prawe wy 
borcze posiadają obywatele w wieku 
od 30 lat, czynne od 21 lat. Całe usta­
wodawstwo podlega parlamentowi.

Prezydent Republiki wybiegany na 
7 lat mianuje i odwołuje premiera 
rządu, ministrów i wszystkich wyż­
szych urzędników, oraz zwołuje par­
lament. Jest też naczelnym dowodcą 
sił zbrojnych.

Rada państwa ma za zadanie na­
dzór i koordynację organów konsty­
tucyjnych. Powoływana jest na ka­
dencję 3 łetmą. 6-c*u jej członków 
mianuje prezydent, a 10 partia ks. 
Hlińki. Poza tym wchodzi do niej po 
jednym przedstawicielu grup narodo­
wych i stanów. Premier i prezes par­
lamentu wchodzą również do rady 
państwa.

Parlament może uchwalać wnioski 
nieufności przeciwko rządowi i po­
szczególnym członkom gabinetu.

Rząd, rada państwa i członkowie 
parlamentu posiadają prawo inicja­
tywy ustawodawczej*. Prezydent pań­
stwa ma prawo veta przeciwko uchwa 
łom parlamentu, dotyczącym ustawo­
dawstwa. Veto może być obalone 
przesz parlament większością kwalifi­

kowaną 3/5 głosów.
Konstytucja przewiduje utworzenie 

7 stanów zawodowych: rolnictwa, prze 
myshi, handlu i rzemiosła, finansów 
i ubezpieczeń, wolnych zawodów, 
urzędników publicznych i pracowni­
ków instytucyj kulturalnych. Zada­
niem organizacyj stanowych jest spra 
wozdanie samorządu w zakresie 
spraw zawodowych.

łota? szofer Prylfóski W i r n i w a
J e r o z o l im s k ie
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Dantejskie sceny podczas p o ża ru

Spłonęła wielka fabryka
Ogień błyskawicznie oganiał wszystkie piętra

ŁÓDŹ, 21. 7. W  dniu dzisiejszym 
wybuchł groźny pożar w fabryce, sta­

nowiącej własność Beniamina Lewina 
i Jadwigi Olzer przy ul. Żwirki Nr.

Ojciec S w .
w  C a s te l  G o n d o ffo

C ITT A  D E L YA TIC A N O , 21. 7. 
O jciec św. opuści W atykan w po­
niedziałek, udając się do swej let­
niej rezydencji Castel Gandolfo.

Na W ilheim strasse brak pom ysłów

Stara metoda siaitfâ y
obecnie może przynieść Niem com  tylko klęskę

System szantażu, stosowany wo­
bec mocarstw zachodnich, zwłasz­
cza Anglii, przyniósł Niemcom w 
okresie ostatnich zdobyczy teryto­
rialnych, tyle korzyści, że nie wa­
hają cię stosować go również obec- 

, nie w warunkach zmienionych, w 
których stara metoda skazana jest 
zgóry na klęskę.

Przysłowiowa niezręczność nie­
mieckiej dyplomacji znalazła tu peł­
ny wyraz. Sądzimy, że podane niżej 
oświadczenie rzecznika niemieckie­
go M. S. Z. przyczyni się tylko do 
zwiększenia nieufności zachodu w 
stosunku do zamiarów Niemiec na 
przyszłość najbliższą.

BERLIN 21. 7. „B arom etr p o li­
tyczny stoi 100 próc. przeciw  w o j­
n ie "  —  taką uwagę uczynił na 
dzisiejszej kon ferencji prasow ej 
rzecznik niem ieckiego urzędu dla 
spraw  zagranicznych. O puua ta 
jednak —  w yw odził m. inn. ów 
rzecznik —  oparta jest tylko na 
przekonaniu, że  A nglia  w yw rze 
dostateczny w pływ  na Polskę, aby 
zapobiec w ybuchow i w ojny

Taki w pływ  może być tam bar­
dziej skuteczny —  m ówi się w 
niem ieckim  urzędzie spraw zagra 
nicznych, jeżeliby angielsko - so­
wieckie rokowania o pakt wzajem ­
nej pom ocy zakończyły się fia s ­
kiem, gdyż w ów czas Polska zn a­
lazła by się w obec przepotężnego 
w roga z jednej strony, z drug ej 
zaś nie byłaby zabezpieczona.. Po­
m oc zaś, jaką m ogła by otrzym ać, 
musiała by przy jść tylko z bardzo 
daleka.

Rzecznik niem ieckiego urzędu 
spraw zagranicznych podkreślił 
w reszcie, że rząd niem iecki nie 
ma żadnych planów, ktere by na­
raziły pokój na nieDezpieczeństwo 
rów nocześnie jednak w yjaśn ił, tse 
rząd niem iecki bezw arunkow o ob­
staje przy żądaniu pow rotu Gdań­
ska do Rzeszy.

W yrok i
na Polaków

w Gdańsku
GD4.ŃSK, 21. 7. Przed sądem w 

trybie przyśpieszonym stanął dziś oay 
watel gdański narodowości polskiej 
Jakób Lubowski pod zarzutem obrazy

kanclerza Hitlera. Sąd skazał Lubow­
ski ego na 4 miesiące więzienia.

Również przed sądem w trybie 
przyśpieszonym stanęło dziś 2-ch

Polaków, a tiianowide. obywatel pol­
ski Aleksander Czaja z Sopot, oraz li­
stonosz z poczty polskiej w Gdańsku 
Aleksy Kozub, pod zarzutem rozpo­

wszechniania na terenie Wolnego 
Miasta -lakazarych gazet polskich. Za 
równo Kozub jak i Czaja skazani zo­
stali po 3 miesiące więzienia.

Gen. Ironside opuścił Polskę
Pożegnanie na lotnisku

W  dniu d zisie jszy m  op u śc ił P o l­
skę, udając się  z pow rotem  do 
A n g lii gen. s ir  Edm und Ironside . 
G ość  an g ie lsk i o d le c ia ł sp e c ja l­
nym  sam olotem  via G dynia —  K o­
pen haga .

N a lotn isku  żegna li gen. Iro n s i­
de gen era łow ie  N orw id  - N eu ge- 
bauer, S ta ch iew icz , R egu lsk i 1 
K alkus, oraz w yżsi o fic e ro w ie , 
p rzed staw icie le  am basady b r y ty j­
sk ie j i a ttach e w o jsk ow y  F ra n c ji 
gen . M usse. ‘

H on ory  w o jsk ow e  odda ła  kom ­
pan ia  h on orow a m ie jsco w e g o  pu ł­
ku lo tn iczeg o . P oza tym na lo tn i­
sku by ła  obecn a  d e leg a c ja  Z w ią z ­
ku M urm ańczyków  ze sztandarem

L O N D Y N , 21. 7. Gen. Iron side  
w drodze p ow rotn e j z W arszaw y 
w ylą d ow ał na lotn isku  C roydon .

Spłonął tartak
w Śmatynie

ŚNIATYN, 21. 7. W Śniatynie — 
Zaiuczu na granicy polsko-rumuńskiej 
wybuchł pożar tai'taku Braci Rosen­
berg. Minio natychmiastowej akcji 
straży poiła-rnej i miejscowej ludności 
pożaru nie udało się zlikwidować. 

1 b płonęły 'doszczętnie składy desek i 
1 budynek tartaku wraz z maszynami. 
Przyczyny pożaru nic zdołano na ra­
zie ustalić.

N o w e  zajście na pogran iczu p o tsko -g d a ń skim

Strażnik gMstłi przeszedł ,r«n tą
i p o s u n ą ł  s ię  p ó ł  k i lo m e t r a  w g łą b  te r y to r iu m  p o ls k ie g o

11-13. Na miejsce pożaru przybyło 
natychmiast 7 oddziałów straży po 
żarnych.

Jak się okazało, pożar powstał na 
pierwszym piętrze fabryki 4-piętro- 
wej w momencie, gdy wszyscy robot­
nicy znajdowali się przy pracy. Ogień 
przedostał się z błyskawiczną szyb­
kością po pasach transmisyjnych na 
wyższe piętra, obejmując kolejno 
wszystkie sale.

Wśród robotników wybuchła nie­
opisana panika. Straż ogniowa roz­
postarł płachty, na które z czwarte­
go piętra poczęli skakać robotnicy. 
Dwóch robotników, mianowicie Józef 
Kubiak oraz Edward Wojciech poła­
mali ręce i nogi. Dopiero o godz. 1.30 
pożar został ugaszony. Pastwą pło­
mieni padł 4 i 3 piętro oraz częściowo 
2 i 1. Przyczyną pożaru na razie nie 
ustalona.

GDAŃSK, 21. 7. Dzisiaj w nocy 
o godz. 2.15 gdański urzędnik ce l­
ny narodow ości n iem ieckiej E u­
geniusz Lipski, na koniu przekro­
czył w okolicy m iejscow ości Łapi- 
na pow iatu kartuskiego granicę 
polską. O ddaliw szy się od grani­
cy  na pół kilom etra, spotkał on 
polskiego strażnika grąnicznego, 
który rezwał go do w y leg :tymo- 
wania się. Lipski zaw rócił i po­
czął uciekać. Polski strażnik gra­
niczny dał sygnał ostrzegaw czy i 
strzelił w ‘powietrze. Koń Lipskie­
go spłoszył się i zrzucił jeźdźca na 
ziemię, Polski strażnik areszto­
wał w ów czas Lipskiego i odpro­
wadził do Łapina w celu złożenia 
sprawozdania swemu dowódcy.

W  czasie przesłuchania Lipski 
nagle zerwał się i zaczął uciekać, 
leez usłyszawszy strzał ostrzegaw

czy, zatrzymał się. L ipskiego od-1 m isariatu straży 
transportow ano następnie do ko-1 Kartuzach,

granicznej w

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM GDAŃSK, 21. 7. Dnia 18 b. m.
po lic ja  gdańska zatrzymała na

Protest Rządu Polskiego
spowodu zabójstwa polskiego strażnika

R o z k a z  u ży w a n ia  broni
GDAŃSK, 21. 7. W  związku z zastrzeleniem  strażnika Budziewi- 

cza w Trzcionkach  na granicy polsko  - gdańskiej, Kom isarz Gene­
ralny R . P. złożył w dniu w czorajszym  z polecenia rządu polskiego 
energiczny protest w senacie W . M. Gdańska, rezerw ując sobie 
sprecyzow anie postulatów  po ukończeniu śledztwa, oraz komuniku­
ją c  senatowi, ze polskie posterunki graniczne otrzym ały nakaz bez­
w zględnego użycia broni w w ypadkach  usiłow ania naruszenia gra­
nicy.

Płk. Sobociński zatrzymany 
przez policją gdańską

Sto ulic czeskich
przemianowali Niemcy w Brnie

Oburzenie opinii publicznej
PRAGA, 21. 7. Wbrew oficjalnym 

zapewnieniom protektora Neuratha, 
który przed objęciem swego urzędu 
oświadczył, iż pokaże światu, jak na­
ród niemiecki potrafi uszanować pra­
wa powierzonego jego pieczy narodu, 
polityka germaiuzacyjna w Czechacn 
i na Morawach postępuje systema­
tycznie naprzód.

W Bernie przemianowano ok. 100 
ulic, noszących nazwy czeskich boha- 
te.ow narodowych, chrzcząc je nazwa 
mi niemieckimi, przy czym nie ogra-. 
niczono się do zniesienia nazw zniena- \ 
widzonych przez Niemcowi czeskich 
historycznych postaci, jak Hus, Masa- 
ryk itp., lecz usunięto również takie

nauwska jak Snelha, Donbrowsbi itd. 
To brntalne pogwałcenie uczuć naro­
dowych wywołało w opinii publicznej 
nowią falę niezadowolenia. Wyrażają 
je m. in. „Narodni Noviny” , które w 
artykule wstępnym piszą: Rozumie­
my, że Niemcy wyrazili swe uczucia 
narodowe nadając uliconi nazwy Adol­
fa Hitlera czy marszałka Goeringa 
itd., lecz Berno jest również miastem 
czeskim i Czechów jest tam kilkakrot­
nie więcej niż Niemców, a miasto to 
budowali Czesi. Nie rozumiemy dla­
czego ulicom, noszącym nazwy cze­
skich bohaterów, nadawano inne na­
zwy, często takie, jak np. śliwka, 
Kiosk, Dolina itd.

Uchwały Rady Ministrów
Przenieś e n  e  d y r e k c ji  k o le jo w e j

W  dniu 21 b. m. w  god zin ach  1 p om ocn iczy ch  i w yk on aw czych  w 
p op o łu d n iow ych  odb y ło  się  pod I dziale m in isterstw a  sp ra w ied li- 
przew od n ictw em  prem iera  gene- ( w ośc i. N astęp n ie  u ch w a lon o  roz-
rała  S ław oja  S k ładk ow sk iego  p o ­
siedzen ie  R ady  M in istrów .

N a p osied zen iu  tym  p rzy ję ło  
m. in. kilka p ro jek tów  ustaw  w 
spraw ie  r a ty fik a c ji um ów  m ięd zy ­
n arod ow ych , u ch w alon o rozp orzą ­
dzenie o u tw orzen iu  izb r o ln i­
czych  w Stan isław ow ie  i T a rn o ­
polu . u sta la jące  je d n o cze śn ie  0-

p orządzen ie  o zasiłkach  w yrów  
n aw czych  dla p racow n ik ów , p rzy ­
ję ty ch  ze służby b. czesk o-słow a c- 
k ich  kolei p a ń stw ow ych  do służby 
w k o le jn ic tw ie  polskim .

P on ad to  Rada M in istrów  uchw a 
lila  p rzen ies ien ie  D y rek cji O krę­
gow ej K ole i P a ń stw o w y ch  w R a ­
dom iu do Chełm a oraz za tw ierd zi-

kręgi d z ia ła ln ości tych  izb, z kolei la i rach u n ek  zysków  i
u ch w alon o  rozporząd zen ie  w  spra strat la sów  p a ń stw ow ych  za rok 
w'<« oznak u rzędów  oraz orga n ów  obrach u n k ow y  1938

przeciąg około godziny w porcie 
gdańskim płk. Sobocińskiego, kie­
rownika wydziału w ojskow ego K o­
m isariatu Generalnego R. P. w 
Gdańsku, który odbywał przejaż­
dżkę m otorówką. W  związku z tym 
faktem, Kom isarz Generalny R. P 
złozył w obec senatu W . M. Gdań­
ska protest, zw racając uwagę na 
n iew łaściw e zachow anie się or­
ganów  policji.

Dym isja
g e n . O u e ip o  d e  L ia n o
B U RG O S, 21. 7. Z nany ze sw ych  

przem ów ień  rad iow y ch  w  czasie 
fvojny dom ow ej gen. Q ueipo de 
L ano otrzym ał dym isję  ze sta n o­
w iska d ow ód cy  d ru g ieg o  okręgu  
w o jsk o w e g o  za „u ży c ie  n ierozw a ż­
nych  słów  w przem ów ien iu  w y­
g łoszon ym  w  S ew illi. N a m ie jsce  
je g o  m ian ow an y  zosta ł gen . Sali- 
quet.

Traba p o w ie trzn a
WILNO, 21. 7. Trąba powietrzna 

zburzyła we wsi Ejszyszki w pow. 
wileńsko-trockim 11 budynków Rów­
nież wyrządziła znaczne szkody w za­
siewach.

ŁÓDŹ, 21.7. Nocy ub. we wsi Orłów 
pow. kutnowskiego wybuchł groźny 
pożar, w wyniku którego splunęło 22 
domy mieszkalne oraz kilkanaście 
sztuk inwentarza i tegoroczne zbiory. 
Straty wynoszą ponad 1.50 tys. zł. 25 
rodzin pozostało bez dachu nad głową. 
Jak wykazało dochodzenie, pożar po­
wstał od zaprószenia ognia w zagro­
dzie Józefa Rosiaka.

Skazanie mordercy
ś. p. Adeli Masłowskiej
GNIEZNO, 21. 7. Morderca śp. 

Adeli Masłowskiej, córki właściciela 
majątku pod Gnieznem skazany zo­
stał przez gnieźnieński sąd okręgowy 
na sesji wyjazdowej w Wrześni na 12 
lat więzienia.

Depesza
do ks. arcybiskupa
W IL N O , 21. 7. Stan zdrow ia  J. 

E. ks. A rcy b isk u p a  J a łb rzy k ow - 
sk iego  u leg ł da lszej p opraw ie . Ks. 
A rcy b isk u p  M etropolita  po raz 
p ierw szy  w sta ł i k ilk a  godzin  prze 
b y w a ł poza łóżk iem .

'3|ca św.
Jałbrzykowskiego

C h ory  A rcyp a sterz  o trzy m ał z 
R zym u  depeszę od  O jca  św . P iusa 
X II  z życzen iam i rych łego  pow ro-' 
tu do zdrow ia  i z b łogos ła w ień ­
stw em  apostolskim .

Likw idacja obozu w  Zb ą s zy n iu
P r z e b y w a  w  n im  j e s z c z e  2 . 0 0 0  ż y d ó w

P O ZN A Ń , 21. 7. W  oboz ie  u- 
ch od źców  z N iem iec  w Zbąszyn iu  
p rzebyw a obecn ie  ju ż  ty lko około  
2 tys. żydów , a i ci w  n ied łu gim  
czas ie  maj‘ą o p u śc ić  Z bąszyń  i w y­
je ch a ć  bądź do N iem iec celem  z li ­
k w id ow an ia  sw ych  in teresów , 
bądź też na e m ig ra c ję  do A n g lii, 
P a lestyn y , A m eryk i i t. d.

K om itet, k tóry  ma p ieczę  nad 
u ch odźcam i, w y p ow ied z ia ł ju ż  p o ­
sady lekarzom  i p ie lęgn iark om  za­
ję tym  w  oboz ie  tak, że na m ie jscu  
pozostan ą  tylko jed en  lekarz z sio 
strą , aż do osta teczn eg o  z lik w id o ­

w ania obozu, co nastąpi prawdo* 
pod obn ie  w po łow ie  sierpn ia .

Zw oln ie n ie
W o jc ie c h a  K o r fa n t e g o
B. pose ł W o jc ie c h  K o rfa n ty  zo­

stał zw o ln ion y  z w ięzien ia  p rzy  ul- 
D z ie ln e j.

Z w o ln ien ie  n astąp iło  na p od sta ­
w ie orzeczen ia  lekarzy , k tórzy  za­
le c ili 68 -letn iem u p. K orfan tem u  
p rzep row a d zen ie  k u ra cji w T rus- 
kaw cu .
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